„Nowa Reforma“ wychodzi dwa razy dziennie. 
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Kraków, 24 grudnia. 

(K. s.) Już po raz drugi łamać się dzisiaj bę- 
dziemy opłatkiem, zroszonym łzami i skropio- 
nym krwią, opłatkiem straszliwej wojny. Dale- 
ko między jedną wigilią, a drugą rozciągnęło się 
jej brzemię. Któż zaś wie, jak daleko jeszcze 
sięgnie. I my dźwigający je, zdawałoby się, po- 
nad siły i ponad wyobrażenie o własnych si- 
łach, w takiej właśnie chwili, jak dzisiejsza, 
kiedy aniołowie w niebiesicch pieśń radości i 
wesola ludziom dobrej woli śpiewają, jakgdy- 
by w opamiętaniu nagłem nprzytamniamy s0- 
bie, że to już — druga wilia, podczas której 
jęk konających, szloch wdów i matek miesza się 
z owym radosnym śpiewóm w nicbiesiech.* 

Ałbowiem rodzi się nowy człowiek, z odmętu 
krwi wynurza się nowy świat, którego ogrom, 
piękno i królewskość dopiero kiedyś wnuki na- 
sze będą miały szczeście oglądać. My nie! 

Zeszła do nas historya w całym DAB... i 
okrutnym swoim majestacie i narzuciła P/eczom 
ludzkim swój czas. A minuty tego czasu histo- 
rycznego my mali, my — tylko ogniwo jedno 
w nieskończonym łańcuchu stawania się i prze- 
mijania, — mierzymy swoim czasem, ludzkim, 
nie historycznym ¢zasem, który zaczął się u na- 
szej kolebki, a skończy tam, opodal grobu... 
Stąd dysproporcya i bolesne nieporozumienie 
z historyą. Jej minuty mierzymy naszenmi tygo- 
dniami i miesiącami i dlatego tak nam trudno 
dotrzymać jej kroku, tak trudno podążać za 
nią na te wyżyny, na których niczmordowana 
i nieubłagana, czyni ona swe dzicło. 

Tylko w szczególnych chwilach, które w ryt- 
mie życia wyznaczyła nam tradycya i wiara, 
nastręcza się nam pewna sposobność zbliżenia 
się do tej straszliwej pani i ogarnięcia przynaj- 
mniej w najogólniejszych zarysach tego ogro- 
mu. który ona wykonywa. 

Jedną z takich chwil jest dziesicjsze nasze 
najszanowniejsze,i najmilsze!święto: Rozejrzyj- 
my się w tem, co wypełnia” presize między 
tem dzisiejszem świętem wigilijnej wieczerzy, a 
OWC" zeszłoróśznćm,, a uzyskamysńiejakie po- 
jęcie o bczmiarze tego, co dokonało się przy 
nas, koło nas, wśród nas, przez nas Í — w nas. 
Wszak to już nie rzeka, ale całe groźnie wzbu- 
rzone morze, dzieli nas dzisiaj od tego brzegu, 
ma którym przed rokiem spożywaliśmy tę świę- 
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myśli wówęzas, a gdzie dziś lecą, przed czem 
mrużyły się nasze oczy wtedy, i dziś... 

Przed rokiem ojczyznę naszą pokrył zalew 
moskiewski, I ten ułamek polskości, który oca- 
lał jeszcze przed jego strasznem dotknięciem, 
tulił się do brzegu kraju rodzinnego, czepiał się 
Jego ostatniej krawędzi niby rozbitek łodzi, któ- 
rà pochłania wrogi, rozpasany żywioł. Był to 
straszny czas. Straszny nietylko okropnością 
wojny, ale i wszelką inną potwornością, o któ- 
rej wieść będzie kiedyś brzmiała, jak najbar- 
dziej nieprawdopodobna bajka... 

A dzisiaj ziemia nasza wolna od moskiew- 
skiego potopu. Dzisiaj to straszne morze rosyj- 
skie, w którem zlać się miały wszystkie sło- 
wiańskie rzeki i do którego już tak skwapliwie 
woelig zaczynano znosić, liże bezsilne ostatnią 
krawędź tej polskiej ziemi nie z tej, ale z tam- 
tej strony... Jeszcze trzepoce się w mas troska, 
zali nie wróci, jeszcze uczucie nie oswojone z 
tym dziwem wzdraga się przed nim  nicufne, 
ale rozum mówi, że nie wróci, że nie jest w sta- 
nie wrócić. 

I spojrzawszy na ten bezmiar dokonanego 
przez jednych i niedokonanego przez drugich, 
uczujemy się, przy największej skromności, na- 
połnieni dziwną jakąś i bardzo rzadką — dumą. 
Wszak to my byliśmy i jesteśmy narzędziami te- 
go dzieła, naszym trudem i troską, przeżerają- 
cą każdy fibr duszy, kośćmi i krwią naszych 
najbliższych i najdroższych, dokonało się to 
dzielo i dokonuje dalej. My wszyscy, współcze- 
śni w Europie. A uczucie tej dziwnej dumy bę- 
dzie tak*silno, że dopuszczone do dnszy dzisiej- 
szego wieczoru, przedrze się przez oponę smu- 
tku, przez gąszcza troski codziennej i codzien- 
nie wzrastającej, i napełni duszę jakiemś dzi- 
wnem światłem i ciepłem, kýóre znali tylko chy- 
ba ci, co przod stu laty patrzyli w gwiazdę 
Napoleona. 

Więc dopuśćmy dzisiaj ową dziwną dumę 
do dusz naszych i serc. Niechaj je rozświetli i 
rozgrzeje! Bo zaiste jedyna to dla nas nagroda 
za tę męczarnię życia w wielkim czasie, ale na- 
groda kezprzykładna, której zazdrościć nam bę- 
dą potonni tem więcej, im bardziej oddalą się 
«md dzisiejszego czasu. : i 

Do takiej nagrody prawo ma dzisiaj każdy 
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jako znak widoczny każdemu, że jesteśmyii nie 
przestaliśmy być. 

W portach wielkich pływają czerwone beczki 
uparte i mocne, urągające najgroźniejszej i naj- 
złośliłrszej fali, kiedy chce je pogrążyć w prze- 
paści. Są to boje, które wpływającym okrętom 
znaczą miejsce zapuszczenia kotwicy. 

Na wzburzonej fali oceanu wojny, który nam 
miota, kołysze się, skacze i walczy ze strasznym 
żywiołem, jedna taka nasza, specyalnie polska 
boja, wskazuje nam miejsce, gdzie i nasz biedny, 
skołatany, tyloma burzami miotany statek na- 
rodowy, może pewną zapuścić kotwicę. To Le- 
giony. Samismy je stworzyli, sami wyrwali z 
pod serca, wydźwignęli z pod strasznego brze- 
mienia, które na nas, rozdartych, rzuciła woj- 
na. Samiśmy je rzucili na falę rozszalałego ży- 
wiołu wojny. I oto patrzmy! Tam są! *** " 

Stoją dzielne, piękne w swojej prostocie, nie- 
śmiertelne w swej bohaterskiej ofierze i wierze 
w nasze polskie, narodowe prawo do swobodne- 


go bytu. I czyż jest naprawdę polskie oko, które Oto z nami tulaczami* 

może nie zwrócić się w tę stronę, czyż jest ua-| Cały klęka polski kraj, 

prawdę polskie serce, które nie czuje, że tam,| Co chcesz Panie uczyń z nami 

Ale Polsce wolność daj! . 
Przyjmiem chętnie z Twojej ręki 
Wszystkie rany. wszystkie męki 
Ale Polsce meki skróć! 


gdzie Legiony stoją, tam zapadnie kotwica na- 
szej skołatanej nawy, aby stanęła wreszeie spo- 
kojnie i pewnie i naszemi rękami naprawiona 
i rozszerzona, stała się silną i wytrzymałą. 

I dzisiaj, kiedy na złamany opłatek spadnie 
niejedna lza matczyna i ojcowa, kiedy niejedno 
gardło ściśnie ból utraty, łub nie mniej stra- 
szna boleść trwającej niepewności, dzisiaj, kie- 
dy przy wigilijnym: stole okaże się tyle miejse 
pustych, co już nigdy, nigdy więcej nie będą 
zajęte, — pozwólmy myślom naszym polecieć 
na chwilę, tam na kresy tych zapadłych krain, 
gdzie za nas wszystkich dokonuje się ofiara pol- 
skiej wiary niezłomnej i polskiego czynu zbroj- 
nego, tam, gdzie stoją — Połskie Legiony. 

Bo od nich bije jedyne prawdziwe dzisiaj w 
Polsce światło wiary i nadziei. Potrzeba, aby 
po przez kir bółu osobistego i cierpień osobi- 
stych dotarło ono dzisiaj do polskiej duszy, 
aby ją pokrzepiło, i rozświetliło i dodało jej sił. 
Ciilońmy tedy to światło jasne wiary i nadziei, 
bo ono jedno rozprószy nam tę chmurę wspo- 
mnień, która nad każdym i nad każdą wieczo- 
ra dzisiejszego zawiśnie, bo tylko na promie- 
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Europejczyk. My z nieszczęśliwych najnieszczę-! nach tego światła wypłyną dusze nasze w ja- 
śliwsi, mamy je większe, niż ktokolwiek inny. | sng krainę nadchodzącego jutra, wźniosą się po- 


kiem bczprzykładnego heroizinu i niewidzianej sekundę króciutką, lecz jakże cudowną, stopią 
tą wieczerzę. Gdzio byliśmy przed rokiem, aj ofiary, my, rozdarci i odarci, zdolaliśiny jednak | się z tą całą Polską, która żyła, która żyje i któ- 
gdzie dzisiaj jesteśmy, dokąd ulatywały nasze: wtłoczyć nasz czyn, nasz polski orężny czyn,|ra żyć wiecznie będzie. La 
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* Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya 
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Prenuxzieratę przyjmują: 
zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy* i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco 
wą: Administracya „Nowej Reformy“. — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 
1 A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7; 

. Trafika w Sukiennicach. 
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biura 
dzienników: A. Buchstab, ul. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3, — 
W Jarosławiu J. Soszyńska. — W Tarnowie M. Rockach. — W Wiedniu Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wollzeile 6. — M. Dukes Nachfolger 


Haasenstsin & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 


i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgn, Monachinm i Norymberdze). — 


H. Schalek (Wollzeile)) — W Paryżu Société Mutuelle de Publicitś A. Lorette, directeur, 


61 Rua Rougemont. zj 
„Nowej Reformy* za opłatą od miejsca 


"wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h.; za każdy następny raz 18 h. — 


. Nadesłane po 80 h. od wiersza. — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 


- tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 b. — Załączniki do „Nowej Re 


Kolenda z z 1863. 


Na nutę „W źlobie leży”. 
W polskich sercach niby w grobie 
Leży dziś nasz Pan i Król 
Ay dziś radość czujem w sobie 
On nam w radość zmienia ból! 
Jego milość to sprawiła 
Że nas wszystkich zjednoczyla 
W jeden węzeł, w jeden ślub — 
Więc dzień zbawczy przybliżony — 
Głaz qgrobowy odwalony 
l w kolebkę zmienion grób. 


Już nie w grobie, ale w żlobie 

Z Bogiem wstaje polski ród, . 

Jakby skrzydła ręce obie 

Wznosi — wielbiąc niebios cud — 
Śmiało, śmiało Boże piaszę 
Obłeć cale plemię nasze. 
Zanieś smęinym dobrą wieść: 
Że nam w sercach Bóg się rodzi — 
Gwiazda wschodzi — Polska wschodzi — 
Chwała Bogu, Polsce cześć! 


Strofy o piechocie pelskiej, 


W śmiertelny tan! W piekielny bój! 
Gdy świt się pierwszy budzi, 
Przez pola lan, przez irud i znój 
Szedł łańcuch szarych ludzi. 
Wśród huku dział! Bez pieśni słów, 
Choć słońca źre spiekota, 
Ich ponióst szał do sławy znów 
— Legionów to piechota! 


Że z ziemi swej kajdany zwlekł, 
On czoło niesie dumny, r 
Bo choć mu, hej... w krwi ojciec legl, 
Zastępców ma kolumny! 

Nie zna co znój, gdy ponad łan 
Mu trąbka zagra złota, 
Ponieważ w ten zgiełk straszliwej wojny wysił.| nad swoją powłokę doczesną i na chwilę, na| 4 idzie w bój, w śmiertelny tam, 


Na pozycyi, 1910. 


formy* (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. 
dla zamiejscowych, a i kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. 
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Togra PIECÓĆONA Le'GRÓG. 


(Korespondencya „Nowej Reformy”.) 


(Z działalności Departamentu. — Szkoła podcho- 

rążych. — W obronie idei Legionów. — Wartość 

bojowa i polityczna Legionów. — O opiekę spote- 
czeństwa mad bohaterami). 


Piotrków, 19 grudnia. 

, Departament wojskowy, powołany do życia 
przez N. K. N. dnia 16 sierpnia 1914 roku w 
krakowie, rozwinął się bardzo w ciągu półtora: 
rocznego swego istnienia i rozrósł w swoim ró 
źnolitym zakresie działania, stając się jedną z 
najbardziej twórczych i użytecznych placówek 
legionowych. Departament wojskowy, to ogni- 
wo, łącznik między czynną armią legionową, © 
społeczeństwem, to ośrodek“ organizacyjny ` 
przodownik wyzwoleńczego ruchu narodowego 
w Królestwie Polskien. 

Pierwszym  niezmiernej doniosłości czynem 
Departamentu wojskowego było przeprowadze- 
nie konsolidacyi różnych zrzeszeń militarnych w 
Galieyi zachodniej (Związki i Drużyny Strzele- 
ckie, Drużyny Bartoszowe, Sokole, Podhalar- 
skie) i ujęcie ich w jednolite karby organizacyj- 
ne. W ten sposób po przełamaniu różnie, dzic- 
lących dotąd owe orgayizacye, udało się stwo- 
rzyć jednolity typ żołnierza połskiego-Legioni- 
sty. Ustalenie systemu organizacyjno-werbun- 
kowego i umundurowania Legionów, stworze- 
nie instytucyj i formacyj pomocniczych, roz- 
szerzanic podstaw rozwoju tego zawiązku ar- 


` Boże Ojców — Boże wielki mii polskiej przez stworzenie kadr artyleryi i 
Weź krew naszą do kropelki kawaleryi, pomyślny rezultat starań 0 uznanie 
Ale Polsce wolność wróć! n Legionów przez Naczelną Komendę Armii za 


oddziały równorzędne z wojskiem regularnem 
to pierwsze etapy wytężonej działalności De 
partamentu wojskowego, podjętej i kontynuo 
wanej pod hasłem: » Wzrost siły Legionów i na- 
leżyte wyzyskanie ich bojowych sukcesów dła 
polskiej sprawy!= 

Jeszcze podezas pobytu Departamentu woj 
skowego w Krakowie zalożono »Szkołę podcho- 
rążych, która stanowić będzie chlubną kartę 
w dziejach Legionów. |Inicytor i główny jej 
organizator, podpułkownik Władysław Sik o r- 
ski, pragnął w ten sposób nietylko wskrzesić 
promienną tradycyę warszawskiej Szkoly pod- 
chorążych, ale nadto wyszkolić teoretycznie i 
praktycząie, zastęp. przyszłych ofieerów Legio- 
Ra, zapewnię Legionom, dalszy dopływ sił, od- 
powiednio przygótowanych do zajęcia tak za- 
szczytnegó* odpowiedzialnego stanowiska ofi- 
carskiego. rzy organizowaniu Szkoły podcłio- 
rążych kierowano się zasadą, że w poczet jej 
wychowanków mieli być przyjmowani żołnie- 
rze, już w bojach zaprawieni — i stosownie 
ukwalifikowani. Wprawdzie rozwój tej Szkoły 
później nieco innemi potoczył się tory, nie- 
mniej jednak sam fakt powołania jej do życia 
i zorganizowania, poczytanym będzie za zasłu- 
gę Departamentu wojskowego i jego szefa „Bod- 
pułkownika Sikors kiego, który był pierw 
szym jej kierownikiem. 

Agendy Departamentu wzrastały. Aby tem 
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napisał w roku 1863 
Józef Wiewiórowski. 


(pieśń 2 pułku p. Leg.). 
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Bo polska to piechota! 


Zenon P. Bosak 
podpor. Leg. 
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łatwiej sprostać coraz 
zorganizował Departament następujące oddzia- 


ły: 1) Teczniczny, 2) Werbunkowy, 3) Ewiden- | nomocnictw w tym kierunku, a Komendy, zaje- 


cyjny, 4)Saritarny, 5)r.waterunkowy, 6) Trans 
portowy, 1) Kzsowy, 8) Prasowy. Ponadto ru- 
chliwą działalność rozwijała Intendantura, któ- 
ra we własiiych warsztatach, w ciągu pierw- 
szych tygodni jesiennych, wyprodukowała 
mnóstwo mundurów, czapek, butów, chłebaków 
Uep: 


to nowym zadaniom, | tego 
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kontaktu między całością. 7 
| tament wojskowy nie posiadał początkowo peł-| walinie. A z 
I ag 2 RON k Dzięki inicyatywie prywatnej powstało 0- 
te w-polu walką i innemi sprawami nie mogły | beenie w Zamojszczyźnie 27 szkół początko- 
tego kontaktu utrzymywać, nie mogły pamię- 
tać o tem, że wzmacnianie prerogatyw Depar- 
tamentu wojskowego w tym kierunku, jako in- 
stytucyi na poły obywatelskiej, leży w ich, a 
przedewszystkiem w interesie żołnierza polskie- 
go. 


ra 


podatek szkolny z morga, a nie od dziecka. 
> Nauczycielstwo tych szkół pracuje w warun- 
kach niezmiernie trudnych. Brak programów 


>. 
x 


æ 


$ 5 z z - 2 
resztą Depar- | siaj, z przyszłość odda im hołd, jako swej aj 


wych, z tych niektóre 2-klasowe, lub o kilku! 
oddziałach. Ponadto gmina Terespol uchwaliła ` 


Piątek, 24 Gmiinia 19153 
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„i hę 1 
mowca, — mielibyśmy maszerować tylko nå 
zachód i na północ, kiedy łatwiejszem jest o- 
trzymać Besarabię. Należy sprawę logicznie o- 
cenić i uwzględnić okoliczności. Chwila dla Ru- 
munii nie jest stracona. Rząd przemówi, gdy ta 
chwila nadejdzie. 


Wysiannik Wiech de A 


własnem kształceniem si ę, bo przecież w więk- 
szości to mie są kwalifikowane siły, bo nauczy- 
cieistwa polskiego nie było tu prawie. 

Oprócz szkół istnieją tu t. zw. ochrony dla 
dziaci w wieku przedszkolnym. Dla młodzieży 
starszej, mającej pewne wykształcenie, urządza- 
ją siły nauczycielskie i osoby interesujące się 
jszkolnictwem i oświatą t. zw. komplety — 
, kuwa naukowe, na których udziela się nauki 


nglii 


4 
W Galicyi zachodniej krzątał się Departa-| Naród nasz nie ma własnej organizacyi pań- 
ment żywo przez swoje Komisaryaty wojskowe |stwowej, ani własnej instytucyi, w której żoł- 


szkolnych, brak podręczników, środków nauko- | historyi polskiej, geografii, języka polskiego, 
wych; materyał w dziatwie pod względem przy- | przyrody, matematyki, wiadomości z chwili bie- 


nie tylko około werbunku, ale swoją pracą ró- 
żnorakie obejmował dziedziny. Komisarze or- 
ganizowali zbiórki pieniężne na rzecz Legionów, 
zajmowali się sprawami intendantury, prowian- 
turą i t. p., zasługujące sobie gorliwością i po- 
święceniem na uznanie ze strony władz legiono- 
wych i społeczeństwa. 

Idea Legionów miała w N. K. N. i w jego De- 
partamencie wojskowym konsekwentnego szer- 
mierza, który na straży jej czystości stojąc, pod- 
jął i systematycznie prowadził jej obronę prze- 
ciw prądom spaczenia, co już poprzednio dopro- 
wadziły do bolesnego rozbicia wschodniego Le- 
gionu. 

Ww pierwszej połowie listopada z. r., kiedy po- 
top najazdu wroga zbliżył się w stronę Krako- 
wa, przeniósł się Departament wojskowy, wraz 
z Batalionem Uzupełniającym, Szkolą Podcho- 
rążych i formacyami pomocniczemi na Śląsk 
austr, w okolice Jabłonkowa. Okres śląski — 
to czasy najbardziej krytyczne, bo były to cza- 
8y, kiedy Polska zatopiona była w łunach po- 
Żarów i krwi strumieniach. A przeeież N. K. N. 
1 Departament wojskowy nie ugiął się pod brze- 
mieniem tych nieszczęść, ale, nie zważając na 
rozliczne przeszkody, w tym wielkim momencie 
historycznym wytężył siły, by nasz dorobek 
dotychczasowy nie poszedł na-marne. W ode- 
zwach i publikacyach krzepił nadzieją, przeciw- 
dzialał skutecznie osłabieniu antirosyjskiej ory- 
entacyi w skołatanem społeczeństwie, sprawy 
polskiej znaczenie na forum zewnętrznem wy- 
kazywał. W burzliwych owych czasach ujawni- 
ły się braki i niedomagania w młodej organi- 
zacyi Legionów, które też stały się przedmiotem 
szykan z różnych stron, nawet na szerszą pod- 
Jetych skalę. Na tyłach znajdowało się wielu 
rozbitków — Legionistów, maroderów cho- 
tych — groziło rozluźnienie dyscypliny w sze- 
regach. Nie należy się temu zbyt dziwić, bo 
ta młoda organizacya nie przechodziła jeszcze 
nigdy tego kryzysu, który improwizowane od- 
działy przemienia w regularne wojsko. Następ- 
siwa tego faktu okazały-się na tyłach — były 
wyzyskiwane przez przeciwników Legionu i da- 
wały powód do szykan żolnierza polskiego. 


nierz polski mógłby znaleźć opiekę z chwiłą, 
kiedy wskutek ran i chorób znajdzie się na ty- 
łach własnego oddziału. Taką opiekę zapewnić 
mógł naszym bohaterom-legionistom tylko De- 
partament wojskowy, którego akcya owocna i 
tak wielostronna — i w przyszłości winna ze 
strony ogółu społeczeństwa gorące znaleźć po- 
parcie. Tomasz PI. 


Gzkolnietaa o Zemoiszevánio, 


(Szkolnictwo ludowe za rządów rosyjskich a dzi- 
siaj. — Ochrony. — Szkoła w Zwierzyńcu. — 
Szkółka w lepiamce. — Zorganizowanie 27 szkół 
początkowych. — Nauczycielstwo. — Ochrony w 
wieku przedszkolnym. — Sekcye oświatowe komi- 
tetów gminnych). 
Lublin w grudniu. 

Zamojszczyzna to wycinek gub. lubelskiej, 
| wcielony do gub. chełmskiej. Szkół więc pol- 
skich, nawet prywatmych, nie było przed wojną. 
Dzięki jakiemuś przeoczeniu władz rosyjskich, 
ia może rublowi ordzmata Zamiejskiego, utrzy- 
mała się prywatna ordymacka szkoła polska © 
5 oddziałach (jedyma na całej Chełmszczyźnie) 
w Zwierzyńcu — ośrodku pracy kulturalnej w 
Zamojszczyźnie. Zwierzyniec to siedziba głów- 
nego zarządu dóbr Zamojskiego (60 rodzin u- 
rzędniczych). Istniały natomiast przed wójną 
t. zw. ochrony dla dzieci w wieku przedszkol- 
mym i one to konspiracyjnie były kuźnieami na- 
rodowemi dia młodocianych dusz polskich. 

Opowiadała mi n. p. kierowniezka takiej i0- 
chrony w Zwierzyńcu, jak to już 5—6-cioletnich 
malców uczyć trzeba było, że tylko wiabec niej 
mogą być zawsze szczere i mówić prawdę. Aby 
zaś piśmiennego dowodu jakiegoś nieprawo- 
myśimości nie znalazł nagle wpadający inspek- 
tor, dlstego nie pisały dzieci ani w zeszytach, 
ani na tablicach, ale na glinie, której warstewkę 
nakładały ma tabliczkę. Nauczone zaś były, iż 
gdy wchodził obcy człowiek, dzieci gline rącz- 
kami zbierały z tabliczki i ugniatały różne 


przedmioty (ćwiezenie w moelowaniu). Gdy 
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Departament wojskowy wdrożył u odpowie-| zaś wizytujący, chcąc wydobyć jakąś pożądaną 
Gnieh czynników akcyę w kierunku obrony dła siebie wiadomość od dzieci, kazał nauczy- 


Legionów przed temi szykanami, a przede- 
wszystkiem przez stosowne zarządzenia dopro- 
wadził do skupienia wszystkich tułających się 
rozbitków na Śląsku. Chorych i rannych Legio- 
nistów umieszczono w  zaimprowizowanych 
schroniskach i szpitalach na koszt N. K. N. w 
Jabłonkowie i okołicy, i zorganizowano nad 
nimi opiexę materyalną i moralną. O rozmiarach 
tej akcyi Departamentu świadczy wymownie 
fakt, że w ciągu dwóch niespełna miesięcy prze- 
sunęło się przez Jubłonków z górą 6.000 Legio- 
nistów, których tam pod każdym względem 
»odrestaurowano« — i zdrowych, dobrze umun- 
durowanych i zaopatrzonych, odesłano do ich 
oddziałów na linię bojową. Wzmożono wówczas 
tasże akcyę prasową przez założenie czasopi- 
sma »Wiadomości Polskie«, które w tym wla- 
śnie miesiącu uroczystym numerem  pragaą 
uczcić rocznicę swego istnienia. 

Z Departamentu wojskowego wniesiono do 
najwyższych wiadz szereg taemoryałów, które 
wyczerpująco oświetlaly sprawę polską, pod- 
kreślając w sposób poważny udzia! Legionów 
polskich w obecnej wojnie, ich wartość nietyl- 
ko wojskową, ale i polityczną. 

W materyi tej przedstawiono również wiele 
referatów czynnikom, które wówczas poinfor- 
mowano dostatecznie o znaczeniu Legionów 
w tej dziejowej chwili. 

Na tem miejscu wspomnieć jeszcze należy 0 
staraniach, jakie Departament wojskowy we 
własiiym zakresie działania podjął, celem udo- 
skonalenia, uzbrojenia i rozszerzenia taktycz- 
nych jednostek Legionów. Zabiegi Departamen- 
tu w tym kierunku, odnośne starania e. k. Ko- 
mendy Legionów i Komendy Grupy Piłsudskie- 
go, doprowadzity do pozytywnych rezultatów. 
Bo oto uzyskano nowoczesne uzbrojenie dla 
artyleryi Legionów, stworzono oddziały kara- 
binów maszynowych, których przez kilka po- 
czątkowych miesiący Legiony nie miały, a po- 
nadto wyjednano przemianę I Pulku w Eryga- 
dę Legionów pod komendą Piłsudskiego. 

Slużka Departamentu wojskowego na tyłach 
walczących szeregów nasuręczała bardzo wiele 
trudności ze względu na brak pewnych upełno- 
mocnień i wskutek rozrzucenia Legionów na 
dwóch odległych frontach: w Polsce i Karpa- 
aca — co uniemożliwiało utrzymanie należy- 


sta galerya 


Hie 
współczesnej sztuki peiskiej. 
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Długo żywione pragnienie wszystkien mi- 
łośników sztuki polskiej, aby pierwszorzędnej 
wartości i zaaczenia zbiory małustwa i rzeźby 
współczesnej, będą=e najistotniejszą częścią Mu- 
zeum Narodowego w Krakowie, mogły być u- 
dosiępnione jako csouna galerya szerokiemu ©- 
gólowi, urzeczywistniło się w roku wielkiej 
wojny. ' 

Zabytki Muzeum Narodowego o charakterze 
historycznych pamiątek wraz z retrospektywną 
galeryą małarstwa polskiego do połowy XIX 
wieku wypwowadziły się z pierwszego piętra 


ciele zadawać im podyktowane przez niego 
pytanie, nauczycielka, aby zoryeatować dzieci, 
jak mają odpowiadać, stawiała pytanie nie 
wprost, ale z naciskiem: „dzieci, słucha jcie, pan 
inspektor pyta, czy to i t. d.“ 

Dzieci wiedziały już wtedy, iż prawdy mówić 
nie trzeba, bo to nie pani nasza, ale obcy pam 
pyta. Oto mały obrazek, jak urabiać trzeba by- 
io duszę dziecka w niewoji rosyjskiej. 

Poza temi ochronami dziabwa polska miała 
po 2 rosyjskie szkoły przeważnie cerkiewne na 
gminę, t. j. 10 do 15 wsi. Rosyjskie gimnazyum 
6-klusowe w Zamościu, mieszczące się w gma- 
chu zamojskiej akademii, rosyjskie gimnazyum 
zeńskie 6-klssowe, zaś w Radecznicy w skonfi- 
skowanym klasztorze Bernasdynów, zamienio- 
nym na prawosływny monastyr dla rosyjskich | 
monaszek (mniszek), przygotowywano zastępy 
cerkiewnych nauczycielek. 

(Warto zaznaczyć, że właśnie ta gmina Riule-| 
czmiea (wieś) z owym monastyrem dla Zamoj- 
szezymy była ośrodkiem prawosławia i rusyfi- 
katorskiej pedagogii. Cała gmina Radeczmiea, 
miała 9 osób prawosławnych. 

Po ustąpieniu rządów rosyjskich, inicyatywa 
prywatna zajęła się szkołą dla polskicgo dzie- 
cka. Wyzyskano budynki i urządzenk, szkół 
rosyjskich, gdzieniegdzie urządzanio szkółki w 
lepiankach chłopskich, jak n. p. w Mokrem Li- 
piu, gdzie widok maleńkiej chałżupki, słomą o- 
gaconej dookoła na zimę, z maleńką izdebką 
szkolną i tuż obok kuchenką, jako pokoikiem 
dla nauczycielki, rozczulające musi wywołać 
wrażemie, bo to jednak przybytek wiedzy i wy- 
chowania polskiej dziatwy. Tworzy te przyby- 
tki mie jakiś fundusz rządowy, nie jakieś mini- 
sterstwo oświaty, czy Rada szkolna, ale chłop 
polski daje rubla na miesiąc od dziecka, by się 
tylko uczyć mogło, a łudzie dobrej woli dokła- 
dają starań, by z tego rubla można było i „u- 
rządzić” szkolę, czasem i „komorne“ za nią za- 
płacić i nie pozwolić nauczycielowi umrzeć z 
głodu, a przedewszystkicm o niego się posta- 
rać i o pomoce naukowe, a biednej dziatwie 
podręcznik i zeszyt kupić. A jednak tą biedą 
swoją, z którą złączoną jest wartość szlache- 
tnej troski o przyszłość narodu i cale dostcjeń- 
stwo celu tych przybytków, drogie są nam dzi- 
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równym rzędzie z wietu rozgiośnemi galeryami 
zagramicznemi. Stąd też niepowszednieni bę- 
dzie w przyszłości jej znaczenie i zadanie dla 
całej kultusalnej Polski, jako zbioru, ognisku- 
jącego twórczość współczesnej sztuki połskiej 
i będącego stanu jej Gzisiejszego przybliżcne 
odbiciem. M | 

Okreslanie zadań galoryi współczesnej 1 me- 
tod, jakie przy jej organizowaniu i układaniu 
powinny być miarodajnemi i obowiązującemi, 
będą w przyszłości nieraz przedmiotem uwag 1, 
rozstrząsań publicystycznyen. Na razie wyrazić | 
tylko należy uznanie i podziękę dyrckcyi Mu-| 
zeum Narodowego, że odpowiedzialne to przed-| 
sięwzięcie doprowadziła do skutku z wierkim 
nakludem pracy i z dużem poczuciem smaku © 
stetycznego, stwarzając galeryę niezmiernie im- 


Sukiennic, gdzie od rozu 1881 były rozmiesz- |teresującą także z tego względu, że wcielono 
czone, miejsce ich zaś zajęła galerya współcze- |do niej liczne dotąd z powodu braku miejsca 
smej sztuki polskiej.” zorgaaizowana planowv|w pakaeli ukrywane dziela sztuki ze zbiorów 


według sys 


ałeryach zagra- 
nicznych. ) 
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temu, przyjętego w g 
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prywatnych, jak é. p. dra Dunina, p. Bandrew- 
skiej, ś. p. J. Stanisławskiej i innych. 


Pobieżny rzut oka na skarby sztuki, rozmiesz-| ” Trzon galeryi twonzy cykl wielkich obrazów 
czone w sześciu salach, odsłaniają całe bogac- | Matejki i Siemiradzkiego, które są pod pewnym 


two i artystyczną wartość galeryi, która już wj względem tłem 


chwiłi obecnej i w obecnym swoim stanie (514 
dzieł sztuki) może być zaliczoną do szeregu 
celniejszych gałeryj eurepojskich. Na ziemiach 
polskich miejską galeryu sztuki w Krakowie 
jest niewątpliwie ze wzgledu na zgromadzone tu 
arcydzieła Matejki, Grottgera, Siemiradzkiego, 
największą i najcelniejszą pod względem arty- 


dla całej kolekcyi mistrzów 
współczesnych. 

Z westibulu, gdzie znalazły pomieszczenie 
rzeźby, wchodzimy do sali środkowej, rozdziela- 
jącej ma dwie części amfiladę sal galeryi. Ude- 
rza tu na wprost wejścia »Wennyhora« Matejki, 
ustawiony ze względu na rozmiary piótna na 
podyum. Po obu stronach historycznej kom- 


stycznej wartości galeryą, mogącą stanąć w!'pozycyi dwa mniejsze dzieła mistrza Jana. »Ka- 


Na Gwiazdkę Sukna 


na ubrania męskie 
i kostyumy damskie 


najprzztyczniejsze podarunki 


gotowania i wieku bardzo niejednolity. Wyna- 
grodzenie materyalne więcej niż małe, stojące 
nieraz poniżej minimum egzystencyi, a jednak 
nauczycielstwo poza lekcyami szkolnemi urzą- 
dza jeszcze wyklady dla starszej młodzieży po- 
zaszkolnej, kursa dia analfabetów ś pracuje nad 


'żącej. Szkolnictwo ujęte zostało, jak dotąd, 


i 


(Tel. c. k. Biura koresp.). 
Lugane, 24 grudnia. 
Senator Guglielmo Marconi z polecenia 


przez miejscową” inteligencyę i przez księży. rządu odjechał do Londynu. Zadamie jego nie- 
Z urzędu mają się niem zajmować sekcye 0- | wątpliwie polega na tem, by w Anglii uzyskać 
światowe gminnych komitetów z pomocą komi- 
tetu obywatelskiego (ratunkowego) powiato- 


wego. H. 


Komunikat sztabu austro-węgierskiego. 


(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) 


Urzędowo donoszą dnia 23 grudnia 1915 


Wiedeń, 24 grudnia, 


Rosyjski teren wojny. 


Niema żadnych szczególnych wydarzeń. 


Włoski teren wojny. 
Ogólne położenie jest niezmienione. W Judykaryi przyszło także wczoraj do gwałtowniej- 


szych walk działowych. Na froncie Pobrzeża orz 


gorze. 


Południowo-wschodni teren wojny. 


ucono atak włoskiego bataiionu na Pod- 


= 


W okolicy Topcy wśród skał północnego brzegu Tary ukrywający się mniejszy oddział 
czarnogórski został po krótkiej walce wzięty do niewoli. Zresztą nie nowego. 


Zastępca szefa sztabu generalin, v. Hófer, 
marszałek polny porucznik, 
o i MME 


Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej. 


(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) 


Berlin, 24 grudnia. 


Biuro Wolffa ogłasza: Wielka elówna kwatera, ania 23 grudnia 1915. 


Zachodni teren wojny. 

W gorących walkach odebrały wczoraj dzielne pułki 82 brygady obrony krajowej szczyt 
Hartmannsweiierkopi. Nieprzyjaciel poniósł nadzwyczajnie ciężkie i krwawe straty i pozosta- 
wił w naszem ręku 23 oficerów i 1.530 żołnierzy jako jeńców. Nad opróżnieniem jeszcze kiku 
kawałków okopu na północnym stoku, w których Francuzi jeszcze się znajdują, akeva jest w 
toku. Podany w sprawozdaniu dziennem franeuskiem z wezorzj wieczora szczegół, jakoby w 
walkach o szczyt dria 21 bm. wzięto do niewoii 1.380 Niemców, jest co najmniej o połowę 
przesadzony. Nasze ogólne straty włącznie z wszystkimi goległymi i brakującyini wynoszą, 0 
ile dotąd można bylo przeglądnąć, około 1.160 ludzi. 

Na wschodnim i bałkańskim terenie wojenzym niema żadnych ważniejszych wydarzeń. 
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i ; Jog cą - : 
Odznaczenie gen, Plznzer Buiting. 
(Telegram e. k. Biura koresp.) 

Wiedeń, 24 grudnia. 
»Streffleurs Militärblatt« donosi: 
Cesarz zamianował generała kawaleryi bar. 
Pflanzera-Baltina właściciciem pulku piechoty 
nr. 93. 
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Kemumizać resyjski. 
,(Tel. e. m Biura: koresp.) 

Wiedeń, 24 grudnia. 

Z wojennej kwatery prasowej. Sprawozdanie 
rosyjskiego sztabu generalnego. 21 grudnia. — 
Front zachodni. Nasi lotnicy rzucili ze skutkiem 
bomby na tylne połączenia nieprzyjaciela w o- 
kolicy Godziszki—Komaj na wschód od Świcn- 
cian (27 klm.) Wśród trenu powstało zanic 
nie. 

W Galieyi próbował nieprzyjaciel na froncie 
Nowo-Aleksiniec—Buczacz i na wschód od Za- 
leszczyk podjąć atak mniejszymi oddziałami, 
wszęćzie jednak powstrzymano g0 Ogniem, 


Generał Ruzskij. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Petersburg, 24 grudnia. 
»Nowoje Wremia« donosi, że generał Ruzskij 
niedawno zapadł! na zapalenie opłuenej. Ledwie 
się wyleczył, powrócił na front i znowu się za- 
ziębił. Teraz powrócił do zdrowia, jest jednakże 
tak oslabiony, że za poradą lekarzy uda się na 
jakich sześć tygodni na Kaukaz. Po upływie 
pewnego czasu z powrotem weźmie udział w 
operacyach wojskowych. 


Pod Warna 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Petersburg, 24 grudnia. 


Petersburska ag. tel. donosi ze strony po- 
wołanej: i 


sztelanka« (depozyt będący własnością córki 
Matejki, p. Heleny Unierzyshiej) i pozyskana 
świeżo dla gaieryi »Pieśń«, nigdy w Krakowie 
przedtem nie oglądana. Kontrast niejako ze 


ścianą Matejkoewską tworzy przeciwległa Z 0-; 


brazami Fałata, Weissa (autoportret), W. Szy- 
manowskiego, Tetmajera, Malezewskiego (por- 
tret p. Tomkowicza), dzieła Zmurki i Wyczół- 
kowskiego. Bronzy: »Miekiewiez« Oleszczyń- 
skiego i »Charcica« Madejskiego, wyłaniają się 


i z Kolorystycznego tła ścian z harmonią, jaką rego 


zawsze potęgują dzieła sztuki plastycznej w 
edpowiedniem miejscu i ugrupowaniu. 

Sąsiadująca na, prawo od wejścia świetlica 
atejki uderza oczy każdego wchodzącego po- 
tęgą kolorystyki »Ilotdu pruskicgoc. Stworze- 
nie otoczenia dla takiej orgii barw, jaka bije z 
tego arcydzieła. Matejki, nie bylo zapewne rzo- 
czą łatwą. Rozwiązano ten problem umiej ętnie, 


M 


dając po obu stronach wielkiego płótna dwa 
bronzy: »Śmutek« Pleszowskiego i » Kochanow- 


skiego z Urszulką« Trembeckiego. Kontrast ja- 
skrawy z Matejką, ale łagodzący do Pewnego 
stopnia gorącość barw »Hołdn<, tw orzy (Li- 
tuania« Grottgera, swojemi szaremi, a tak po- 
rywającemi potęgą natchnienia i uczucia kon- 
turami. Dalej w tej sali rozmieszczona dwa 0- 
krazy Matejki: »Daszkiewicze (ze zbiorów p. 
Stan. Niedzielskiego) i »Carowie Szujscy« Cheł- 
mońskiego rozgłośna »Ozwórka« i »Owczaą- 
rek«, portrety Axentowiczu (portret, W. Osła:w- 
skiego) Pochwalskiego, (Pawel Popiel) i Ajdu- 
kiewicza (H. Modrzejewska — pejzaże Kocha- 


SZA-, 
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Naczeine kierownictwo armii. 


s 

Dnia 21 bm. dwie rosyjskie łodzie torpedo- 
we, które podjęły jazdę około wybrzeży buł- 
garskich, spotkały bułgarska lódź torpedową, 
ża którą puściły się natychmiast w pogoń. Buł- 
garska łódź torpedowa uciekła do Wamy. Na- 
sze łodzie torpedowe ścigały ją aż do ujścia 


t 


udogodnienia finansowe, gospodarcze i hapdlo- 
we, jak tego niedawno w parlamencie i prasie 
się domagano. ' 


tar 


Król. serbski w Tiranie. 
(Tel. własny »Nowej Reformy«.) 
Lugano, 24 grudnia. 
Jak donosi „Oorriere dela Sera“, król serb. 
ski znajduje się w Tiranie, gdzie Essad pasza 
przyjął go wśród honorów królewskich. y 
nienia 


lai masai kpolleni -Innt 
Loiąpieke wask keai 7 EIER. 
i (Tel. e. k. Biura koresp.). 
Haga, 24 grudnia. 

Większość dzienników londyńskich uważa u- 
sunięcie wojsk z Gallipoli za wybawienie. Opi- 
nie dzienników stoją pod wrażeniem urzędowe- 
go sprawozdania angielskiego, ponieważ spra- 
wozdanie tureckie nie jest jeszcze znane. 

Między innemi pisze »Daily Telegraph<: Do- 
niesienie, że wojska wraz z działami i zapasą- 
mi przeniesone zostały na inny teren operacyj- 
ny, zawiera dla świata wiadomość, iż jedną z 
najtrudniejszych decyzyj, jaką kiedykolwiek 
musiano powziąć, przeprowadzoną została wspa 
miale. — Swego czasu uważano wysadze- 
nie wojsk na ląd za niemożliwe, a ażeby udało 
się wojska wycofać bez ciężkich ofiar, w to nikt 
nie wierzył. Ogólne straty wynosity 106.610 iu- 
dzi, z tego 23.000 zabitych, 90.000 chorych. 
Nie wiadomo, diaczegoby wojska miały pozo- 
stać w Sed-ii-Exhr. Ogół raczcj pragnąlby zu- 
pełnego opróżnienia terenu lecz Kitchener mo- 


LA 
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że lepicj sytuacyę osądzić. Że: 
»Dajly Mail« artykuł o Dawdanelach zatytu- 


łował »Historya tragicznej głupoty« i przedsta. , 
wia w nim, jak ogół przez szereg miesięcy i 
wprowadzano w błąd co do tego hazardu, który 
kosztował życie tak wielu walecznych. 


Znamienne głosy neutrale. 
(Telegram c. k. Biura koresp.) 
Berno szwajcarskie, 24 grudnia. 
Odnośnie do urzędowego zawiadomienia 0 
odwrocie angielskim z Anaforty zauważa „Neue 
Zuaricher Atg: 
Całe uzasadnienie wskazywałoby na to, że 
chce się łagodnie przygotować na możliwość od- 
wrotu ostatnich wojsk, wysadzonych na ląd i 


zatoki, Kiedy baterye nadbrzeżne otworzyły tem samem na zupełne opróźnicnie Dardanel. 
ogień na nasze łodzie, usunęły się one z pod o-| W każdym razie powaga „entente“, zwłaszcza 


guia, nie poniósłszy ani strat ani szkody. 


-pomon nan prenia egong prnah pe 
ERGO PEN KENS BAL REEL. 


(Telegram e. k. Bima koresp.) 


. 
| Bukareszt, 24 grudnia. 
| W dalszym ciągu dyskusyi adresowej sena- 
itor Xenopol (zwolennik Take Jonescn) wy- 
raził przekonanie, że Rumunia może uprawiać 
tylko taką politykę, która zmierza do zjedno- 
lezenia wszystkich Rumunów. Prąd, praewiacy 
dla Besarabii, nie wypływa z opinii publicznej, 
lecz zawdzięcza swe powstanie obcym pienią- 
dzom. 

senator lzworanu woła: Smutne to 
nie troszczyliśmiy się o Piesarahię. 

Kiedy następny mowca sen. Palieneanu 
zabrał głos, Toma Jonescu wola: Chciałbym się 
dowiedzieć, jaką cenę otrzymał mowca za zmia- 
nę swych zapatrywań politycznych. Powstała. 
wielka wrzawa, w ciągu której sen. Palieneanu 
nazwał Toma Jonescu nieprzyzwoitym cezłowie- 
kiem i przypomniał mu, że jeden z senatorów 
zarzucił mu (Jonescowi), iż kazał sobie płacić 
za usługi lekarskie, które był zobowiązany za 
darmo wykonać. 

, Sen. Palteneanu zapytuje dalej, czy brat 
jego (Jonescu) polecił mu rzucić tak bezwstyd- 
ne zapytanie. 

Toma Jonescu wraz z bratem Take Joneseu 
opuszczają swe miejsca. 

Senator Palteneanu oświadcza w koń- 
cu, że głosować będzie za adresem. Zwolennicy 
akcyi narodowej muszą wiedzieć, że dzisiaj jest 


= 
, że 


i 
| 


Imożiiwa jedna akeya i powiuni na to przyspo- 
Diaczego — zapytuje 


sobić opinię publiczna. 


| 
nowskiego (Wiosna) i Wyczółkowskiego (Kru- 
cyfiks czarny« z katedry na Wawelu. 
| Na ścianie cwwartej dominuje Rodakowski ze 
swym »Kardynaleme, Max Gierymski ze »Sce- 
ną z życia eyganów« i brat jego Aleksander ze 
znanym obrazem >Anioł Pańskie, 
Pruszkowskiego dwa kolorystyczne płótna: 
»Rusałkie i »Siekuika« w sąsiedztwie z »Spo- 
tkaniem« Brandta i »Mosskiem Okiem« Mrocz- 
| kowskiego, tworzą dobr 
4 banne 
»Ilerodya 
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plastyczne 
rów p. Wontzia), a 
bios< Rygi 
skiego. 
„to drugiej stronie Mańkowskieg 
Sielanka »Matka Boska na łące<, »Snięg« Fa- 
| iata, »Dniestr w nocy« Chełmońskiego i Grcit- 
gera »Pożcgnanie w roku 1863« na tle rzeżb 
Lewandowskiego i Kurzawy, dopelniają zawar- 
tości sali. 

Po lewej stronie od wejścia sala największa, 
»Kościuszkowska«, dała pomieszczenie obrazo: 
wi mistrza Jama »Raclawice<. Dwa obrazy Ry- 
giera podpierają arcydzieło Matejki, z którem 
sąsiaduje majcelniejszy obraz Malczewskiego 
»Śmierć Ellenaie, przykuwający wzrok wstrzą- 
sającym tematem i mistrzowskiem traktowa- 
niem szczegółów malarskich. Tu mieści się z 
boku »Procesya« H. Lipińskiego, »Morskie Oko« 
Wyczółkowskiego, »Święta Rodzima« Suchodoł- 


dze Gadormskiego (ze zbia- 
“w3 à DO rogach »Królowa Nie- 
gY Pis o > 2 RE 4 

era 1 >biust p. Kochańskiej« Guy- 


o plenerowa 


skiego i kapitalny portret Ś. p. ŻE Juliusz Kossak z Matejką. Wyspiańskiemu od- 
Bandrowskiego, malowany przez $t. Lenca. Co- | damo narożną sałkę, w której znalazło się dość 


powaga Anglii, silnie spadła, co szczególnie na 
Wschodzie nie pozostanie bez wrażenia. 

Z okazyi usunięcia generała Ruzskiego 4 nar 
czelnej komendy rosyjskiej pisze „Vaterland“ 
w Lucernie, że porównywująe to z doniesieniem 
o usunięciu marszałka Frencha, należy przyjść 
do przekonania, że te zajścia w ezwórsojuszu na 
wschodzie i zachodzie mają znamiowa poważne 
go przesilenia. _ 

Kopenhaga, 24 grudnia. 

„Połitiken* pisze: . 

Wszystkie daleko idące plany, jakie em- 
tente“ przywiązywała do sforsowania Darla- 
nel, zupełnie się nie udały. Wiosna, lato i je 
sień przeszly w krwawych walkach, a 6ojuszni- 
cy ani na jądzie ami na morzu nie osiągnęli go- 
dnych wzmianki rezultatów. Dlaczogo czekamo 
dotąd, by kres położyć mieudalemu przedsię- 
wzięciu, dlaczego prowadzono dalej ataki i po 
święcano tak wiele drogocennych okrętów i 
tysiące ludzi? 


Zutegienie parewcu |aveńskie20. 
(let. e. k, Biura kwrcen.) 


Malta, 24 grudnia. 
(Ag. Havasa). Parowiec japoński »Saku-Ma- 
ru« został dnia 21 bm. na wschodniej części 
morza Śródziemnego zatopiony przez nieprzyja- 
cielska żódź podwcdcą. 
Amsterdam, 24 grudnia. 
Według doniesienia Biura Reutera zatopiony 
parowiec japoński nazywa się » Yassaku-Marn«. 
Parowiee został zbudowany w r. 1914 i mini po- 
jemności 12.500 ton. c 
i Londynu, 24 grudnia. 
g dzienników zniszczenie parowca 


wa 


kolwiek nadto wciśnięty został w kąt wspania 
ły »Wieczór nad Sekwamą« A. Gierysmskiego. 
Scianę przeciwiegłą >Raclawicom< wypełnia 
»Kokosza wojna< Rodalrowikiego, Zdjęcie z 
krzyżae Uniorzyskiego 1 krajobccz Manłowskie- 
go. Dogelmiają zawartości iej ściany Tetmajer 
ze swajem kizyczącem orgią kcieęrów »Święco- 
nem, »Orka« Wyczółkowskiego, małownicze 
»Na swoj nutęć Wadzinowskicpo, » Zaczyta- 


ska 


any zespół, na tle któ-|na« Axentowicza i wreszcie »Śinicrć sieroty« 
wyłaańają się potężne dzieła, Grochołskiego. Są tu także portrety Koniusz- 


ki i Koteisa. 

Honorowe uprzywilejowane miejsce, jakie się 
należy twórcy i założyciekowi Muzeum Narodo- 
wego, Henrykowi Siemiradzkieniu, zanieniono w 
nowcj kombinacyi na znacznie odpowiedniejsze 
ze względu na oświetłenie i otoczenie, przezna- 
czając na pomieszczenie »Poenodni Nerona< o- 
sobną mniejszą (5) salę, sąsiadującą z salą Ko- 
ściuszkowską i stwarzając dla niej godne oto: 
czenie. Dwa arcydzieła Welońskiego »Gladya- 
tor« i »Apollo« tworzą drugą ramę obrazu, któ- 
ry w stonowanem oświetleniu zyskał na wyra- 
zistości i sile kolorystyki oraz plastyce kontu- 
rów. W sąsiedztwie na bocznych ścianach sal- 
ki »Mojżesze Merwarta, cykl »Legend o Matce 
Boskiej Piotra Stachiewicza i jedyny obrazek 
przedwcześnie zmarłego St. Wojtkiewicza: 
»Portret p. B. Raczyńskiego«. | 
ęli modemiści: Wyspiański 
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Boczne salki zaj de í RE 
i Stanisławski — jednę z ubikacyj mniejszych 


KOCE zez. Pledy i Zajączek i Lam! 


Piątek, 24 Grudnia 1915. 


pocztowego »Y osaka. Marue oznacza największą 
strate, jaką ubezpieczający od początku wojny 
ponieśli, Szkoda wynosi 25 milionów franków. 


Fasemzilcizit tUTSCHJ,. 


zi (Tel. e. k. Biura koresp. 
. Konstantynopol, 24 grudnia. 
Doniesienie agencyi telegr. Mili. Główna 


kwatera turecka donosi: 

Koło Kut-el-Amara zatopiliśmy dwa nieprzy- 
jacielskie monitery i spowadowalłiśmy na trze- 
„r,gim ekspiozyę celnym strzałem działowym. Na 
całym froncie północnym zbliżyliśmy się do 
przeszkód z drutu ufortyfikowanej pozycyi nie- 
przyjacielskiej, 

Na froncie dardanelskim od czasu do 
czasu ogień artyleryi, walki bombami i torpe- 
dami powietrznemi. Nasze baterye nadbrzeżne 
po stronie małoazyatyckiej ostrzeliwały sku- 
tecznie zatokę Morto i miejsce lądowania Kete- 
burnu, przyczem zatopiły dwie szalupy i jednę 
barke z amunicyą, oraz trafiły łódź irachtową. 

W jednym tylko z odcinków. z których wy- 
rzucono nieprzyjaciela, znaleźliśmy środki ży- 
wności wszelkiego rodzaju, milion worków, na- 
pełnionych piaskiem, tysiąc namiotów i koce| 
wełniane, nosze dia sanitarynszy, puszki kon-; 
serw, jednę haubicę, mnóstwo amunicyi do| 
NOUSEC. 


E:MASEZO Angr 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Loadyn, 24 grudnia. Í 

Izba wyższa przyjęła bil finansowy w II i M: 
czytaniu. | 

Lord Kurtney oświadczył, że bil przedsta- 
wia nieudolna próbę pokrycia kosztów wejen- 
nych. Mowca wątpi, by państwo mogło trzymać 
cztery miliony ludzi, których weżmie się z prze- 
mysłu. Wystąpił za wyższem opodatkowaniem. 

Lord Ald wyn oświadczył, że jest to rzeczą 
niemożliwą, ale robotnicy, których dochody są 
nadzwyczajnie wysokie, powinni być silnie o- 
podatkowani. Rząd trwoni złą gospodarką mi- 
lony i pogorszył sytuacyę finansową "== © 

Londyn, 24 grudnia. 

Biuro Reutera donosi z okazyi oświadczenia 
sekretarza stanu Niemiec Helfericha w parla- 
mencie niemieckim co następuje: 

O metodach finansowych Anglii w przeci- 
wieństwie do metod niemieckich wyrażono W 
kołach finansowych londyńskich zapatrywanie, 
że Anglia niewątpliwie znajduje się w korzyst- 
niejszej sytuacyi. W Anglii trzymano Się sy- 
stemu nadzwyczajnych podatków i przez to 0- 
siągnie się szmę 175 milionów funtów szterlin- 
gów, przez co roczny dochód wzrośnie na 305 
milionów funtów szterlingów, czyli wyniesie 0 
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ca B EzminiażjracIi, Gwiazdka dia sierół po poległych A. 
S Staraniem krajowego Komitetu ochrony dzieci dla 
nakładu prosimy | zachodniej Gufcyi, któremu udzielił wydatnej fi- 
o możliwie najwcześniejsze nadsyłanie pre- | %750WCI, Pomocy Komitet książęco-biskupi, odbę- 
dzie się dzisiaj o godzinie 134 po połudwniu w 
numeraty. sali Rady powiatowej w Krakowie przy ulicy Pi- 
Warunki prenumeraty w zagiówku dzien- jarskiej uroczystość Gwiazdkowa dla przebywają- 
cych w Krakowie sierót po wojskowych poległych 
i zmarłych na wojnie. — Oprócz zwykłych podar- 
ków świątecznych, otrzymają sieroty zimową 0- 
dzież. 

Pawrót uchodźców. Zarząd baraków w Choczni 
zawiadomił telegraficznie magistrat krakowski, iż 
przedwczoraj wyjechała stamtąd ostatnia grupa 
i uchodźców krakowskich w liczbie około 1.709 o- 

Następny numer »Nowej Relormy«, ostatni przed |sch, Uchodźcy ci powrócą: do Krakowa dopiero 
świętami, ukaże się dzisiaj po poiudniu o zwykłej dzisiaj. - o 
ponzu: Premia dla członków Towarzystwa sziuk piek- 

Ekspedycya »Nowej Reformye uprasza, aby Ne- |nych w Krakowie za rok 1914 będzie mogla wresz- 
mer ten przed godz. 6 wieczór odebrano, |cję się pojawić, a to dzięki uczynności obywatel- 
gdyż o tej porze lokal administracyi (ulica św. An- |skjej profesora Leona Wyczółkowskiego, w marcu 
ny L. 3) będzie zamknięty. Z |1916 roku. Na prośbę bowiem zarządu Towarzy- 

»Na Gwiazdkęc, Do dzisiejszego numeru »Nowej| siwa profesor Wyczółkowski podjął się z wielką 
Reformy« dołączamy osobny dodatek świąteczny gotowością wykonać na ten cel kolorową autoli- 
literacki »Na Gwiazdkęe, który przynosi treść na- |tografię, przedstawiającą motyw z katedry na Wa- 
SOLCA Marya Kon opnicka: »Na wigilięe | welu, mianowicie Grobowiec Królów Odrodzenia 
` PWR: YE > se z ak pa | kaplicy Zygmuntowskiej. Przypomni ena pol- 

\ + Asnyk: Na polach Kartagi« (z poezyj|skjemu ogółowi wielką epokę z dziejów kultury 
uie objętych zbiorowem wydaniem). Fr. Radło:|; tow wykwintnej szacię prawdziwego djelu sztu- 


Celem uregulowania 


nika. 


Kraków, 24 grudnia. 


na 
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| Z okazyi poświęcenia pomnika w Nadwómej oda 


było się zbieranie składek pieniężnych na wrtowy i 
sieroty po poległych Legionistach polskich I na pol- 
skiego $amarytanina. Pomimo, że Nadwórna jest 
zupełnie zniszczona, a Polonia tutejsza nieliczna, 
zebrano wcale pokazaą sumę w kwocie "18 K 76 h. 
Z tej kwoty grzeznaczamy 400 K na wdowy i sie- 
zotypo legionistaca polskich, a 318 K 76 b na pol- 
skiego Samarytanina. 

Zaznaczam również, że już stoi pomnik na grobie 
18 legionistów poległych w Pasiecznej, ale jeszcze 
| nie zupełnie wykończony. Prócz tego oimzymałem 

na moją prośbę od komendy woj:kowcj 4 pomni- 
ki, które staną na grobach legionistów w Ratajlo- 
wej, w Zielonej, Mosotkowie. Obeenie z powodu 
e nie można. kończyć zaczętej roboty.” > 
| 
| 
| 


List kończy spis kosztowności, wysłanych z Na- 
dwórny do Krakowa, a przeznaczonych przez ofia- 
rodawców fa cieplą odzież dla legionżstów podskich. 

*rzytoczony list jest dowodem, że wzniosła idea 
budzi wszędy echa sbrdeczne. Uiiłość do Logionów 
SICH 


wypowiada się szczerym pietyzmom na 


iodnich kresach kraju naszego. 

Koło literacko - artystyczne we Lwowie na glo- 
Warszawy, Czysty dochód z »Wieczoru 4r- 
uząGzoncgo przez Koło literacko- 
lartystyczno nia 10 b. m. w teatrze miejskim we 
Lwowie na rzecz głodnych Warszawy, wynosi 
11.583 K 77 h. W kwocie tej mieści się dar general- 


DE 


| dnye 


den r ` 
tystycziego«, 


iame a O A W 


107 milionów więcej, niż wynosiły zwykłe wy-|>Wigilia nad Dunajcem w roku 1914«. »W 117 ro- 


datki przed wybuchem wojny. Ponieważ | 
centa wydanych dotąd pożyczek przy średniej 


NAOGNE | m e r a ASOADEJ ki. nego konsula niemieckiego, p. Heinzego, 20 K i dy- 
cznicę urodzin A. Mickiewicza. Z relikwij roman-| ©Qdczyt ks. dra Siemieńskiego. Cykl odczytów, | rektora Ludwika Hellcra 360 K. 

fyzmi: Miere? TAAA i TA e RE: k „a 

tyzmu: Wiersz Tomasza Zana do Adama Suzi. |zqnowiedzianych przez Czytebię katolicką polska, 


Z Nowego Sącza, (Kradzieże). W mieścio mā- 


EMERY © sd 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Londyn, 24 grudnia. 

Urząd wojenny podaje do wiadomości: 
„Ceneral Haig objął komendę nad wojskami 
anmgielskicmi we Fraacyi i Flandryi. Następcą j 
jego na Siąnowiske komendanta pierwszej ar- 
mii będzie genaraa Monro., Stanowisko do- 
tycnozasowe genesrta Monro obejmie szef gens- 
ralncgo sztabu państwowego generał leutnani 
Archibald Murray, 


góńziwie tnglelsziem. 
k 


b, 
zagrasz A $ GT 
enezi © CSi Sanh 
(Tel. e. k. Biura kore! p.) 
Beslin, 24 grudnia, 
Wedle depeszy »Lokal-Anzeigera« z Rotter- 
damu donoszą z kwatery wojennej angielskiej, 
że © jakichkoiwiek ustępstwach wobec nieprzy- | 
jaciół z okazyi świąt Bożego Narodzenia tym | 
razem siema mowy. : 
| 


kasi 4 sx wik 


5 kzby giin. 
o (Telegram c. k. Biura koresp.) 


CAR Londyn, 24 grudnia. 
„ (Doniesienie Biura Reutera). Asquith o- 
świadczył w lzbie niższej, że gabinet nie po- 
trafi ukończyć przed odroczeniem Izby narad 
nad wynikiem rekrutacyi lorda Derbyego i dla 
tego nie może dać w Izbie oświadczenia 
mierze, 

Minister Chamberlain oświadczył, że: 
straty podczas odwrotu do Kut-el-Amara wyno- 
„iły do dnia pt: grudnia 1.127 żołnierzy, w tem 


w tej 


re 
a ** Londyn, 24 grudnia. 

Przy moływowamn przedłożenia © powiek- 
szeniu armii o jeden milion ludzi oświadczył 
asquith, że armia na rozmaitych terenąch| 
wojny wynosi przeszło ieden i Świerć miliona 
iudzi. Straty są bawdzo wielkie a rekrutacya 
służy w pierwszej linii do dopełnienia. Potrze- 
bujemy o wiele więcej ludzi, aby uzupełnić no- 
we formacye i wzmocnić ogólne Siły zbrojne. 
Potrzeba uam wszystkich mężczyzn w wieku 
zdolnym do wojska, którzy ze względów go- 
spodarezych nie są gdzieindziej nieodzowni, 

Odwsót z Gallipoli odbył się w myśl opinii 
doradców wojskowych i ala spraw morskich. 
Rząd apgrobował odwrót tylko niechętnie. 

Redmond oświsdczyl, że partya nacycna- 
listyczna sprzeciwia się stanowczy każdej for- 
mie abowiąrkewej służby wojskowej, 

Holt (liberalny) podniósł, że głównem zada- 
niem Anglii jest porieranie sprzymierzonych 
finansowo i smunicyą. Musi się sprzywierzonysą 
pozostawić destarczenie Żołnierzy, 

Carson oświadczył, że przedsięwzięcie w 
Galiipoli stanowi wielkie rozczarowaeie, Rząd 
popełnił ogromny błąd, że od sierpnia nie mógł 
powziąć żadnej decyzyi, mimo że straty a 

| 


s 


šami dzieunie wskutek słabości wynosiły ty- 
siąc ludzi. ; y 
Nacyonalista Dillon oświsdczył, że Iriaadyg 


nie ścierpi obowiązkowej służby wojskowej. 


micjscx na rozinieszczenie zarówno pasteli i 
aliszów, Htogradij, fluorofort, słowem wszyst- 
kich rodzajów płodnej twósczości autora 
ziniierza Wielkiego 1 » M eselą«, . 
Przesnwa się tu przed nami cały bujny ży- 
wot Wyspiańskiego i Cala współczesna mu 
chwila Z wszystkiemi jej objawami w sztuce, li- 


tera U 


portretów węgiowych, projetków witrażowych, 


»Ka- 


zebrai w „Paonic™ do potężnych kartonów w 
rodzaju „Kazimierza W.“ Jub „Slubów Jana Ka- 
ziwmnierzą”, 0d portretów artystów  dramatycz- 
nych. którzy odtwarzali kreacyc w utworach 
scenicznych twórcy „Bclosiawa Śmiiiego”, do 
lieznego poczetu szkiców kredkowych, bohate- 
rów dramatów wizyjnych 4 wzorów kosiyumów, 
od aktów i rysunków szkolnych w Akado- 
mii krakowskiej do „lalok“ Bojesławowskich — 
od portretów sewcia Maciejewskiego. Zuiaw- 
skiego, Przybyszowekiego do kartonów wiira- 
żowych kościoła Franciszkańskiego — przesu- 

ponmieú, pomniki myśli| 


wa się cała galerya Wsjren 
górnych ġ nateknień poety-mitłatyą, któremu W 
historyi współczesnej Sztuki tak odrębna i wy- 
bitna przypadła w udyile rot, 8 * | 

Przedzisłony tyikia przepierzamą ścianką; są- 
siaduje z Wyspiańskiu współczesny mu towa- 
rzysz chwili i nowoczesnych w Sztuce kierun- 
ków apostoł Stamisławeki. Cyklu killeudzie- 
sięcih miniaturowych pejzażyków  zmasłeso 
profesora, dających o jego sztuce wyczerpujące 
pojęcie, dopełnia portret é. p. Stanisławskiego, 
pędzla wosyjskiego jego trzy jacicła NoSITOWA, 
dalej portret bfiarodawczyui tych zbiorów. 5. p. 


NAJTAŃ 
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stopie procentowej 442 wyniosą 61,200.000 fun- 
wó wazterl., pozostaje jeszcze dość znaczna su- 
ma na wydatki bieżące. 

Anglia pożyczyła dominium i sprzymierzeń- 
com 428 milionów funtów szterl. Tę sumę 0- 
trzyma z powrotem. Podczas gdy Angiia bez 
wielkich trudności będzie mogła pokrywać ak 
że i dalsze pożyczki z podatków dochodowych 
itd., Niemcy nie mają odpowiednich rczerw, Z 
którychby mogły ciągnąć kapitał. 


i 
vj yaaya ra PEEP FJ SĘ C BĄ JE 
ZODŻUMIEMIE POLOWA szotdz: g, 

(Tel. e. k. Biura koresp.) 


Berlia, 24 grudnia. 

Wobec doniesień dzienników szwedzkich, żej 
d. 21 b. m. panowice szwedzki „Argo“ z ładum=| 
kiem kontrabandy przytrzywnano w obrębie wód 
szwedzkich i odstawiono do portu niemieckiego, 
zauważa biuro Wolffa, że faktycznie pamowiec 
ten w obrębie wód szwedzkich przytrzymano i 
odstawiono do Świnoujścia. Był to jednakże u- 
kolewania godny akt omyłki i parowiec bezpo- 
średnio po nadejścim jego do Świnoujścia z po- 
lecenia szefa sziabu admiralicyi marynarki od- 
stąwiomo ma miejsce, gdzie go przytrzymano. 
W każdym razie jednak etwierdzić należy, że 
parowiec „Argo“, wezwany do zatrzymania się 
dla stwierdzenia zawartości jego ladunku, chciał 
przejechać łódź torpedową miemiecką, czemu 
tyiko w iostatnicj chwili: zapobieżono, 

Szieshołm, 24 grudnia. 

Wszystkie dzienniki oznaczają zajście z 0- 
krętem »Argo« jako bardzo ciężkie, ubolewa- 
nia godno naruszenie neutralności Szwccyi, je- 
żeli, jak to się zdaje nie ulegać watrliwości, po- 
twierdzi się wiadomość, że zajęcie parowca na- 
stąpiło w obrębie granie wód szwedzkich. 


PRE =—— | 
BOBIEZĄ Gii Wisen, 
wł »Nowej Reformys), x, 
= Lugana, 24 grudnia. 
Papicż wysłał depeszę z życzeniami do Wil- 
sona z powodu jego ślubu. j 
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Zaxupno zdcża w Rum 
„ (Tel. e. k. Biura koresp.) 

(> + Wiedeń, 24 grudnia. 

Między niemieczą, austryacką i węgierską 
centrala zkożową z jednej strony a rumuńską 
temicyą sprzedaży zboża z drugiej strony za- 
warto umowę w sprawie sprzedaży zboża. Naj 
razio stanowi przedmiot kupna 50.000 wago- 
nów rozmaitych cerealiów i owoców strączko- 
wych. Po zadowalniającen załutwienin tego! 


| 
unli, | 


VA 


kupna jest przewidziane i umówione dalsze za-|ludniony. Nasze pozycye znajdują się obecnie na 


nA 


kupno ilości 50.000 wagonów. Równocześnie 
zapewniono wywóz i  przetraasportowanie 
wszystkich eercaliów i owoców strączkowych, 
które jeszcze z dawniejszego zakupna w Ru- 
nuiji pozostały. 


JRE a] 


J. Stanisławskiej, wreszcie szkicownik artysty, 
pozwalający wglądnąć w tajniki jego warszia- | 
tu i malarskiej twórczości. 

J ulittszio wi Kossakowi oddano małą salkę, w 
której obok portretu atysty pędzla Wyczółki 
kowssiego pomieszczonio jego głośny „Wjazd 
cosarzewicza Rudolfa do Krakowa w r. 1880“ i 
akwarele „Stadnina“, „Farys”, „Bał kiostyumo-: 
wy w Sukienmicach*, „Portret L. hr. Rzewu-| 
skiego i „Ucieczka“. W eąsiedziwie Kpssaka 
zmalązło się także kilka drobniejszych szkiców] 
olejnych Matejki, jak „Sammel Zborowski pro-, 
wazony na śmierć”, „Św. Kazimierz”, „Glowa! 
Cya kg SE z. do polichromii Afaryacki ej. 
Ruszczydł a A Ee ea de Ga 3 
I r N walą ściema małych salek. i 
a oren stery zagranicznych już od klatki! 
schodowej PA oglądającego ogarnuiać a-' 
Wa p otężne kartony witrażowe, 
4; Jspiańskiego „Kazimierz Wielki“ i „Bóg oj-i 
ueg , będące raczej pomnikian ducha wizyjne-| 
go artysty, jak dziełami plastycznej sztuki, tu' 
spełniają rolę sobie właściwą budzenia nastno-| 
ju powagi. W półkolistym występie klatki scho- 
dowej pomicszczena rzeźba przeważnie w gi- 
psach dekoruje maiewniczo i artystycznie wej- 
ście dio przybytku sztuki, a = + A i 

wW obecnym sianie nowego ugrupowania —: 
gałerya miejska jako oddzielna instętucya arty- 
styczną pomnaza zastęp tych świetnych przyby-. 
tków sztuki, któremi Kraków ma prawo chlu- 
bić się jako duchowa stolica Polski. KDędzie ona 
po wsze czasy świadectwem elilubnych usiło- 
wań miejscowych czynników do pomnożenia 
zbiorów kulturalnych nýjasta, któremu nie bez 
słuszności przyznano miano „polskich Aten“. 

W. 


a. 


i spalone. > 


j Mieściły się one w 77 skrzyniach, które zawierały | ników a ś 
papierosy, czekoladą, ciasta, marmeladę, cukierki, | ku jednak zdołałem po części mroswować moj plan. 


B=” EE OAÓÓŃ : capo 
F ` Wybórlóžok Qniitnera. Giomany. Kanapy. F ABB TR 5 J i f. REF 
Garnitury. Fotole. Pierze puch i wszelkie AŁEDAĄ 5 ia Š. A EEA i 


w zakres wchodzące roboty i przerobienia 
wykonnje na miejscu i na prowiacyi 
REECE ŻENI FAY, TOR AR E EE 


M. Szyjkowski: Początek polskiego upiora |rgznaczął się prełekcyą ks. dra Jana Siemicńskie- 
"ragment ze studyów nad romantyzme ad) z ry S 4 6 = 
KO EO „Gr p: | 4 „edia ballad). | go, *elegent, ceniony pisarz polski i francuski, 
JE RU 2 ay Aname pizo h... j... Dr imówił o działalności społecznej i narodowej ks. 
B. Merwin: »Sanitaryusze«. Antoni I. Zmuda:|Kzrola Skorkowskiego. biskupa krakowskiego (r. 
TEA CE Karate ISA PRZED. 5 Ta 7 z : 3 

»Rośliny używane podczas świąt Bożego Narodze- 1851), którego zwłoki sprowadzono przed dwoma 
niae. 


r RaT p : i laty do katedry na Wawclu. Ks. dr Siemieński, 
m: POLONIĘ: St. Stwora: »Żłobek Piastowa | jako stryjeczny wnuk tego znakomitego biskupa, 
ski 1915 rokue. R. Bartoszewicz: »Kronika |posjąda jego archiwum, z Którego wiele źródio- 
warszawska z dni Bożego Narodzenia 1914 roku«. | wych i gdzicindziej nieznanych udzielił wiadomo- 
St. Lam: »Lolska pieśń wojenna«, ści. Stosunkowo nieliczna, lecz nader doborowa 
publiczność serdecznie dziękowała, prelegentowi za 


L Z spjati iem. odczyt. Dalszy ciąg tego zajmującego i 'gruntowno- 

Ww dzisiej f Kano: R ` go odczytu, craz dyskusya, odbędzie się we wtorek 

zisicjszo wzniosle święto Narodzin Chry-| qnia 28 b. m. o godzinie pół do 6 wieczór w Czytel- 
stusowych, żywiej i donośniej, aniżeli kiedykol- | ni katolickiej polskiej (ulica Sienna L. 5, parter). 


Przedłużenie otwarcia godzin w kawiarniach į re- 
Siauracyzch krakowskich. Komenda twierdzy kra- 
kowskiej ogłasza: Właścicielom tych lokali, któ- 
rych obowiązuje godzina policyjna 11, względnie 
12 w nocy, wolno jest w dniach 24, 25 i 26 b. m., 
oraz 1 stycznia 1916 roku mieć te lokale otwarte 
do godziny 1 w nocy, a dnia 81 grudnia b. r. do 
godziny 2 w nocy. 

Sprzedaż ryb. Na placu Szczepańskim rozpoczęła 
się wczoraj sprzedaż ryb po maksymalnych cenach, 
ustanowionych przez magistrat. Prywatni handla- 
rze wystawili na sprzedaż przeważnie karpie. Mi- 
mo nadzwyczaj wysckich cen. pokup ryb był oży- 
wiony, udział kupująeej publiczności był do późne- 
go wieczora bardzo liczny. 


wiek, odzywa się w ciężkiej obcenej chwili głos 
serca, i przyglusza szare, zimiie słowa rozwnu.. 
Więc głosu tego, święcąc pamiątkę Narodzin Chry- 
stusa, z miłością słuchajmy, a z silną wiarą i wiel- 
kiem skupieniem ducha spoglądnijmy w przyszłość, 
ku nam idącą, która ma być »zbawienia słońcem«. 
Z mroków ciemności idziemy na Światło, po wie- 
ku ucisku, niedoli, męczeństwa, różowi się Polsce 
lepszej doli świt. Więc obyczajem lat dawnych, 
gdy gwiazda wigilijna zabłyśnie na mrocznem ną- 
szem niobie grudniowem, choć gwiazda ta zastaje 
nas przygnębionych troską o los Cjezyzny ukocha- 
nej, PO» się PD on g sa sere, | Ceny maksymajne naczyń Żelaznych. Magistrat 
ducha i pragnień naszych, w cierpliwości i wytrwa-| krakowski ogłasza: Rozporządzeniem ministerstwa 
niu w wierze niezachwianej, że i dła nas wschodzi | handiu z dnia 23 września b. r. ustanowiono ceny 
maksymalne dla sprzedaży naczyń emaliowanych 
z blachy stalowej, naczyń z lanego żelaza, Żeła- 
znych, dalej kotłów do prania i innych podobnych 


gwiazda jutrzenna pomyślnej doli! 

Wszystkim czytelnikom naszym, przyjaciołom, 
korespondentom i zwolennikom, wszystkim roda- 
kom nieobecnym, walczącym o lepszą dla Ojczyzuy 
dolę w rowach strzeleckich, tym wszystkim, co w 
niewoli wrega ciężkie spędzają chwile, przesyłamy 
% Serca pynące: zy strwajmye! i 


siężne i niklowe, zajęte rozporządzeniea minister- 
stwa wojny z dnia 23 września b. r. dla celów woj- 
uy. r EBC 

W mfyśl powyższego rozporzadzenia sprzedający 
i É 2 są obowiązani utrzymywać w lokalach sprzedaży 
»Nicch się wyskrzydłą dusze, jsko ptaki rzeliaśm 


przynajmniej jeden egzemplarz odnośnego wWykazi 
Na wielkich pragnień przesłonecine szlaki cen maksymalnych dla, przeglądu przez kupują- 


j 


cych. W lokalach, w których się edbywa drobna 


I niech uwierzą, że w kolei losów 1 
sprzoduż towarów blaszanych i lanyvch, należy nad- 


Przyjdzie narćszcie i dla nas dzień taki, 
Że wystrzelimy dumnie na kształt kłosów 
W błękit, od meki wolni i od ciosów«, 


| 
Pero = m | wyłożony do przeglądue. 

Przekroczenie przepisów powyższego rozporzą 
dzenia ministerysłnego będzie karane administra- 
cyjną grzywną do 5.060 K lub aresztem do sześciu 
miesięcy. 

Listy polowe wolne od cenzury. »Fremdenblatte 
spokój, tyłko od czasu do czasu odhywają się har- m” że listy, nadawane przez stojących w polu 
ce przednich straży. Okolica, w której obeenie się żołnierzy na pocztaeh polowych ctapowych, mogą 
znajdujemy, jest pusta. albowiem całą ludność w jbyć odtąd zamknięte i wysyłane bez cenzury. Tyl- 
promieniu wielu kilometrów od linii bojowej ewa | ko co pewien czas urządzane będą t. zw. próby 
kuowano i odesłano poza front, wsie zniszczone |wyrywkowe, by ukarane być mogło każde prze- 

A ; gdzie się odbywały za- | kroczenie przepisów a korespondencyi do teryta- 
ciekle walki, doszczętnie zuiszczeny i zupełnie wy- |ryów, leżących poza linią frontową i etapową. — 
W mocy pozostaje natomiast postanowienie, że ka- 
żda w połu nadana przesylka pocztowa musi mieć 
stempel właściwej komendy. - 


a 
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A RTR. 
Nadwóraa a Legiony. Dopartanient Organizacyj- 
5 AJ E = 5 sd 
my N. K. N. Giszymał od księdza Franciszka 8 ©- 
rysa, wikarego w Nadwórnie, piękny list, który 


w całości komumikujemy: 


` Legioniści na froncie. Otrzyinujemy następujący 
urywek z listu legionisty, pisany z frontu do jedne- ; 
go z członków paszej redakcyi: | 

Od dwóch przeszło iygoduł 
taj walka pozycyjna. Na ogół 


rozpoczęła się tu- 
na froncie panuje 


. 


terenie bagnistywm lub piaszczystym, z wierzchu 
tylko zamarzłym. Śniegu tu jeszcze niema. Mic- 
szkamy w »ziemiankachc; to jest w wykopanych 
w ziemi i nakrytych drzewem rowach, ogrzewa- 
nych piecykami. Kawałerzyści przeważnie mieszka- 
ją tak samo. W calej okolicy nie można niczego 
kupić, to też naszem marzeniem jest kantyna lub 
sklep. gdziebyśmy mogli nabyć bieliznę lub ubra- 
nie. Wogółe u nas tutaj dobre buty, nowy mundur, 
świeża bielizna — to szczyt naszych marzeń. 

Obecnie myślimy o naszej »gwiazdce« wigilijnej. 
Brygada wysłała kilku legionistów da K JE Li 
; po sprawuuki wigilijne, czy jednak będzie 
spokój, czy »Alochy« nam świąt nie zepsujs, nie 
wiemy. 

Piszesz i zapytujesz, co my tutaj jemy na fron- 
cic? Wikt na ogół dostateczny. Każdy z nas dosta- 
je Gziennie pół bochenka chleba, rano kawę, wie- 
czorem lerhatę, obiad składa się z rosoiu z ryżem, 
fasola, lub jarzyną i z mięsa. marca dwa mzy gościi w Nadwórnie nasi młodzi 

iinmoru nie tracimy nigdy, nawet w najgoręt-| bchatowowie. To leż głęboko wryli się serca 
szych chwilach. nasze, bosmy z bliska patrzyli na ich życie cbazo- 

Kolędy. W kościele akademickim św. Anny, w| we, w okopach, na ich bonstersiwo w iiaii bojowej. 
pierwsze i drugie święto Bożego Narodzenia, w | Mnie zaś, jako księdzu polskiemu, zapisali się gie- 
czasie sumy o godzinie 11, wykona chór miejscowy | boko w pamięć, bo patrzaiem na nich, kiedy wkra- 
mieszany, na przemian z chórem męskim, kolędy | ezali po raz pierwszy do uas. Po bitwie opatrywa- 
w układzie: Galla, Fiaszy, Ochmańskiego i Rychiin- | łam rannych legionistów w Piasacznej Gnią 25 paź- 
ga. Na Ofertoryum w pierwsze święto odśpiewa p. | dziernica 1914 roku, dnia 26 paździemika chowa- 
P. Kowal kolędę: »Noël« Gounoda. W drugie świę- j łam 18 legionistów. poległych w Pasecznej, a dnia 
to p. WŁ Lewieki: »Koledęx Z. Noskowskiego.* 129 października, kiedy straszna bitwa rozgrywała 

Gwiazdka w szpilalach twierdzy krakowskiej. | “ie pod ołotkowem, wśród buku armat ch 
Wczoraj rozdzietono między poszczególne szpitale |łan w Nadwórnie ośmiu poległych legionistów, 
krakowskia dary gwiazdkowe. nadesłane z Wie- 
dnia przez tamtejsze Towarzystwo Czetwonege 
Krzyża. Dary otrzymała również szkoła inwalidów, 
oraz stacyą opatrunkewa na dworcu towarowym. 


inwazyi rosyjskiej, ale zarazem miało wiele chwil 
jasnych, które podniosły ducha tutejszej Polonii. 
Nigdy mie zapomnimy daty 24 października 1014 
roku, kiedy Legioniści połsey po zaciętej bitwie pod 
Nadwórną pod wodzą gan. Durskiego po rar 
pierwszy wienoczyli do Nadwórny. Ludzie patrząc 
na miodych a tak dzielnych bohaterów, z entuzya- 
mem witali ich, AS 
mieli w ocząch. xi 
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z. których Rosysnie wieżli ma wozaen. 
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książki do czytania w różnych językach monarchii | W Nadwómie na grobach gwleglych legionistów 


lusterka, scyzoryki, cygarniczki i t. p. Dodać nałe- | (spoczywa tu między innymi å., p. pesgcznik | z e- 


o 
ży, że również komenda twierdzy krakowskiej od|chowiez) stanął pomnik murowany 
siebie postarala się o piękne dary gwiazdkowe dla [va 
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stości wigilijne w szpitalach krakowskich będą wysoki. Na kamiennej tabłicy umieszczono napis: 


naczyń, które mają zastąpić towary miedziane, Ino- | 


to w widocznem dla każdego miejscu umieścić o- |^ 
. 77 i v 
głoszenie: »Urzędowy wykaz maksymalnych cen PIJ tart 
o . , . pya yIAaRTO 
naczyń blaszanych i lanych kotłów do prania jest | Jeszce 


„Aiasteczko Nadwóma micie ucierpiało jrodczas; 


chowa- 
w dwa dni później po bitwie pod Mototkeweni Opa- 
trywałom znowu wasnych legionistów, wziętych do 


re Już wtedy peztanawiłom zająć się budową pom- 
ma grobach poiegłych braci: Dopiero po ao- 


j szem i okolicy od pewnego czasu grasuje najwi- 
|deczniej dobrze zorganizowana 1 przedsiębiorcza 
| banda złodziei. Skargi mieszkańców ma dosowane 
perm i kradzieże są niemal, że codzienne. 

| W ostatnich dniach znowu popełnione kilka 
śmielszych kradzieży. Miangwicie w miedzicię, mię- 
dzy godziną 5 a 6 po poludniu wszedł do miicsz- 
kania em. radcy sądowego Rittera niepożądany 
gość i nie zrażając się obecnością p. Biitera w 
jednym z ostatnich pokoi — w innych polzcjach 
porczbijał szafy i toaletki, zabierając biżutery i i 
innych cennych przedmiotów wartości około 1509 
= Po godzinie 6, gdy wróciła p. Rilierowa, wów 
| 


czas dopiero spostrzeżono włamanie i xradzicź 

U radcy sądowego p. Maciejcwskiego z8- 
| witał podobny »gość: podezas nieobecności tegoż, 
l itwienzjne mieszkanie wytrychem lub dobranym Hus 
jezem — odchodząc był na tyle iprzejmym i u- 
| ważnym, że ponownie zumknął, W czasie swej 
jawizytys zabrał biżuteryę i pewną gotówkę, wy- 
rządzając szkodę na okolo 200 K. 

Up. Jasicy pzy ul. Zygmuntowskiej również 
skradli złodzieje biżuteryę i pewną gotówkę, po- 
s:kedowanego zaś silnie połurbowali. 

Wreszcie większą kradzież popełniono w pomie- 
lszkaniu pewnego majora. W tym ostatnim wy- 
| padku sprawcę udało się ująć władzom wojsko- 
yya. a, 55 


ZJ me EA ATUT Z 
Z królestwa Pelskisgo, 
Przed świętami — na pczyczi. Z mowów strze' 
| leckich pisze żolniermz do brata: »Zaczynamy już poz 


jwoli wchodzić w nastrój przedświąteczny. Za swo- 


ją linią bojową siedzimy w spokoju zupełnym, jak 
lza pewnym murem, którego nieprzyjaciel »ani u- 
|eryziec. Powoli ustala się w nas przekonanie, że to 
rjuż przyszła graniea państwowa. Zadomowiamy się 
| tutaj, nawet »Nową Reformęe otrzymujemy regu- 
łarnie. choć w 7 dni po wyjściu. Jakichś materyal- 
jno-snożywczych przygotowań do wigilii i Bożego 
i Narodzenia nie widać. Natomiast cieszę się wspa- 


„| niułą perspektywą spędzenia świąt w ciepłej a niz- 
i kiej chacia małoruskiej sa piecu. Atmosfera zupei- 


inie rodzinna; w wolnych chwilach kołyszę dziecko 
| ruskiej babie, która mi =za to« pierze bieliznę. Mój 
los jest przeto przedmiotem zazdrości wielu, ale po- 
m w święta w Krakowie na intencyęg, aby sig 
zee poprawił...< 


Stypendya w Królestwie Po'skiem. Bardzo vie- 


kawą i pouczająca broszurkę pod powyższym iy- 


v 


E nam p. Kazimierz Binler. — I aktual- 


| tutem (e 
ną — w chwik adrwizenia szkolnictwa polskiego, 

We stepie znażiujamy interesujące szczegóły © 
[stanie kapóiałów stypomdymnych w Angi. 
Nastemnie aubor żywo kmośli obraz rozwoju Dan- 

lu i wzrost bogastwa w Polsce, a w zwiążieu 
z tem stnony mataryslnaj szkołnictwa polssiego 
i oświaty. Wspamina zasługi Komisy Rozdewni- 
czych, wreszdie pwzeclodzi do szczegółneczo, a 
bardzo troskliwie i źródłwwo opracowanego gta- 
nu obeago fumiuszów stypadyzlnych w Kréie- 
strwie Potskiam. 
a tu dane bardzo ciekawe, 
lewi znane, Przętoczzmy tn dla gazybładu niokiare. 
| Fundusze atypodyalne imienia rozmaitych dzima- 
| czów rosyjskich, jak Apwelkin, Kachonow, Hur 
ko it d. wynoszą 69.040 rubi, Fundusze im. cv- 
sanza Aic sandra H, zabrane pazos władze agmi- 
mietracyjne al ludności — 68.685 rb. 

Fundusze stypełyalne, zlożene w Banku pai- 
więć obecnie wrwiezierić do Roayi, wyno- 


a 


mało dotal ego- 


Sina, a 
szą ocòtom 1.569.100, ad których slochód soezny 
daval uasi pemdya 60.908 — rb. Na Dhypetekach 
znajdaje pie zapisów sippendydinych 2% 246451 
Ogółem fundusz stypendyalny Królestwa 
całkowity zas fiamdusz szkol- 
ny Krółastewa 2,938.225 rubli. | 

"Autor mia żałował trudu, aby podać takie 0bii- 
czenia, jak: ile zapisów lizymały szkoly łuđo- 
| średnie i wyższe, ilo złożyło du- 


UhGYIEGZEYWO „ATN ia d. 


y v 


[i 
ug 
wynosił 2,450.076 Tb., 


Skutek zniesienia rosyjsi cziówsk* w Króle- 
stwie. Zniesiono zuzędzeriem władz „galówki” 0- 


maz Święta rosyjskie na terenie gusiryackim i nie- 


imieckim my Królestwie powiększzły itość dri ro- 
H ` 
boszych 9 40. 

Z Sesnowca. (Uruthomicisie fabryki. — Emi- 


gracya. — Ryby. — Brak skór.) Zarząd zamkaię- 
litej od czasu zawiormehe wojennej fabryki „Biiuo- 
arie" uzyskał gd władz niemieckich zezwolenie na 
|nozpaczęrie robót ed Nowego Roku. W fabryce 
jtej znajdzie zatrudnienie na razie około 200 ro- 
Í hotników. m 
FT tych dnisch pizeciąguło przez Sosnowiec kilka 
pariyj robałańzów z okolie Ozęstochowy i Wielu- 
bia Zeas partya zobotników żydowskich z Błonia i 
Sochaczewa, udając się na roboty do Niemiec, 

„Na iard neszych i u wichi handlarzy zaczędy 
isie gojawiać nozmaitych gatuauków ryby, sprowa- 
| dzane na święta. Pomme tego, że myby te prze- 
Ilwaznia są Susróso lub puoożneę, Geny ich są 
dość wysokie, gdyż za funt żądają od GU da 60 


N 
a! 


SARENA | kopiejek.. 
E . RA r 
ksztalt piramidy Ściętej, wysokości 3% m. a 


żołnierzy, to też nie ulega wątpliwości, iż ureczy-|na pomniku jest osadzony krzyż żeazny 8/4 m. 


ah 


ncj drożveny na skóry, istuicjąca od 
ciesząca się wieclkiota powadze- 
ANCO zastała w tych 


aiea 


S URAR 


kiiku Jet u mas I 


et 
niem fabryka obuwia mechanie 


| 1Tebec 
| 


wszędzie miały przebieg piękny i serdeczny i spra- |,„Cześć Bohaterom Polskim Legienistom połegtym | dniach zamknięta. 


wią 


cierpieniach. | o walność Ojczyzny”. 
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rannym i chorym radość prawdziwą i ulgę w |od 24/X. do 22/X. 1914 r. pod Nsdwómą w waiee 
A ję t St j; i + 


BRAKÓW, ZAR 


Jaadytyzn: w Królestwie, Z Częstochowy Jonos 
padi i zam 


"Szą; 


W zgonie isłek 13 b. m. bandyci © 
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lew O 


MELIUMA 17. 


z Ą - Ne 650. 


, 2Ewiartka par rue, 


mordowali w Jamkach (gm. Rększowice) e 
po gospodarza. Mieli mu zabrać około 2.000 rubli. 
, Lbieygłego wtorku na drodze z Kłobucka do Czę- 
siochowy bandyci napadli handlarza koni, Sachsa, 
I zabrali mu 2.060 rubli. Gdy Sachs zażądał zwro- 
tu pieniędzy, bandyci 2-ma eżrzałami położyli go 
trupem na miejscu. 
Z Łodzi. (Nowa szkoła niemiecka. — Fabryka za- 
bawek łowickich. — Wyroki sądu wojennego). 
Prezydyum policyi łódzkiej udzieliło pozwolenia 
na otwarcie wyższego niemieckiego zakładu nau- 
kowego żeńskiego. 
- Powstałą tu fabryka zabawek, które w Łowic- 
kiem stanowiły produkt domowego, dobrze prospe- 
rującego przemysłu. 
Wyrokiem sądu wojennego z 10 grudnia za po- 
siadanie broni i bandytyzm skazano na Śmierć Bo- 
lesława Musialińskiego, Józefa Włodarczyka, Ale- 
ksandra Chachulskiego,- Józefa Pissalaka, Broni- 
sława Łuezyńskiego i Andrzeja Kasztelana. Wyrok 
wykonano przez rozstrzelanie. 
Warszawscy adwokaci a sądy pokoju. Jak do- 
nosi „Kuryer Polski*, 93 poważnych adwokatów 
warszawskich wręczyło ks. Lubonirskiemu oświad- 
czenie piesemne, że gotowi są podjąć się pracy 
w sądach pokoju. Dotyczący adwokaci wybrali 
już ze swego groma pewną liczbę osób, które w 
pierwszym rzędzie powinny być wzięte w rachubę. 
Z uniwersytetu. Władze niemieckie obniżyly dla 
biednych studentów opłatę za naukę o 10 procent, 
oraz zezwoliły przyjmować je ratami na zasadzie o- 
pinii komisyi imatrykulacyjnej. Od opłaty są wol- 
ni synowie i córki docentów umiwersytetu. 
Podatek od przedstawień. Zarząd miasta zgłosił 
władzom niemieckin projekt opodatkowania przed- 
asawień i zabaw na korzyść funduszu dla biednych. 
Zuchwały napad baadycki. Przed kilku dniami 
p. Józef Bakiel, powracając do domu (Chmielna 
128), zastał mieszkanie zamknięte i nie mógł go o- 
tworzyć. Sądząc, że żona wyszła, postanowił two- 
eho poczekać. Gdy po godzinie nikt nie wracał, 
zamiepokojny wezwał ślusarza, który otworzył 
drzwi. W mieszkaniu zastał biurko otwarte i stra- 
szeiwy nieład z glębi zaś dolucial go słaby głos żo- 
ny, wzywającej pomocy, którą znalazł zamkniętą 
w komórce. Uwolniona opowiedziała mu, że oko- 
ło godz. 4 wpadło trzech arabów, dwóch z nich było 
w maskach. Napastuicy, grożąc rewolwerami, Za- 
mknęlt ją w komórce, zabrali z biurka papierów 
wartościowych i gotówki za 6.000 rubli i zbiegli. 
Wydział policyi aresztował już kilka osób, na któ- 
re pada podejrzenie. 
Żydzi w rolnictwie. Jak donosi żydowski „War. 
Tageblatt“, oddział żydowski komżsyi robót pu- 
biicznych w Warszawie zovganizowal grupę robo- 
mików żydów, którzy znaleźli zatrudmienie w olko- 
licach Warszawy jako pracownicy rolni. W naj- 
bliższym tygodniu ma być w tej samej okolicy za- 
trudnieną druga podobna partya. 
Świata. 
I 
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Dalsze losy ekspedycyi pokojowej Forda. Spo- 
cyslny korespondent »Voessische Zeitunge z Chry- 
styanii donosi, że Ford po przybyciu do Chrystva- 
nii rozchorował się wskutek zmęczenia fizyeznego 
i duchowego. Jego choroba jest rodzajem śpiączki. 
Także jego towarzyszka Rosika Schwimmer zacho- 
rowała. Podróż do Sztokholmu odroczono na czas 
nicograniczony. W rozmowie z korespondentem 
zaprzeczył Ford tendencyjnym plotkom reportera 
»Daily Mailu«, jakoby jego ekspedycya miała cha- 
rakter jednostronnie niemcofilski, i jakoby Rosika 
Schwimmer, rzekomo zapłacona przoz cesarza Wil- 
helma, błagała Amerykan, by ratowali Niemcy i 
Austro-Węgry. Plotki te są równie stnieszne, jak 
głupie. Korespondent »Voss. Ztg« nabrał zresztą 
wrażenia, że towarzystwo Forda jest trochę roz- 
Czarowane. Zaczyna ono przekonywać się, że zu- 
pełnie nie znało stosunków europejskich, ani nawet 
skandynawskich. Zachowanie się pani Schwimmer, 
naiwnie uroczyste, nie przysparzało ekspedycyi ró- 

mież dobrej opinii. Wytlomaczyć ją można tem. 
bo całe kobiece grono w ekspcdycyi Forda uprawia 
superlatywny, graniczący z komiką kult tej damy. 
Dla Forda samego jest pani Schwimmer najznako-| 
mitszą kobietą na świecie, jak on dla niej najwybi- 
tniejszym mężczyzną współczesnym, a oboje znają 
się dopiero od dni 40. 

Ekspedycya wydała już odezwę do monarchów 
państw wojujących, odezwę, która — jak utrzymu- 
ją dzienniki berlińskie — odznacza się zarówno do- 
tra wolą i idealizmem, jak zupołna nicznajomością 
stesunsów. Członkowie ekspedycyi nie tracą zro- 
Satą nadziei, że powoli wyłyną na państwa wojują- 
ce, gdy się tylko uda zaprządz państwa neutralne 
do roboty około pokoju. Hasłem ich jest: »Choćby 
o jeden dzień prędzej, a już wiele zyskano<! — 
Wszyscy polegają na tem, że Ford nie da się ni- 
czem odstraszyć, ani zrazić, 

Z żałobnej karty, 

W Nowym Targu zmarła w 98 roku życia $. p. 
Rozalia z Kowaczów Gawalewiczowa, mat- 
ka profesora Gawalewicza z Tarnopola, która w to- 
warzystwie rodziny wraz z wnukami i prawnuka- 
mi przebyła 15-miesięczną tułuczkę ze Lwowa na 
Sanok, Suchą, Wiedeń do Kremsu n. D. i z powro- 
tem do kraju, gdzie uległa trudom przymusowej, a 
żmudnej wędrówki po odiegłych krajach. = 

Adam Dziwiński, inżynier, zmarł wo Lwo- 
wie w 37 roku życia. Zmarły był synem znanego 
profesora politechniki i radnego miejskiego dra 
Placyda Dziwińskiego. 


Repertoar świąteczny Teatru miejskiego 
z im, Juliusza Stowackiego. 
- W sobotę dnia 25 grudnia o godzinie 3 po polu- 
dnie: »Ciotka Karola«, farsa w trzech aktach Brav- 
dona. 

W sobotę dnia 25 grudnia o godzinie 7 wieczór: 
mBetleem polskie«, jasełka w trzech aktach Lucya- 
na Rydla. 

W niedzielę dnia 26 grudnia o godzinie 8 po po- 
łudmiu: »Szalona dziewezyna«, komedya w czterech 
aktach P. Gavault'a. 

W niedzicię dnia 26 grudnia o godzinie 7 wiecz.: 
komedya w trzech aktach 


Sardou. 
W poniedzizicz dnia 27 grudnia o godz. 7 wie- 
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czór: »Betleem po. ice, jaselka w trzech aktach 
L. Rydla. ? enre 
L Repertoar Świąiecziy tcatru ludowego. ` 


i" Sobota 235 srudnia o godzinie 334 po południu: 
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Udznaczenie gen., Linsingsna. 

(Tel. e. k. Biura koresp.) 

l Wrocław, 24 grudnia. 
ak „Schles. Zig domosi, po skutecznych 
walkach nad Styrem nadał cesarz Franciszek 
Józef generałowi Linsingenowi wielki 
krzyż orderu Szczepana, a szefowi jego sztabu 
generalnego generałowi Stolzmannowi 
krzyż komandorski orderu Leopolda z dekora- 
cyą wojenna. Š 


w 


W Czarnegórze, 


(Tel. własny »Nowej Reformy«.) 
Zurych, 24 grudnia. 

Według. doniesienia pism nedyclańskich, 
przeszło jedna trzecia wojsk czarnogórskich 
jest już niezdolna do dalszej walki. 

Im dalej wojska auaro-węgierskie posuwają 
się w głąb Czarnogóry, tem bardziej wzrastają 
gromady uchodźców, szukających schronienia 
w Albanii. 

W Cetynii od chwilingdy dwór i konsulaty 
rozpoczęły przygotowania do przeniesienia się 
do Skutari, daje się zauważyć rozluźnienie 
wszelkiej władzy. 
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Przeciw Salandrze, 
(Tel. wł. >N. Reformy<.)" 7 
Bazylea, 24 grudnia. 
Votum zaufanie? dia Salandry w Izbie wło- 
skiej uchwalono słabą większością 221 głosów 
przeciw 169, 


Datenzęwa keeitęl nA Baterie, 
(Tel. wl. »N. Reformyc.) 

=P. Zurych, 24 grudnia. 
W koluch koalicyi zapewniają, że wszelkie 
pogłoski o zamierzonej oienzywie wojsk koali- 
cyi z Salonik, jako podstawy operacyjnej, są 
urojeniem. Koalicya zdaje sobie jasno sprawę 
z faktu, że inicyatywę w kwestyach, dotyczą- 
cych Pałkanu, straciła na czas dłuższy, Zadania 
jej są czysto defenzywnej natury. Saloniki i pół- 
wysep Chalcydycki będą urządzone jako pun- 
kty eparcia defenzywy. 


F: 
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Panika w Salonikach. 
(Tel. wł. »Nowej Reformy<.) 
Sofia, 24 grudnia. 

Od dnia 20 bm. brak tu wszelkich wiadomo- 
ści bezpośrednio z Aten i z Salonik, gdyż gre- 
cka sieć telegraliczna uległa w wielu puuktach 
uszkodzeniu wskutek silnych zawieruch. 

Bukareszt, 24 grudnia, 
—»Independence Roumaine« donosi: 

W Salonikach panuje panika powszechna, 
gdGyż ludność obawia się regularnego obłężenia 
uuasta. Ludaość żydowską i grecka upuszcza 
miasto. Francuskie okręty przewożą seraskich 
uchodźców na Korsykę, podczas gdy okręty an- 
gielskie kierują się ku Malcie. 


n . aj 3 H m a j ar K . 
MAE waise KLĘCSZH 7 makian. 
(Tel. e. k. Biuru koresp.) 

Soiia, 24 grudnia. 

(Ag. bułgarska). Ponieważ w okolicy miejsco- 
wości Pogradec, dokąd cofnęła się część serb- 
skich wojsk ze Strugi, doniesiono o pojawieniu 
się band, musiał oddział bułgarski pomaszero- 
wać w kierunku Pogradca, które leży na teryto- 
ryum Albanii na południowej kończynie jeziora 
Ochrydy poza strefą, którą zajmują wojska 
greckie. Oddział, który podczas zbliżania się do 
Pogradca przyjęto strzałami, sądził, że ma do 
czynienia ze Serbami, bułgarscy żołnierze od- 
powiedzili wiec ogniem. Gdy następnie jednak 
poznano że ma się przed sobą rerularnych żoł- 
nierzy greckich, przerwano natychmiast walkę. 
Niestety byly straty, a to po stronie bułgarskiej 
odnieśli rany jeden oficer i dwu żolnierzy, a 
po greckiej jeden żołnierz zginął a jeden oficer 
był ranny. Nadto wzięto do niewoli 33 greckich 
zolnierzy wraz= kapitanem. Duia 19 b. m. 
wszystkieh tych wraz z oficerem i bronią wy- 
dano odnośnym komendom greckim. 

Ten ukciewania godny wypadek, który po 
obustronnyci: wyjaśnieniach rządów został za- 
żegnany, dał powód do rozmaitych komenta- 
rzy, czemu koniec położyła wymiana not mię- 
dzy rządami w Sofii i Atenach, czem sprawa 
została załatwiona. 


| Śtamowiska Grocyi. 


(Telegram e. k. Biura koresp.) 
Ateny, 24 grudnia. 

(Ag. Havasa). Dzienniki zapewniają, że rząd 
będzie tolerował wkroczenie na teren grecki 
przeciw sprzyrnierzonym tylko WÓWCZAS, jeżeli 
przedtem będzie złożone oświadczenie, że z te- 
go nie powstanie żadne riebezpieczeństwo dia 
neutrainości i niesarusza!ności Grecyi. 

Położenie na froncie spokojne. 


Pogłoski o GYSZGZERIU WOJSK 
rosyjsEich © Warnie. 
(Tel. wł. +N. Reformy«.) 
Rotterdam, 24 grudnia. 
»Daily Chroniele« donosi o wyłądowaniu ro- 
syjskiej dywizyi w Warnie. Dotąd niema urzę- 
dowego potwierdzenia iej wiadomości. 


minowej nocie zbiorowej pozwolenia na wolny| wie przez pełny komitet krakowskiego Towa- |, 


przemarsz wojsk rosyjskich przez terytoryum 
rumuńskie, 


sozporządzenie 
w sprawie moratoryum. 


{TeL e. k. Biura koresp.). 


Wiedeń, 24 grudnia. 

Zarządzenie ostatniego rozponządzenia, mocą 
którego dano sędziom prawo udzielenia dłużni- 
kowi, który nie może zadość uczynić zobowią- 
zaniu, moratoryum do 31 grudnia 1915, akaza- 
ło się odpowiedniem. Wskutek tego cesarskie 
rozporządzenie z 22 grudnia, które dzisiaj po- 
jawi się w »Wiener Zeitung«, będzie zawierało 
przedłużenie tego moratoryum. Cesarskie rozpo- 
rządzenie upoważnia sędziego do udzielenia 
dla prawno-prywatnych pretensyj pieniężnych 
z przed 1 sierpnia w całości lub częściowo mo- 
ratoryum najdalej do 81 grudnia 1916. 

Przędłużesie moratoryum dla Galicył 
i Bukowiny, 

Dia Galicyi i Bukowiny równocześnie z ce- 
sarskiem rozporządzeniem wydane rezporzą- 
dzenie całego ministerstwa przedłuża ustawowe 
moratorynm o jeden rok dla wszystkich dotąd 
podpadających pod moratoryum zobowiązań, 

Częściowe zwijanie moratoryuum. 

Pomijając podane dalej odmienne postano- 
wienia, pokrywa się rozporządzenie zasadniczo 
z rozporządzeniem całego gabinetu z 17 wrze- 
śnia br. Wyjątki z pod ustawowego moratoryum 
rozszerzono na rzecz pretensyj z umów ubez- 
pieczeniowych, przyczem kwoty, jakich można 
żądać od ubezpieczonego, przy bieżących pre- 
miach ubezpieczeniowych podwyższa się do 
wysokości 80 koron, a przy zaległościach pre- 
miowych ma być dnia 1 kwietnia i 1 październi- 
ka 1916 zapłacona każdym razem kwota 50 
koron, które to kwoty zostają wyjęte z pod u- 
stawowego moratoryum. 

Dotychczasowa kwota 1.000 koron, 
krajowe i akcyjne banki na podstawie żądań z 
rachunku bieżącego mają wypłacać, została 
podwyższona do 3.000 koron. 

Szereg przepisów, nowo umieszczonych w 
rozporządzeniu, ma przygotować zwinięcie w 
woim czasie ustawowego moratoryum. We- 
Giug wyniku odbytych w min. sprawiedliwości 
narad fachowców, przyczem kwestye grunto- 
wiie omówiono, niema dotąd jeszcze podstaw 
do ogólnego zwinięcia moratoryum w Galicyi i 


jaką 


na Bukowinie. 

Natomiast stwierdzono, że na dalszym obsza- 
rze wojennym część dłużników można na pod- 
stawie ich gospodarczego położenia pociągnąć 
do płacenia i zgodzono Się na propozycye, We- 
dług których w stosunku do mogącego płacić 
dłużnika ma się rozpocząć indywidnalne mier- 
ne znoszenie moratorynm. W tym duchu zosta- 
ło w $$ 20 do 80 zniesienie ustawowego mora- 
toryum umożliwione na podstawie sędziowskie- 
go orzeczenia. Wedlug tego może wierzyciel w 
sądzie powiatowym, w którego obwodzie mic- 
szka dłużnik, postawić wniosek, aby dla jego 
pretensyi zniesiono ustawowe anorateryum. — 
Sędzia ma po ustnej rozprawie mzychylić się do 


nomiczne potażenie diużnika nie nusprawiadli- 


wia moratotyum. albo nie w calej objętości, 


dzużnika. Po przeprowadzeniu wspomnianego 
wstępnego postępowania i prawomownej uchwa- 
ły, mocą której ustawowe moratoryum Się zno- 
si, może wierzyciel ze swą pretensyą sądownie 
wystąpić. 

Wierzyciel nie ma prawa żądać kosztów u 
stawowych przy wstępnem postępowaniu i 
zwróci te koszta dłużnikowi, jeżeli jego wnio- 
sek był bezpodstawnym lub niepotrzebnymi, 
wobec czego należy przyjąć, że będzie się wy- 
stępować tylko wobee faktycznie mogących 
płacić wierzycieli. 

Wniosek o zniesienie ustawowego morato- 
ryum w drodze sędziowskiego orzeczenia może 
być postawieny tyłko odnośnie do dłużników, 
którzy mieszkają w dalszym obszarze wojen- 
nym, a to w sądach obwodów sądowych kra- 
kowskiego, wadowickiego i nowosądeckiego 
sie może być wniesionym przed 1 lutego 1916 
a w innych sądach w Galicyi i na Bukowinie 
uie przeń 1 maja 1916. : i 

Przy ustanawianiu kwot, co do których, i 
dnia, od którego ustaje moratoryum, ma sę 
dzia, się trzymać przewidzianych w rozporządze- 
niu ograniczeń. Moratorywm w wymienionych 
trzech obwodach sądowych może b Peron 
dopiero z upływem 381 marca 1916 i najwyżej dla 
10%, z upływem 30 czerwca i 80 wrzesnia Ci 
dła najwyżej każdym razem dalszych 17% A 
z upiyewm 81 grudnia 1916 najwyżej dla 20%, 
w innych zaś częściach Galicyi i Bukowiny. 
o ile nie należą do ściślejszego obszaru wojen- 
nego, dopiero z upływem 30 czerwta, 30 wrze- 
śnia i 81 grudnia 1916 i tylko każdym razem 
najwyżej dia 10%, wraz z przypadającymi na 
te częściowe kwoty procentami. Ponieważ SĘ- 
dziemu nie wolno tych granic przekraczać, 
przed 1 stycznia 1917 może obowiązek płace- 
nia wynosić w zachodnich trzech obwodach są- 
dowych najwyżej do 40%, w innych obszarach 
najwyżej do 20%. EB i 

Wymienione przepisy odnoszą SiĘQ do weksli, 
ale przy wekslach na wyższą kwotę musi być 
kwota, dla której uchyla się moratoryuwn, przy- 
najmniej liczona po 50 K. Zniesienie morato- 
rytm działa tylko wobec dłużnika, co do któ- 
rego Zostanie wypowiedzianem, jeżeli więc mo- 
ratorywi zostanie zniesione eo do akcopianta, 
a ten nie zapłaci, przy regresie musi się w ten 
sam sposób uzyskać zniesienia moratoryum. 

Wobec publicznych korporacyj, zakładów 
kredytowycii i ubezpieczeniowych oraz wobec 
dłużników, mieszkających w ścaślejszym Obsza- 


rze wojennym, nie może być wypowiedzianem 


zniesienie ustawowego moratoryum, 


Postulaty rolnicze Galicyi, 


E n Pronn A < 


y 
wniosku, jeżeli wierzyciel uwierzytelni,. że ek 


przyczem zwłaszcza ma się wziąć wzgląd na 
dalsze prowadzenie gospodarczego ruchu przez 


ie GE rolniczego przy współudziale prezy- 
dyum galicyjskiego Towarzystwa gospodarcze- 
go a w szczegółności: 

1. Aby wierzytełności [Indności do skarbu 
państwa z tytułu świadczeń wojennych bez- 
zwłocznie zostały zapłacone, oraz aby rząd wy- 
dał pouczenie dla swożch organów, że wszelkie 
rekwizycye, dokonane przez wojska sprzymie- 
rzone, jak i szkody wynikłe z akeyi przygoto- 
wawczej, tak za linią bojową jak i na samej 
linii bojowej mają być uważśtłe za Świadcze- 
nia wojenne, wreszcie by pożyczki inwestycyj- 
ne, udzielane przez galicyjski wojenny zakład 
kredytowy byty potrącone ze szkód wojen- 
nych, a nie z kwot, przyznanych z tytułu świad- 
czeń wojennych. 

2. Aby dla zabezpieczenia produkcyi rolnej 
Ba przyszłość a w pierwszej linii dla zasiewów 
wiosennych na r. 1916 udzielono gospodar- 
stwom rolnym w Galicył wszelkiej potrzebnej 
pomocy, wskazanej opinią zawodowych organi- 
zacyj, a w szczególności by dostarczono nasion 
i roślin pastewnych, nawozów pomocniczych, 
siły poviagowej i narzędzi gospodarskich. 

3. Aby zakład dla obrotu zbożem wprowadził 
do Galicyi mąkę, potazebną Ha wyrównania de- 
ficytu żywności. 

4. Aby dla podtrzymania inwentarza centra- 
la dla środków pastewnych dostarczyła potrze- 
bnej paszy treściwej ł objętościowej po wła- 
snych kosztach. 

5. Aby celem zabezpieczenia z nadejściem 
wiosny r. 1916 -odbudowy zniszczonych miej- 
seowości bezwłocznie wydano skuteczne zarzą- 
dzenia dła przygotowania materyałów budowla- 
nych i utworzenia organizącyi, zdolmej do prze- 
prowadzenia tego zadania. 

Pomadto uchwalono na wniosek hr. Lasockie- 
go, zgodnie ze stanowiskiem, zajętem w tej 


Syg gospodarczą dla spraw miejskich, by rząd 
podwyższył zasiłek wojskowy dla rodzin rezer- 
wistów i pospolitaków, powołanych do czynnej 
służby. Za podstawę obszernej na ten temat dy- 
skusyi służyło pismo, wystosowane do prezesa 
Koła przez ministra obrony kraj. w odpowiedzi 
na poczynione już w tym kierunku zabiegi. 


telefoniczne | telegrnficzne 
CiddOMEŚCI  K. Biu karesa, 


z dnia 24 grudnia. 


Śmierć posła Fresla. 
Praga. W posiadłości swej pod Pragą zmarł 
poseł do parlamentu Wac.aw, Fresl. 
Zajęcie gliceryny. 
* Wiedeń. »Wiener Ztg.« ogłasza rozporządze- 


3%. 


Zapasy kawy. - 
Wiedeń. Rząd ze względu na doniosłość, ja- 
ką zwłaszcza dla klds robotniczych ma kawa, 


w Tryeście. Chodzi tu o 130.000 worów. Kawę 
tę będzie się niebawem sprzedawać poniżej ce- 
ny, żądanej obecnie za granicą neutralną i w 
kraju. 
Zajęcie parowca duńskiego. . j 
Kopenhaga. »National Tidende« donosi, że 
parowioć duński »Heini< zajęty został przez 
niemiecką łódź torpedową. »Heini« trzymał się, 
o ile to było możliwe, wybrzeża, ale burza zmu- 
sila go do wyjechania na pelne morze. Odsta- 
wiono go do Szezceina, ponieważ ładunck u- 
znano za dobry łup. Firma duńska założyla pro- 
test, zdaje się jednakże, że »Heini« dostał się 
w strelę międzynarodową. 
Rozbicie się okrętu francuskiego. 
Tortosa (Hiszpania). Ag. Havasa. Francuski 
parowiec, który usiłował się tu schronić przed 
łodzią podwodną, rozbił się koło ujścia Ebru. 
Jest nadzieja, że uda się wyratować ladunek 
tego okrętu, składający się z cukru. 


x 


SKŁADKI 
Na głodnych w Warszawie 
złożyli w administracyi „Nowej Reformy“: 
Nadporucznik dr M. Skibiński 100 K; dzieci 
szkolne z Korzeniowa 8 K; K. M. 6 K. 
Na Kolumnę Legionów 
złożył w administeacyi „Nowej Refonny* Stamisł. 
Adamczuk w szpitalu w Opawie 2 K, 
Na gwiazdkę dla legionistów 
złożyli w administracyi „Nowej Reformy“: 
Ks. Antoni Ronopiński 12 K uzbierane; Marysia 
i Jaś Rogoyscy 5 K; Katarzyna Jaźwiacka 1 K; 
dzieci szkolne z naneczycielką w Dębnej 12 K 50 
h: Jana å Lech Tertecey 10 K; ks. Piotr Warecki 
4 K, kat. Blezień 2 K, H. Szczerbińska 4 K; Julia 
Cyrkowicz 5 K 50 h, zebrane w I kl wydz, żeńsk. 
w Gomicach à E. Kostórkiowiczówma 8 K, zobr. w 
TIE kl. (razem 18 K 50 h); Bolesław Horski 10 K; 
Wandzia i Orla N. 5K. 
Na fundusz wdów i sierot po legionisiach 
złożyli w axdministracył „Nowej Reformy“: 
Delegat Departamentu wojskowego NSA N. w 
Wadowicach 152 K, zebrane przez e. k. urząd po- 
dutkowy w Kalwaryi przy wypłacio zasiłków; Mi- 
chałowie Klimczykowie 10 K zamiast wieńca na 
trumnę Ś. p. Wiktoryi Skarbińskiej, 
Na Komitet cpieki nad byłymi legionistami 
złożył w admin. „Nowej Reformy" K. M 2 K. 
Na ognisko dzieci legionistów w Zakopanem 
pod kierown. p. Paszkowskiej 
złożył w administracyi „Nowej Reformy“ Kazio i 
Brońcia Kumanieccy 8 K zam. drzewka. 
Na dom sierot w Prądniku Białym 
złożyli w admimistracyi „Nowej Reformy“: 
Dzieci szkolne z Proszówek 5 K 75 h; L. Królie- 
ki 9 K 50h, zebrane od dzieci drugiej i trzeciej kla- 
sy szkoły w Ochotnicy; klasa czwarta szkoły św. 
Jadwigi 3 K 80 h; załoga szpitala fortecznego Nr 
HI. budynck IV. 28 K 50 h (i taką samą kwotę na 
»Rodziną sierocąc) z okazyi imienin komendanta 
tego szpitala p. profesora dra A. Wrzoska. 
Na „Rodzinę sierocą* 
złożyli w administracyi „Nowej Reformy“: 


sprawie przez komisyę parlamentarną į komi-| 


nie ministeryalne w sprawie zajęcia gliceryny. |$ 


zakupił wielkie ilości kawy, zamagazynowanej |$ 


Piąteic, 24 Grudnia 1915. 


SKŁADKI 
złożone w Admlnistracyi „Nowej Reformy" ns 
cele, związek z wojną mające: 
Od dnia 2 października 1915 raku do dnia 22 
| grudnja 1915 roku włącznie wpłynęło do Admini- 
stracyi „Nowej Reformy“ na cele, połączone z 
wojną, 63.34576 K, a mianowicie: Na Legiony 
polskie 9.2058 K 34h, na Czerwony Krzyż 
4.126 K 96 h, na Samarytanina polskie- 
go 1.514 K 17 h, dla rodzin powołanych 
pod broń 389 K 27 h, dlaóćówakuowanych 
197 K 62 b, dla dzieci ewakuowanych 
648 K 8 h, nafundusz dlawdów isierót 
po Legionistach 20.683 K 42 b, na „Ogni- 
sko“ dla dzieci Legionistów 417 K 14 
h, dla ofiar wojny w myśl odezwy ks. biskupa 
Sapieby 1510 K 17 h, dla kalek żołnierzy- 
Polaków 97 K, na Komitet opieki nad 
byłymi Legionistami 970 K 11 h, na fun- 
dusz im. Piłsudskiego 282 K 50 bh, na 
„Schronisko dla Legionistów 64 K, 
na sanatoryum dla pierstowo chorych Legionistów 
w Zakopanem 369 K, na „Kolumnę Le- 
glonów" 6.413 K 4 h, na odbudowę Gor- 
lic 12 K, na „GospodędlaLegionistów” 
20 K, na szpital dla Legionistów w Ra- 
bee 104 K. na „Rodzinę sierosa“ 185 K 
18 h, nagłodnych Waeszawy 9.032 K 34 
b, na bezdomnych Sieniawy 100 K 95 h, 
na gwiazdkę dla Legionietów 6.062 K 
11 h, na gwiazdkę dla żołnierzy Pola- 
ków 390 K 86 h. p 
Razem więc z kwotą 121.650 K 41 h w numerze 
500 „Nowej Reformy“ z dnia 8 paźdź. 1915 roku 
wykazaną, Administracya „Nowej Reformy“ od 
wybuchu wojny do dnia 22 grudnia 1915 roku 
wiącznio, zebrała na cele, związek z wojną mające 
i wypłaciła, gdzie należy, kwotę 184.996 K 17 h. 


Odpowiedzi alnyaredaktor: 
', Mliekał Eonopiisii, 
Wydawca: 


Radoi Gama 


Nadegiane. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcyi.) 
ZET 


Za spokój duszy śp. 


4 SPATI] af . 
A eiii Janae] Feceródiczowej | 
f zmarłej dnia 27 grudnia 1912 r. ; 
odprawione zostanie 
Nabożeństwo żałobns 
w trzecią rocznicę śmierci w poniedzia- 
łek dnia 27 grudnia b. r. o godzinie 
10. z rana w kościele 00. Kapucynów 
w Krakowie. 


NAJWIĘKSZY SKŁAD 
gramofonów, płyt, lampek elektrycznych kie- 
szonkkowych, tateryj oraz zapalniczek 

- znajduje się u firmy 


- Leopold kiniirer, 
Kraków, ulica Grodzka L. 59, I. piętro. 
Reparacye wykonuje się szybko i tanio. Sprze. 
daż odiywa się tylko w składzie na I, piętrze. 


8928-7. 
Pensyonat A. Berońskiej 
Kraków, ulica Karmelicka 1. 22. { 


Pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w miejscu 
lub na miasto. 1550 


Keniexkeya Gzisczęca 
do lat 17 


pod firmą EMIL HALLER, ul. Floryañska 28 
wysprzedaje towary na gwiazdkę o 30% SB: 


Najłepsza 
w Śwłecie eszcze- 

dnościowa ++ 
żarówka z drutu 
y ciagnionego; _ - 
Wszędzie do nabwvcia, ma 
> R- LAr YAS , 
Towarzystwo „iunyszam*. wieueń iV., 


plac Móliwalda Nr 1. 1506-18 
Br Władysiaw Harajewicz 


iekarz chorób wewnętrznych 
|ordynuje od godz. 3 do 6 popoł od 1 listopada 


e 


TALEE 


| Basztowa 1. 


Adwokat 
Dr Bronislaw ichalewski 
ma obecnie swoje biuro we 
Lwowie, ulica Akademicka L. 12. 


Przyjmuje od godziny 3—6 po potudniu. 
w p 8313-10 


mamm 


Sanatogem 


przez 21000 lekarzy uznany Środeł 
wzmacniający ciało i nerwy. 


»Królowa prze.'mieścią<: wieczorem o godzinie 734 grel. e k. Biura keresp.) Marya Batorówna 5 K zam. kwiatów na trunnę j A 29 A z 
supk 4 elici goyang g m 4 ź BE rad EPO f t] 
ONEGAI 66 aiia o códalnie 334 o onii)  Napór kealicyi na Rue. Wiedeń, 24 grudnia, | Ś. P- Danusia Pękrzyca; Wojtuś Maraszowski 4 K, gi PPR ANN ya SEES AEREE 
poe E gg || a (Tel. wlas Nowej Reformy e.) ikat sekretaryatu Koła polskiego). Januś Maraszewski 3 K; załoga szpitala forteczne- = my M kufawenielszy? 
»Warszawa w nocy<; wieczorem o godzinie 73%: (Mel miny zoge conny) M (Komuni at wo gospodar Cłą| go Nr NI, budynek IV, 28 K 50 h (i taką sama | Mattoniego Gad k hronna 
»Mama teatralna<. sta i + Budapeszt, 24 grudnia. Na posiedzeni kwotę na dom sierocy) z okazyi imienin komendan- | p] S% == rodel 5 nny 
Poniedziałek 27 grudnia o godzinie 734 wieczór: 


[spraw rolniczych, odbytem dnia 18 bm. pod 
przewodnictwem wicepr. bar. G oe tza, posta- 
mowiono przedłożyć prezydyum Koła do popar- 
cia żądania, uchwalone dnia 16 bm. w Krako- 


` y 
»Vilag« donosi z Konstantynopola: 
»Ikdam« dowiaduje się z Bukaresztu: 
Koałicya zażądała od Rumunii w krótkoter- 


ta tegoż szpitala, p. prof. dra A. Wrzoska. 
Dia staruszki Maryi Rosiek 
złożyła w sdmm. „N. Refomny" Stachnikowa 5 


»Kadet i jego siostra«, 
Wtorek 28 grudnia 0 
pGarbusek z Podwalac. 


R JE 
È 


Giésshübler sz 


pi 00 a EENORAOZOZENE 


godzinie 73% wieczór: 


2 


M LIN z EWY (I RATA Kras g Na cwiazdkeg po conach niskich dronyih 
mE A, E | RES gi, 16 a wgeimiane, y EZ różlem - mmc ma peii 


Obrazy | 


unzanrch malarzy polskich tanio do 
nabicia, Ziembicki, plac Marya- 
oki 1. 2. 8812 6 6 


Nadzwyczajna 


(TF a 

Walne Zgromadzenie 

szłonków Spółkowaj Kasy Oszczędna- 
ści I pożyczek W Krakowie 


zdbędzie się w dniu 3 sty- 
pznia £848 r.t J}. w poniedzia- 
łek, og. 6 wieczorem w lokalu 
Kasy, ul Kazimierza Wielkie- 
go L. 102 — z następującym 
porządkiem: 

1. Wybór nowej Rady Nad- 
zorczej; 
Zatwierdzenie wyboru Dy- 
rekcyi. 
Kraków, 16 grudnia 1915. 

Dvrekc'a: 83869 1 5 
Saymon Gias. 

Za Radę Nadzerczą: 
Prezes 
w zast. Frase. Zabłocki. 


Kg oyaa w Reko 


; ogródkiem, z nowoczesnem Urzą 
Rzeniera, w b. ładuem położeniu 
sprzeda pod korzystnemi warnuka- 
mi biuro St. Tunidajowicza w Kra- 


to 


kowie, ul, Poselska 20, 1 Piętro. 
5378 3 3 
POSZGBEJĘ 


fla jednej osoby pokoju, prze Eu: oju 
kachui. łazienki, od l stycznia, ewenc 
15 lutego. Zyłoszenia list, pod Ka- 
'zmarska przyjmaje Administracra 
„|. Retoray'. 83y2 2 4 


api KUBĄ myil | Sa 


Btearynowych A 0% oł 
woskowych spreda firma J. Rop- 
ski, Szewska 5. 8893 dada 3 


upale | sprzedają: 
ubrania, palta i futra męskio i dam- 


skie. — S. Belznevs, Bracka 8. 
8729 2 10 


Pesznkują 


od 1 kwiutnia 1916 mr i 
s 8 pokoi. kuchni i t, d., z dwoma 
przedpokojami lub 2 mieszkań s ë 
pokoi, kuchni i t. d. w tym sa- 
mym domn. — Zgłoszenia list. cya | 
E. A. przyjmuje Admi AT 
„N Reformy", 8570 3 3 


lanan prhe 


m bsolwentka Szkoły handławej 
udziela ho enetycyj. Zgtosze- 
nia pod A. Z, $29 przyjmuje Ad- 
ministr, „À. Reformy“, b877 8 8 


Klacz 
6-let., pociągowa, 170 cm., bar- 


dzo silna, tanto do sorzedania, — 
Wiud.: Porębaki 8% Zimlar, A Kra- 
ków, Rynek g? 8. 8876 3 3 


ę e 
e REAT 
Pianina 
Inh fortepian używany kupi skład 


fortopianów Heleny Smołlarskiej. 
Wolska 7. 8859 3 4 


We wsi Hałenowie 


4 km od Białej-Biełska, jest 
do wydzierżawienia drogą li- 
cytacyi 25 stycznia 1916 lub 
drogą nmowy sklep Kółka 
roluiczego z koncesyą na sprze 
daż piwa flaszkowago i wina 
od dnia 1 kwietnia. 1916. 
Wyjaśnień bliższych "APP 
kierownik szkoły polskiej w 
Hałenowie. 83568 3 3 


Okazya! 
Kilka dzieł ilustrowanych i albu- 
mów, stosownychna podarki gwinzd 
kowe, s-rzeda b. tanio „Doroteum* 
ul. św. Tomasza I. 20. 5867 3 y 


z» 
tekarmię 
(Kgalisier, używaną, lecz w dos 
brym stanie, małą, do 150 cm dłu- 
gą, z przyborami do tejże, kuvię 
zaraz. A. Wietchy, Moraw. Ostra- 
wa, ul. Zwierziuą 5, 8845 2 5 


kamienka 2 miliony R 
Czy nsz 150. 000 K, kamienica 
510000 K, czynsz 36.000 K. 
kamienica 380.000 K, czynsz 
36.000 K, każda 17 lat wol- 
nych, w śródmieściu. Sprzeda 
firma J. Ropski na dobry pro- 
cent, Biuro sprzedaży realno: 
ści, Sz:w-ka 5. 8849 3 6 


Tpiko ©GWEROSŁ 
z wyzyłii kakryczncj 
,STTWIDEE FA 


Barniów Nr 17 55 
STągk avstr nioch kupujekażdy 
materysty mp: kie i damskie, 
jakoteż śląskie płótna najle- 
pszej jakości po mnajtań. 
szych cenach FIDLZYCZNYCH, 
Res.tki po eenach bajecznie 
niskich. — Zażądać prúóbalk 
Piękne nowości sezonowe. 


SET, s a 
ee WRAK as 


4088 23 © 


_ USTŃED 


44 Grudluw 1510, 


= a roz M 


Panna 
s ukończoną szkolą buchalteryjną, 
| pisząca biegle na maszynie, c kil- 
kuleżtnią praktyką, poszukuje posa- 
dy zarez. — Zgłoszenia pod Z. ma. 
przyjmaje Admina. „N. Reformy“, 
p. 37 23 


fas ą 

t 4 « 
Poszukują bany 
Polki, z dobremi świadectwa- 
mi, do dziecka 11/4 rocznego. 
Posada do objęcia zaraz. Zgło- 


ezenia: Aleksaadra Uznańska, 
Czudec. 8911 2 6 


' Panna 


z ukończoną IV kl. wydziało- 
wą, władająca Je sykiem nie- 
mieckim, poszukuje zajęcia biu- 
rowego. Zgłoszenia listowne 
pod Bi. F. przyjiuuje Admin. 
„N. Reformy”. 8538 6 0 


Otazyjażcł 
rortyery 


Kapy 
Firaaki 


4 wat r 

Krakowska Konkurencja 
Floryaaska 45, i p. 

Odsprzeduwcom rabat, 8396 8 8 


niii. 


Kasy kontrolne wszystkich syste- 
mów sprzedaje, naprawia, nikluje. 
przyjmuje abonament. dostarcza ro- 
lek kupe nowych samodzielny, długo- 
ietni specyalista Juliusz Hecker, 
Kruków, pl. Matejki 8. 8839 4 4 


EE 


W wizikim wyborze 


a m LJ 
"Czapki aksamitne 
od K 3— poieca Magazyn mód 
Floryańsk2 45, Ep. 6345 2 3 


AR. 160, Eikit, 
przedt, Sozginitki 6 Wióniossi 


poszakuje kilku samodzielnych mon- 
terów do prowadzenia większych 
robót prowineyonalnych, Zgłoszenia 
pisemne i nstne przyjmuje biuro 
w Krakowie, SBE: Dominikańska 3. 


AU AM" 


Skład fertepianow, 
pianin i harmsnium 
Krakow, Rynek gi. 33, 
Linla A-8, 

Telefon 2632, 


Poleca instr unenta dobo- 
rowe z pierwszorzędaych 
fadryk krajowych i za- 
granicznych.  Wyłączne 


zastępstwo L. Bósendsr- 
fora, 


Wielki wybór w instra- 
mantach przegranych, 


LA E, 


zł 97 0 
losaczucaona? 


Smutno dokoła! 
Niebo sią chmurzy! 
Któż nas pocieszy: 


Hoyt wid Ary! |; 
Woa alemany 


n 


Niezbędny dla każdego 

I męża i niewiasty. 

Unizfu Eanota, z ryciną 

tytułową art.. mal, Erat- 

sowskiego, Cena 80 h. Ba 
aabycia w księrarninch 

iub wgrost u wydawę y za 

zadrsłaniem 90 kaj, w 
znaczkach poeczzach 
Fr. Herod, Baden abok 

Wiednia. 

W pośród nakładców 

Obcych panika! 

Czego się boją? 


Ldientórgyia! 
PNN WOKÓŁ bry 


Na rok szesnasty 
Humoreiu swojskim 


8649 4 4 


mecie 


| Zgłuszy ich chwasty! 


Fabroku KOLKCW | CZODÓW 


Zicherman el LOKI 


Praya-Poriż 28, Kapsle do fla- 


Szck, maszyny do korkowania. — 
Cennik za darmo. — Hurtownie, 
Bono. me ©0703 10 


502 | KORGN 


|) zapłacę każdemn 
Jożeli mu nsgnie- 
$ (rów brodawek 
stwardnień skóry 
bulsam Ria w 8 
dniach nie nsunie 
bez śladu. Soik 
wraz 2 poręczeniem I K. 8 Słviki 
250 K, 6 słoików +50 K. Kemeny, 
Kosz ce 1. ko: 12/209. Węer 

Yy 739 8 13 ~ 


NI BANZA ČE 


Howe wkladki oszczgędneści ed 4—59,, 


madiowieÓPKTZĄRACY A 


o 


ięgarnia |. A. Kryianows kien $ 


w Brazowie — poleca W wydawnictwa: 


Koron 
Dante Alighieri — Vita Nuova. Życie nowe. Prze- 
Spo: Artur Gófski., , . . « « «wew. 2 4,280 
Bąhrowekt J. Katastrofa Kaliska . KSK: -—88 
Framce Anatel, Zazulka. Przeł, Zofia Rogoszówna „ GER 
Lauterbach Alfred Dr. Potrzeby estetyczne War- 
Szawy ; -— 84 
Monatowa-Ochorowicz Marya. Uniwersalna książ- 
ka kucharska. Wyd. trzecie, znacznie powię- 
kszone. 20—30 tysiąc . « . s e s 2 2 0 2 1 4 9— 


Myśl Polska, Pismo, poświęcone sprawom polity- 
cznyin, społecznym i literacko-artystycznym. Ze- 
szyt li, 10 TV V (2 Ja 
Nałzowska-Rygior Zofia. Węże i róże. Powieść . 
„ Moje zwierzęta. Instr. 
©. Aldina. ”. . . RE 
Słowacki Juliusz. Pisma mistyczne. w wyborze, 
„układzie i opracowaniu St. Wyrzykowskiego . . 350 
£zezęsny Aleksander, Pieśń białego domu . . . 3:36 
Sempciewsłia Stefania. Reforma szkolna 1862 roku 210 
Trojanowski Wincznty. Malarstwo włoskie, brosz. 12— 


2:80 


opr. —— 
Walewski Belesław. 40 pieśni żołnierza polskiego. a 
Tek.t i muzyka . . aaa o e —80|Ą 


Wielopsi:tta RZ. J. Er. Synogarlice . o © 6 AUGŚGEĆ 
Wiłucwski August, Zasady fizyki. Tom I . . . . 6— 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 8357 1 4|j4 


IA. 


Jedyna kolorowa reprodukcya słynnego obrazu mistrza || 


Rfałejki z mczeum ks. Czartoryskich. 
Najnowszy wyraz techniki reprodukcyjmej. 
Wydanie popularne, wiel. 52X42; cena K 3—, wyda- 
nie wytworne, na papierze chińskim lnb holenderskim, wiel. 


50X65; cena K 10'—. Każdy egzemplarz numerowany i sy-;% 


gnowany. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach, oraz sklepach 
i składnicach Ligi Kobiet. 8540 3 3 


KSIĘGARNI 1 LEONA FROWNERA 


w Krakowie — poleca 
koron 

Usa Loon Dr. Przewód spadkowo-opiekuńczy 

a "strój własności chłopskiej. . . . . . . . 

Henszield P. Br, adwokat. Powsz. księga wzorów 
prawniczych tom I. zawiera: skargi procesowe, 
cywilne, hipoteczne, handlowe, oras środki pra- 
wne w p stęp. cywiliem . . . ; 

stursarieczi Dr, docent Uniw. Jagi Il. Zarys austr. 
prawa budowłaneco ze szczególnem uwzgię- 
ćniemierz ustawodawstwa galicyjskiego . 

,|Maklarewicz Er Prof. Demokratysacya Nowoczo- 
syeh społeczeństw. . . . 

Plakner. Skarga vpozycyjna i projekt noweli do $ 37 z 
ord. exek. i do $ 63 powsz. ustawy o księgach 
Genutowysh . . . a ai 

Skapski Br, adwokat. Komentarz do. austryacki iero 5 

- wtawodaw:twa o lichwie (z tekstem Polskim a 
I mierwioczim) . . . 

TiN Prof Br. Nowela do kodeksu cyw. z r. 1914 
(z tekstem polskim i niemieckim) . h 

| Frans aer Br, adwokat Komentarz do o: dynacyi ugo- 
dowej, 4 uwzgłądnieniem nowych należyto- 
ści sądowych (z tekstem polskim i mig- 
EEUNA W. |. a’ 


.19— 


... © 


poleca się Sadom i Prawnikom, celem uzupełnienia bibl otek; 
katalogi w języku polskim i niemieckim rozsyła darmo 
i opłatnie. 8926 1 4 


a Od RY 1916 r. wychodzić nadal będzie po 1- -szym i 15-tym Ę 


każdego miesiąca 


praktyczny i n»jtańazy sposób wywajęcia prółnych 3 szuka” | 
aysh mioszkań, Zgłoszenia przyjmuje codziennie oł 9—12 i od 
3—6 Administracya i Redakcya (Karmelicka 15, parter, w podworen), 
Komu zależy na wynajęcia lub kto poszakuje mieszkania, niechaj 
zaraz się a" 8929 1 8 


Ju 


w opakowaniu ezerwono-żółtem wysyła 
opłatnie za zaliczką 500 kostek za 15 K, 
1000 kostek za 28 K, Fabryka kostek ro- 


8095 23 44 


(RZWZDZODAKIOGOOOGAKI 


"ipza nk 5 
(hetnacwy skind mebli 
dolna-custrydchiej nkeyi popierania przemysii 
„  krujowewo 
Wiedeń, VIIL, Mariakliferstr. 120. Central-Palast, I p. 
Wysylka mebii de Galicyi 
królestwa Polskies 
Stała wysława zwyczajnych i wy- 
kwininych urządzeń domowych, 
Wyłączny wyrób wiedeńskich przemyzłowców. 
Wojny przeszły Gia PP, mtereszntów od godziny 3 
przed połućniem da godzisy J-maj wieczorem, 


Wzjaśnień pisemnych udziela sią chętnie 


á 


jarre 
Eg 


Rynek główny L. 42. 


Pon a] 
ESIĄGARNZIA LEGNA FROMRERA w Erakowie | ——— 


wat enamin kéok rolniczy 


$ Wód min. sztacznych 


sołowych. Praga, ll, al. Podskuł 1990. : 


BLIERSKIEJ, SKLIKERSKIKJ, 


BFURMA 


Dostawca Nadworny 


A.RAWEŁKA 


w Krakowie — poleca 


znakomitą herbatę Rangalla, kompoty, konfitury, mar- 
molady, jarzyny, sucharki szwajcarskie, ryż szwaj- 
carski w litrowych puszkach czysty lub z mięsem 
(Risotto), koniak leezniczy, wino tokajskie, mleko 

i śmietana w puszkach. 


8768 4 4: 


Telegramy: Hawełza Kraków 


Jadalnia dębowa Rowa 


iisharmonia, pianino czar. dobre, kredensy nowe, używ i antyczne, stoły 
rozs., duzo sypiali, kilka now. i używ., garnitnry, konsole, lostra, obrazy, 
a, wielki wybór różnych mebli now., używ. i ant. po przystępnych 


cenach w składzie metli 8528 7 9 


M. matoszwicka, ul. Fleryarńska | 49, í p. 


SPECYALISTA GORSETÓW 


HERMAN PIE 


c. i k. nadworny i kameralny dostawca 


KRAKÓW, GRODZKA L. 4 


filie: Wiedeń, Lwów i Mor. Ostrawa, poleca 


nejnowsze fesony do KostyBEnÓW OKECRYCH, 
oraz GORSETY domowe, do poźriży 

1 do sportu. 
Ilastr. katalogi wysyłam bezpłatnie. 


Seg" Zamówienia z prowiucyi wykonywam przez 
czas wojny giko za ae 8494 3 8 


Bo pielęgnowimia chorych I położkić 


w miejscu, jak i w okolicach, polecają się do- 


brze wyszkolone Siostry. 8754 3 3 


Kraków-Potgórze, mł. Józelińsiza 29, I p. 


MAGAZYN 
R. GLINIECKI i j $a 


KRAKÓW, SZEWSHA 2 


; zawiadamia uprzeimie E 
| że nadeszły już ostre ! 
i patrony, usii, 
Śrut i proch. = 
Podarki na gwiazdkę w wielkim § 
| wyborze: strzelby, sztućce, pistolety g 
| Wielki wybór lampek elektrycznych £ 


i bateryj. — Galanterya ze skóry 5 
i bronzn. 8914 1 2 


Artyzuły spożywcze i codziennego zapotrzebowa- 
nia, węgiel, nafte, oleje maszynowe, nawozy sztu- 
czne, narzędzia i maszyny rolnicze, cement, eter- 
nit, papę i t. d. wysyła tylko hurtownie ze swoich ma- 


gazynów lub dostarcza wyrost z fabryk 


we Lwowie 


stow. zar. z ogr. poręką (organ handlowy Zarządu głównego 
{| Tow. Kółek rolniczych) z siedzibą obecnie w Bielsku (£ie- 
litz), Zunithausgasse 1. Cezniki na każde żądanie 


6491 26 0 


Rzadowo aprawnioną 


pod firmą 


R. RZĄCA I CHRURCN w- KRMNE 


przy ml. Św. Gertrudy pod Ar. 4 


wyrabia pod kontrolą komisy: Przemysżtowgj Tow, Lek, Krak, poldoona 


prezos toż Low. 
wody mineralne sztnczne 


sdpowiadsjące składem chemioznym wodor: BILINSSIKJ, GKIBAU- 
VICHY, MARYKNBADZEJKJ, HOi- 


BURG, KISSINGEN, tadaiąc 


specyalue lecznicze 17650 


jak: litową, 'romową, jodową, żelazi:tą, kwain „oraz wody leczsicze 


normalne z przenza Prob Jaworskiego. 


Sprzedaż czastkowa w aptekach ldrojausryasu Ceani l a1 żą tanla franco 


- Hande! żelaza 


Kraków, ul. Szewska 5 


cia Ślusarskie. 
najlepsze naczynie brenzowe 
i niebieskie marki ogniotrwałej, 
i wyroby stalowe najlepszej jakości, 


R ak "M 8 


a, A—B. 


, dnicy pedagogicznej (Kraków, 


ir] 


isnecyaleyca leczpiczych i 


„Józefa Fertiga 


poleca do budowy wszelkiego rodzaju okn- 
oraz wyprawy kuchenne 
„Sphinks* 


tarki powozowe po bardzo przystępnych 
cenach. Cenniki ilustrowane na żądanie. | wierskż! 


$RYCH SPORITELEN pn CENTRALI 


FILIA VI ERAROLVEE 


SY BANK CZE ss. 


Była słacheczka 
kursów  Baranieckiego e 
lekcyj prywatnych lab posady U 


, | biurze. Zgłoszenia pod $. X. przyj- | 


muje Administracya „N. Reformy“. 
8913 z 4 


Iozrt znzróy 
iign mioa 
lat 30, były nads:rażnik skarbowy, 
wolny od wojska. poszukuje posady 
prywatnej biurowej, sekretarza gmi- 
ny lub dozorcy lasowego w pry- 
watnych dobrach w Galicyi lub 
Królestwie. Zgłoszenia z podaniem 
wynagrodzenia pod ,„Wolny* przyj- 
muje Administracya „N. Reformy“. 
8917 2 4 


LZ: fi maa: 
Potocnik handiewy 
Z e ała farbowego potrzebny 
zaraz, Zgłoszenia: "WŁ Bre ch; 
skład farb i i materyałów w Tar- 
nowie. 8910 2 6 


koncypieni | 


rutynowsenego poszukujenatychmiast 
kancelarya adwok acka w pobliżu 
Krakowa. Wiadomość u Dra i. Kren- 


glu, adw. w Krakowie, ul. Grodz- 
"| ka S2, 8915 2 3 
Pozleśniczy 


posiadający chlubne świadectwa, z 
większego majątku, poszukuje po- 
sady od 1 lutego. Zsłoszenia przyj- 
maje Urząd parafialny w Starym 
Samborze. 8872 2 2 


hapa poderien Ma „awarii 
dla dieci i starszych są 
Zagadki Stef. Załeskiego 


jj|w 22 rodzajach i 620 przy kiadach. 


Cena egzempl. w płótnie 3 K, w 
kartonie 2 K. Do nabycia w Skła- 
al. 
itatorego 1) i w księgarniach. Na 
APE © poleconą należy dołączyć 
+ hal) | 840244 


 Euckal asterył 


wyuczy gruntownie kilkoietni nan- 
poon w drodze korespondencyjne;, 
Gwarantuje pise- 
mnie za wyoczenio, w przeciwnym 
razie zwrot pienięczy. Adres: 
Grabowicz, Kraków; 


ul. Fioryańska 3%, II piętro, 
8323 0 10 


e rii LJ 
acgwa kroi 
RASOWE KTÓJKI 
białe flamandzkie, belgijskie 
i niebieskie, bardzo tanio do 
sprzedania Kraków, ul. Sta- 
s=  jowiślna 1.0. 8551 5 5 


Żonaty, obeznany z rachonkowością, 
znajdzie łatwe zajęcie biurowe w 
majatku lasowym zachodniej Gali- 
cyi. Zgłoszenia list. pod M.R. przyj 


maje Adm.„N.Reiormy". 8819 2 2 
a. R 
Okazyjnie!!! à 
nautszły -4 

p | Weżcy R 
W | Berosiany o 


i inne towary . 
Krakowska Konkurencyż 
Florycńska 45, I p. 

5397 8 8 


Odsprzedawcom rabat. 


Hanelusze zimowe 
oraz krepowe w wielkim wyborze. 
Ceny znacznie miićone. Jadwi- 
ga Hollerowa, Grodzka 3, L piętro. 

8246 9 10 


dafa 
kupię uywadą jaiai 
sypialnię i „cca — Zgłoszenia: 
Wieuzorkowsku, nl. éw. "Filipa 3. 
8825 4 4 


kunię dem 
z „za w Krakowie. Zgiosze- 


nia list, peg Lekarz przyjmoje Adm, 
"Ag AW Guddu €838 2 3 


PIZYGOWY 
w ewy is 
A. Bres AFAKÓ 


uł. Fiorysisza i = 
taż obok Eram;y Wloryańskiej, 
8897 2 10 


Fortezian 


do sprzedania. Zgłoszenia pod „Mu- 
zyka 'przyjmuje Adm. „N.Reformy*. 
8821 3 3 


Pzicwcezynka 


2 letnia, blondyhka, do odda- 
nia za własną — Zgłoszenia 
listowne pod „Sierota” przyj- 
maje Administracya „Nowej 
Reformy“. , 6803 2 0 


Starszy 


bezdzietny pedagog przyjmie 
na mieszkanie studenta z le- 


pszego domu. — Wiadomość: 
Kraków, ul. Karmelicka 33. 
III p. 7900 11 O 


zy wa KŁ 21, 


Kieszonkowe piecyki «o ogrzewania 
„łiribus unitis" 

Niezbędne w polu. Do nabycia | 

we wszelkich tego rodzajn han- 

dlach. Wytwórca A. P. Fischl, 

Wiedeń, Yu, Westbahnstr. 26. | 


S035 5 5 


Beni sie 


młody, przystojny kawaler, urzę- 


także | dnik państwowy IX ranvi z panną 
la- | przysto zą. posiżną, 


starannie LAG 
chowaną, w wicka do lat 26. p zgi- 
szenia do 31 p, m. pod „Ś. Za- 
przyjaaje  Administr. 
| „N. Reformy". 8vU1 2 2 


a 


EICH EAS © 


Nr 65" 


| Bengalski i 


proszek bezdymny dla przedstawień 
scenicznych, Jas reki i t. p. puleca 
|s kład ogni sztucznych H. Kiemeiz, 
jach ul. Karmelicka 15. 


8905 310 
KITE GwóEA u  mazyńeka 


z wyż. stud. udziela le:cyj ję 
zyka polskiego i literatury. 
Zgłoszenia listowne przyjmuje 
Administracya „N. Reformy“ 
pod „Język polski". 


8796 20 
RYZ x 
Zamiast. © WZ a poleca 
częściowo i hurtownie firma $, 


Binzer, Kraków, nl. Radziwłłow- 
ska 15. Si91 6 10 


Klacz 


S'4-1et, wysokiej krwi, doskonale 
uieżdżona, nadająca się do rozpio- 


da tanio'do sprzedania. Wiad.: Po- 
rẹbski & Zimler. Kraków, Fy- 
nek gł, 8. BR 36 


Pig AU M di 


w kancelaryi adwokackiej do obją 
cia od 1 stycznia 1916. Wrmaga 
ne: dokładna znajomość jęz. polsk. 
i niemieck., biegłość w stenografii 
polskiej i niemieckiej, biegłość w 
pisaniu na maszynie ;Underwood, 
Remiagton). 

Zgłoszenia tylko pisemne przy čo- 
łączenia odpisów świadectw i fo- 
tografii na adres: 

Adwokat Dr Ader w Rrakowie 

ul. Straszewskiego 25. 
8651 8 8 


aj e Lap 

Srebro I antyki 
kupuje i sprzedzje $. Katzner, 
ul. Bracka 5. 8730 6 10 


Przyjmuję pranie 
do domu. Zgłoszenia: Staro- 


wisina l. 12, do dozorcy. 
8766 3 0 


Od 4 kerom 
Suknie damsiie 
od 1 koromy 
Sukicnki dia dzieci 
przyjmuje się do roboty: 


Ulica Karmelicka 7, il. piętro 
kamienica w podwórzu. 6300 20 kija, ©. 


ę p e i zał 1 r 
Wiaścicie! antai 
„Pod koroną“ w Nowym Tar- 
uu poszukuje małżeństwa bez- 
dzietnego, aby mąż mógł być 
laborantem w aptece — żona 
zaś kucharką. Wierzytelne od- 
pisy świadectw przed zawar: 
ciem umowy wymagane. 
8670 3 3 


Many terenu wojny! 
Napa terenu wojny eurepejskiej 
w kolorach, Cena K I'—. 


Mapa Królestwa Poiskiego, Ga- 
licyi, 


Bukowiny i krajów po- 
granicznych. Cena K I'—, z 
przesyłka 10 kal. (polec. 35 
hal. drożej), wysyła o'twrotnie 
po otrzymaniu przekazem, lub 
za zaliczką księgarnia D. E. 
Friedleina w Krakowie. 


9090 BB 


`- Chtopiee 


lat 15, z ukończoną 4 kl. 


realną, 
z dobrym wynikiem. peszuknie miejs 
sca, najchętniej n dentysty alba 
w biurze, z eałcm utrzymaniem. — 
głoszenia list. pod M. B. 352 przyj- 


muje Adm. „N. Reformy“. 85757 0 


DEWOHHI 
Npe i teleboy namawia 
i instainje z precvzyą i tenio 
FX. NISMETZ 


optyk i mechanik 
Zraków, misa Karmelicka iB. 


«51 iù 10 

"= 
Obiady domowe 
smaczne i hygieniczne, po 


p zystępnych c nach, w do- 
mu i ba miasto. Uiiea Sobie 
skiego l. 166, II piętro. 

8135 6 0 


. . . 

= Y a E + 

4—6 K miesiecznia 

lekcye zbiorowe je/yka nice 

mieckiego 1 francuskiego. — 

UL Sobieskiego 16, 1L piętro. 
68186 5 0 


Panna 
mówiąca dobrze po 
| niemiecku, pisząca na maszy- 
uie, poszukuje zajęcia biuro 
wego lub w handla. Zgłosze- 
inia listowne przyjmuje "Admi- 
nistracya „N. Reformy" pod 
Nr. 8804, 8304 2 0 


Tani p 
strolcieł fortanienów 


i ona poleca się do stro- 
żenia. — Zgłoszenia przy „jwuja 
„Tania Kuchnia" w KEA ie, 
ul. Gołębia (róg Wyiślnej) od 
g. 11—3 po poł. 7306 19 0 


7 CZĘDNOŚCA - 


Nowe whkiadki oszazędności od są 
Pupilarnie bezpieczne 4*/, własne ckligacye komunalne tanio do nabycia. Kwotę 65 milienów korsa sukstrytowano u nas na dotyshiczesowe pożyczki wojenne. Składania wadyów i i kaucyi. Finasowanie robót publicznych i t, P, 


Nr 65u. 


1009 podarzów 


artystycznych i praktycznych, stosownych na gwiazdkę. do nabycia za | 
bezcen. — Wystawa od godz, 10—1-ej i od godz. 8—6-ej, 


Baia ZUZACYJR2, Palaz Saiki 


Gdaż 
8648 6 6 


w rząd. upoważ, 8940 2 10 
Szkole Buchalteryi i Rachunkowości saśstwowej 


Słamisiawa BURNATOWICZA 
w Krakowie, Floryańska 55, obok Bramy - 


Bar rozyoczynają się 11 stycznia 1946. "wu 


Wpisy codziennie, — Danii sterografii udziela lektor Uniwersytetu 
p. Henryä Heanal, - Aa Szkoła a. na maszynach. 


| 


Do sprzedania. 


amienica 2-piętrowa, z komfortem wybudowana, z bramą wjazdową. |, 
ograd 400 m? „przy ul. Konarskiego, za parkiem Krakowskim, do sprzo- || 


Gania, Zęłusze cia pisemne pod „Park“ 


8210 


przyjmuje Adm. „N. "Reformy" 5 


P 


H 
artystycznych kart poeziowyoh 
Kraków, ulica o I7 


poleca: 


» TZAR ER SCE 


Ga; świększy wybór kart pocztowych wedle rsproduk tóyi najznakomitszych 


arrystow polsk ch, — Ponadto posiada tysiąca wzorów artys,ycznych 
wydawnictw obeych, jak: ang:elskich, bułgarskich, czes kich, francuskich, 
niemieckich i włoskich, oraz  reprodukcye Galoryi dre deńsk siej. Codzien- 
nie otrzymuje nowosci wydawnictw artystycz., tak krajcwych, jak i za- 
granicznych. — Ilustrowany katałog wiasnyci wydawnictw wysyiam 
za nadesłaniom 1 K 45 b, 7249 3 3 
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OEN Wezkóńzą I inie 
8d: abiiy MAMiUW, KENGA U $ 
c] PA „najszzasasa? u - ass aJ 1 
aula eta a Duys zaide Jui & 
Ś CAORAN DAM GIG0AŃ SE 6 
E poreca r 2 


AE 


największy wybór kurt wedle reproduktyi najznakomitszych 
artystów poiskich, angielskich, bułgarskich, 


e |. 


ip czeskich, francu- & 
© skich, posiada tysiące wzorów kart świątecznych, nowo- 63 


rocznych we wszystkich językach 


Ceny ku:tomne dla odsptzedawców. 8640 56 


Dese ODSEEOLGHGSE DSTOBZPOSOEODS:£ 
Do L. 2432, 


> 
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8939 1 3 


zaj gazo? E g 
Rozmisa io RUBIECZED 


e” zabezpieczenia dostawy nastepujących si 


a 


„E. Grupa. Materyały Zcłazne, 
Blacha T ka 650/1000 nim, 06—2 mm grub kg 400 
Cern eair e TJEAGCEA z 200 
o. a O a att 300 
Blacha BoA 1 o IPEN e a aao G 150 
+5 GUMETER ae AG m 200 
4 BIĘSRZNA . e « a eisie 6 one 4 8 w 50) 
Drut żelazny 6 040 070 Fugi my twór GASA TW TE 150 
o a 40 
LJ ON". ada ikNZ ojź 4/5 » 160 
Gwoździe SONA | e o 0 464 a. Ble 0 6. W 300 
DODANA. osa a a ie ów da 150 
dorsan a » «4 a 400 
r sumtore c c 6 a AEK a 2, aF * 20 
EDEN 0,2 60045 A 190 
Sztęfty Ut aj GAGA UANASENESESAJE j 500 
Sruby drzewne diversa . . . . . . Suala szt, 600| 
„n 2 mutremi 1,” —3,” grube, 30 -£0 mm 
OE oes o a AG a ala a 600 
OP oa a A a KE 
RAY aE o . a a a aea w SZ 108 
MUPa oop c o E E GEM „ 2000 
SSE, EA” E a aa e s a T 00| 
EL Gruga. Smary, A als 
Oiej jako: A 0 OOO © © O OWC E 600 
„» Qo wózków kopała. aj. « „ SNTRROWG. . 800 
BEŻ. Grua. Kkłelerymiy do gswietisgia. 

Saka AŻ GEAR PTE 500! 
IY. Grupa. Maleryzły budewiene, 
OREW |”. . , . « . „ . . „ kE 1000 

m hydrauliczne M.© + TED o a » 500 
W. Grupa. Materyaly powrzźnicze. 
FREE Cuinn CRI . «4... . . „ + . BE 200 
OE GO WAŻONA | . „6 4 a das TA 50 
MBP... (aaa. „AGA. «| . SE 30 
(M aO 0 odo dda o a T 100 
YL Grupa. Maleryaly sklepowe. 
WST TASAA „|... 4 aa sos et a 4 „ „ Szt. 500 
= IWZOWENNO A A A A E 2 « w 160 
uyo oua | . « aa 4 w „ sga > „ „ kg 100 
E e a e a s e a y 30 
E e E 0 6 6 4 e a a N y 50 
DER a 00. . . GEE a y 300 


pr 


do końca czerwca 1916, rozpisuje 
w Bochai publiczną rozprawę ofertowa. 

Należycia ost+mplowane oferty, w zapieczętowanej ko- 
percie, o, atrzone nepisem: „ ferta Ra materyały”, należy 
wnieść do c. k, Zarządu salinarnego w Bochni. najpóźniej 
do ania 14 stycznia 1816, godziny 10 przed południ: m. 

Oferta winna ea ezać na wsźyztkie grvpy razem, leb 
na poszczególse 0-0LAQ. 

Otwarcia ofert. przy którem mog gą być obecai oiei: 
jący, nastąpi dnia 14 wlycznia 1916, o godzinie‘ 11 przed 

+ poładniem, w biurze Naczelnika wymienionego Zarządu. 

`> p. Oferenci mogą przeglądnąć» wzory materyałów, oraz 
bliższe postanowienia co do warunków wnoszenia ofert | 
w c. k. Zarządzie salinarnym w Bochni. 

Do oferty ma być dołączona 5°% wadynm od oferowa- 
nej kwoty, wzgłędnie poświadczenie złożania tegoż w kasie 
Zarządu salinarnego. 

Oferty +późmione lub nieodpowiadające ustanowionym 
warunkom, nie będą uwzględnione. 


6. k. Zarząd sallnarzy, 


O 


Bochnia. dnia 20 grudnia 1915. 


NOWA REFORMA.. 
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AR 


yiwa anioe © 


i i 5 | "TATA 3 hi (U Ę 
“przedtem SRB Ul, RUSEN, DEE OMOWSNY I Ringon A 
AGR Praga- smichew Ma? | 
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ACASAJETE Pilzno, SPREERCW, SŁAWA ów (Ringo iz) Bdamów, 


Najstarsza czeska fabryka alna dla urządzeń gorzelń rolniczych, 
wyrabia i dostarcza wszystkich maszyn i przyrządów gorzelniczych. 

Konstrukcye pewnie i odpowiednio przeprowadzone. Aparaty destylacyjne 
z żelaza lanego w miejsce miedzianych. 

Kosztory sami służymy chętnie na żądanie. 

Z zapytaniami prosimy zwracać się albo do naszej Centrali, Pra aga-Smi- 
chow, lub naszego biura inżynierskiego w Krakowie, ul. św. Gertrz ady że 


a Az rz; 
O AEN - 


ini Ti S | 
> i7 s s a > AWB 

Tania SIY pnay emiz dkg cdj Skułek paręczony, inaczej zwrot pieniędzy. | 
AU Łezarszie crzeczeniao wybornej skuteczności, oprócz tego leża ty- 


czne, RY, porcelane i szkło stare sprzedaje 


ao E| 
th - 
x 


Siące listów dziękczynnych do przeglydnięcia. Peiny, piękny, 
iqienv bie$t otrzymuje się przy użyciu 


Kra med. A. Riza Hrem go pier 


Biżuteryę, antyki, obrazy, zegary, ehi anty- 


jako PASZ larki na Gmiazał sę tanio Beretsuma, || pzez Bo badanego, z poręczeniem „e IE 
ż 7 a 5 w każdym wieku szybki, niezawedny skutek wywołu- 
EM 62 

Fak ków, ul. św. Tomasza 20. 8627 7 8 jącego, zewnętrznie stosowanego, aledyny krem na biust, ii 


który z powodu jego znakomitego działania trzy- 
mają apteki, perfumerye ete. Dawka na próbę 
3 K, wielka dawka Usiągające skutek 8 K. Wy- 
syika Ściśle dyskretna, Kos. Dra A. Risa Laborat. Wio- 
RUD ód Lakierga asse 6/V, Składy w Krakowie: apteka 
Wiszniewskiego, rih Floryańska 1>; handel Reima i Ska, 
w Biejsku: droguerya Polaczka, ul. Kolejowa; w Cie- 
: . 8454 Bi 2) 


= waza owa 


á 


Kynek 37; 
oo: drog. pod „Czarnym psem“ i dreg.pod , Kotwieą*. 


Pierwszy wiedeński koncesyonowany skład 


użęwamych wszśw wszelkich iyków 
także wszelkiego rodzajn upr zəż na konie ma zawsze na składzie w bar- 


dzo wielkim wyborze. Kasoł Fischer, Wiedeń, II, Pruterstrasse 72, 
hotel Nordbahn. Telefon 44,406, 


6341 36 0 


ES Żorespondencya 


GG =nziemiecka, = 


«= 


R 
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PE ZAS" 


5 WAGONÓW 


Zasitąpcz.akwizytor 


Szwedzkiej Sonny najignszej inkośd 


Z szynkami przedniemi i tylnemi AA 


wośny eń wojska, z diungatetnią praktyką z driału techuiezne- szło już do Wiedn A 
s 4 ia. Obcjrz MOŻ : 
EB ui Gwłanego, I antala syjuego, orsz oe. ieckuicz., preyimie j a ) ej eć ; 


MARAA AAKALA RTIA EELE TTT 


. Zarząd saiinarny | kowa 1 


kiedykolwiek. (ena za 1 kg 6 K 50 h. 


noseler - Becken-Gosełschafł 


zastęgstwo lub aktwicycy 


w miejscu i na wyisza za pr oawizyę lub s saią płacą. Złożyć 
może kilka tysięcy koen kancyi. Na żądanie przedłoży refcrencge. == 

zgłoszenia pod „Szztępca”, biuro anonsów Feliksa Stattera, Kraków, 
Qotębia 1, 2. -- 8885 1 8 , 


tw, Harms, Wiedeń, l, Graben 15 


pawi. 
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Najnowszy poprawiony i uzupełnio- 
ny podręcznik do gry w Brydża, 


JA 2 gas 
Ridciń Tex caze św. Engis? 
(Eracia Alboriznie) 
poslugujący ubogim 
w Krakowie, Bazimierz, ulea Braksws sA L 43 


Feieton 3213 i 


zedają najpowszechniej używane meble gięte, wyplatana 
z siedzeniem deszezułkowem t. j. krzesła, fotele, kanapy, 
bujaaki, taborety biurowe i salonowo. 

Również przyjmują krzesła do wyplaiania, naprawy 

i politurowania. 
Krzesła i stoły do wypożyczania są na składzio.,  „ 
Wyciraczki kokosowe, oraz własnego wyrobu plecione 
trzeinowe, w różnych wielkościach. 


Chodniki kokosows do kościołów, urzędów na schody, 
+99 | korytarza i do przed _oXei. 27 38 0 


pi kija kigu smacznej 


sarowsj, najtańsz, gatunku 2070 i X, surowej lepszej 21:60 K, najlopszej 

v20 K, palonej najtańszej 2480 K. lepszej 2520 K, najlepszej 2470 

X „ wysyła wszędzie opłatue za zaliczką Skład kawy J. Umiąsi, 

Wiedeń, VII, Loscltenfeldcrstrek 145, Wyboznoj herbaty Souchong 

u kg 3K, Bajlep »szei mieszauki berbuty ceszrńkioj 4 kg 4 K, 
510335 


e 


wydany w ładnym formacie kieszonkowym, 
w oprawie płóciennej z wyciskiem,' objęto- 
ści 150 stronic, do nabycia w cenie 3 kor. 


sp! 
lub 


Skład główny w Krakowie, w Księgarni G. 
Gebethnera i Ski, w Warszawie w Księgat- 
ni Gebsthnera i Wolfa SIGIS 813750 


s 


dandi "Rani J6< 24) 


Moje tn m my an i 
. faniga pierza | puchu 


1 kg szarego dartego 2 K, lepsze 2 K $$ 

40 b, półtiałe 2 K 80 l, białe 4 K, E 

lepszo 6 K, darte, wytworne, biała jak 5 
nieg 8 K. przewyborne 9 K 50 h, puch PFZ 
szary K 6—, 7— i 8—, puch biały MS 
į 10 X, puch z piersi 12 K, puch królewski, Lg. 

mac uajwydornieższzj jakości 14 K, Wysyła się 

za „pobraniem, nlo Jicząc cpukowanim, począwszy od 5 Lg opłatuio. 


jiózeł Biahut, Bescheniłz Nr 432 (Las Gzeskai). BA 
Í Towar nieodpowiedni wymienia się lub zwraca pieniądze. Zażądać A 
P wyczerpującego oognika, EIS wyzyła się zadarmo i opłatnie. SĘ 


„Kupować Gin 


tylko u właściciela wiunicy i hurtownej firmy winnej J, Gi. 
gović, Sizack, Kroacya. Przewyborno węgierskie wina czer- 
wone i białe ze zbioru w r. 1911, 1912, 1913, prawdziwe 
dalmatyńskie perliste wina z r. 1912, 1913, 1914, Przewyl.orno 
kroackie wina biała z r. 1914 i 1915, Wysyłka we wszystki 

strony w baryłkach począwszy od 50 1, Cennik zadarmo, opła- 
cony. Korespondsncza niemiecka i kroacka, 6618 2 2 


"SPEDYCYE 


towarów dla nę 4 lub importu do lub z 


Galicyi i Bukowiny 


„ jakoteż do okupowanych miejscowości 


Królestwa Polskiego 


włącznie odprawą cłową i graniczną, przejściowe zamagazynowanie 
interwencya w PAW zezwolenia na przywóz, SZDSZ lub wywóz 
„pizyjmuje firma 


GOLD LUSTISKA w KRAKOWIE 


jekoteż ponownie juž otwarte zastępstwa 
w Szczskowej (Granicy) 
w Nasbrzeziu (Sandomierz) stacya portowa Wis 
Z korespondencją i zapytaniami uprasza się zwracać do Kra- 
ub Szczakowej, 7582 8 8 


07738 4 0 
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Wovbornu stara kroscka F 
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i wódka treber, 


id 
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Zakłady mechaniczne 


BRENTELD, BANER i SKA 


w Pradze Czeskiej 


zatrudniające , 5000 ZŁOTO iwa 


Ry 
a 


GKÓG, LG eraan L 


naprzeciw Komendy wojskowej ~ 
poleca swój bogato opatrzony sklep w bardzo wielki 
wybór zegarków „Omega“, „Schaffhausen“ i innych 
zegarków Z braz dana Również ma na składzie 
złote łańcuszki, brylanty, biżuterye różnego rodzaju, 
srebrne nakrycia stołowe, cukierniczki i t. d., tudzież 
wyroby z chińskiego srebra w najlepszym gatunku. 
Sprzedaje po najtańszych cenach. Rok zał, 1850. 
CZES 38 


rządzają kompletne gorzelnie i wyrabiają poszcze- 
AE maszyny i aparaty gorzelnicze, jako to: kotły, 
odi 'arzowacze, aparaty destylacyjne ze specyalnego 
żelaza lanego, pompy i t. d, oaz budują Suszarnie 
ziemniaków z ogrzewaniem koksowem, wszystkie urzą- 
d.euia dla cukrowni i rafineryi cukru. * 7673 13 16 
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„| Bulenbury: Mod. Realoucykle aidie, 


© | Breymann: 


j| Kwalilikuje krajczy 
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EARN ASAS ESITI TILILA LLS LIII ETETA 


Daea TELE, 


Dla wygody P. T. Kiienie al skladzie mo- 


n stale na 
owa do przyrządzenia ryby, które tak gotowane 
jak i smarzone nie ustępują rybom rzecznym, 

Dla większch zakładów ce eny zniżone, 8450 7 0 


Repiezentacya 


fabryki mebli giętych tieng. 


BRAG TRONET 


zawiadamia uprzejmie, że biuro 
Z a dak Pa p 


WTA 
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ierocozych chłopców fandacyi Piośra Michałowskiego, 
rok założenia 1818 


iena 65. Telogi 


poleca: 


z zo es a RP 
7, Rarna ramy: Józefisi Brakáw 


Rośliny doniczkowo i de 


koracyjne, bukisiy, wieńce ze sztu- 
cznych kwiatów, ry 


wszelkie e w zakres kwieciarstwa 
wcbadzące. TIoni 

Drzewka owocowe kariowe i pienne, porzeczki, agresty, ma- 
ilny, krzewy ozdobne, machenie, magnolie, cizy kuliste, bzy 
biało i liliowa, theje, świerki srebrne i złote, półkuliste i pb 
tamidalne, roža, poilanty sztamowe róża krzacsaste w ró- 
źnych gatnukaca dertsie białe i różowe.. 

Speeyalność: Biuszezę wiełzokuliste i barwinek do obsadza- 
ua grobów, cyklameny, AD mtomy zwykie i japoliskie. 
Zamówienia wykonuje odwr obiaą pocztą. Cenniki na żądanie 


HOTELE SBD SGCTUOBUOPOBUOCHE zaoe 
$ E 
4 TOET T: . w 2 
Anaidia onucki—= © 

z podeszwą z sukna oleinowego, jako ochrona przel ) 


wilgocią i zimnem, przed przeziębieniem i i chorobą na- 
wet podczas najwięxezej siety. 1 para 45 cm? 2 K 
80 h za pobraniem. 
Odsprzedawcom opust. 
EKAMREL FLASCHNER 
Wyrób piecaków, worków do spania, kapuz, płaszczy, 
placht nieprzemakalnych 1 derek na konie. 
NZEURZ AAU (CZECHY) 


8728 8 10 
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CESTE AZZARO, 
sezama al. FL. Tesora nast., BL. Szpdlalna $, 


e syrzedaje książki 0 znacznie zmukonej osie: 
list. Pow sz. wyd Boudego, 16 ta zamiast 480 IX lxo 60 K. K. aa A 
Ma:ernki: Opis ATE 4 £, zamiast TEU ty.ko SOK, 

| Wojska Wolskie Kościaszła, z rys. Słachosyicza, zamiast K 6 siku 2.2 
Pisma. 3 t, zamiast K 35 tylko 10 K. . 
Nasze dzieja XIX ssułecia, zavnast K w" 48. 


Tarnow ski: 
Szelągowski; Sląsk i Wolsku, zamiast A 4 tylko I 
Brandes: Główne prądy XIX stulecia, zamiast K 5 tylko 250 K, 


| Barzykowski; Powstanie Jistopsdowe, 5 t. zamiast K 60 tylko 20 K, 
Powstanie Styczniowe, 4 t, Zar minst K 24 tylko 10 K., 
Stasiak: Skarbice króla Kazimierza, zamiast K 3 tylko Pau R, 
adanów: Ekonomia polityczna, zamiast K 3 tylko 1'20 K. 
Miccznikow: Zarysy optymi tyczne, zamiast IX 4 tylko 1-80 K. 
Walewska: Faanesy, zamiast Kń "tylo 1:30. 
Kucharz Warszawski, zamiast K 5 tylko 5 K. 
Biernacki: Nawrócony, zamiast K 5 tylko 1:60 K. 
Ksóliński: Antologia, zamiast IX 5 tyiko 2 K. 
Magiera: Cwi iczenia pizeione na stopniu średuim, zama'agt K 2 
Lr Matgo: Flektro-Hoineopatya, zamiast K 10 tylko 2 K. 
Tamus, T 1911—12, zaminsę K 12 tylko 5 K. 
Alhmn sztaki ii I i obcej, zamiast K 25 tylko 10 K. 
Królowie Polscy, według Ślaiejki, za: piast K 8 tylko 4 K. 
sęki i odznaki zas AH w Polsce, zamiast X 2) tylko 8 b, 

Album wystawy M sryniskiej. 5 t. zamiast K 80 tylko 5 K. 
Koi beja ki: Vrałaci i Kanonicy Katedry Metropolitańskiej Gnioźnioń- 

skiej, 3 t, zamiast K 60 tylko 10 K. 

Kasparek: Zbiór ustaw i ooa dzeń adm: inistracyjnych, 15 K. 

OR. COMIS 
cchnik, 7 t. tylko NO K. 

sawmiast IC 120 tylko GO K, 
Najnowsze wyd. 

6026 3 2 


> 
cs 


c 


2:50 tylko 80 h, 


Ta 


| Lueger: Dexixon der gesamten T 
Dankonstruktion, 4 BU. 
Qestezrelciii w R echt, 4 M zami tast K 60 kkk: 28 K. 
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Zatwierdzona przez Radę Akt ciną kra ajową 


dyż kola kroju i8 

yższa SZ Ü G a 4) gi 

A p 4 Ę s zaa m) GR 49 pag ma DA A 
M. Maciajawskiej Woda; mi owej 
P iu Akademii Gonbaud w Paryża, kilkunastoietniej 
właścicielki pierwszorzędnej szkoły w Krakowie, rozpcezyna 
iekcye kroju dla Pań z towarzystwa, Warunki przy stapte; 
nie. Programy i świadectwa na żądania 


Kraków, Loreiańska 2, U p. 
$% 9:0000006092400000000% 


GU4u 5 U 


koki: ża: miea 
Język niumiecki 
dła3Eżyk AE Przemysłowców, Hasdlowców, Absolwentów szEć 
średnich i t. a — dla Panów i Pań. (ruvtownej nauki, oddeicinie Iu! 
w małych odpowisdnich grupuch, udziola duchowiec nietodą wyjróbo- 
waną. Konwersacya i stylistyka. Yiadomość w Biurzo porai pedago- 
gicznych, Kraków, Groblo 12, parter (od ul Straszewskiego). 8481 3 3 


„ 
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za 


E E ALL LEA A 


Dom spedycyjny 


Vorzimmer 1 Spółka 


w Krakowie, u Andrzeja a Potogkiego | 


poleca się P. T "Klientom do przewozu mebli 
Wykupuje frachty na podstawie doręczonych 
awizów, dostawia do domu przesyłki i wszelkie 
towary, oraz wysyła takowe koleją” 

6626 3 3 


KIZILASLAN] 


Piątek 24 Grudnia lyviŚ. 


PERŁA ADRYATYKU 


jest przesybornem winem dessrowem. 


PEREA ABRYATYMU - 


polecaną bywa jako wino wzma- 
cniające i chętniej używaną, 
aniżeli inne wina stołowe. 


PERŁA ABRYATYKU 


jest najlepszą marką dalmatyń- 
ski'go czerwonego wina desero- 
wego, a ponieważ nie jest oną 
droższą od innych podobnie nazy- 
wanych win deserowych, przeto 
należy bacznie uważać na nazwę 
ina markę ochronną „Merkur*. 


PERŁA ABRYATYKU 


podlega stałej kontroli Zakładu 
rozpoznawczego Gremium Apte- 
karzy w Wiedniu, IX, gdzie 
każdy może polecić bezpłatnie 
zbadania jej prawdziwości. 


PERŁA ADRYATYKU 


jest do nabycia tylko w oryginal- 
nych fłaszkach w lepszych han- 
dlach delikatesów i win, tudzież 
w restauracyach i drogueryach. 


Hurtowna sprzedaż 20 93 0 


W. Bergel, c. k, Dost, nadworny, Wiedeń, XIXI, 


Prywatne paanan pane W Zakopanem 


z prawami szkół publicznych od kl. 1—VI włącznie 


prowadzi w b. roku szk. kursa naukowe dla uczniów gimna- |È 
zyów klasycznych od kl. I— VII i dla uczniów szkół reai- |$ 
~ nych od kl. I— VII, nadto kurs przygotowujący do szkoły |$ 


średniej i oddzielne kursa naukowe dia dziewcząt. 


Przy Zakładzie istnieje internat dla chłopców pod kierun- ż 


kiem dra J. Jarosza. 
Bliższych wyjaśnień udziela dyrekcya Zakładu, Zakopane, 
willa „Podlasie“. 8871 2 3 


Ważne dia Pań! 


Nowo wynaleziony „Gizela Crème” działa nadzwyczaj korzystnie 
na twerz, usuwa wszelk'e nieczystości skóry i wybiela płeć. Zaznaczyć 
należy, że ułówną zuletą tego kremu jest możność użycia za dna n. p. 
wychedzsc na nlicę. Twarz staje sie natychmiast po użyciu śnieżno- 
białą Po 3—3.tvgodniowem użyciu osiaga się trwały skutek. Nieszko- 
„aliwość zaywarntowana. Cena słoika K 3—. Do nabycia n A. Monde- 
1175700000 


Tera w Krakowie, pul Lubicz 5 (Hotel Europejski) 


Salrator-kremu do ubuwia, gdyż ohecnie są niezwykłę : 
trniności przy sporządzania blaszanych pudołek, tak, H 
że w mojej fabryce często zachodziły przeszkody § 
w ruchu, ponieważ nie mogłem się zaopatrzyć w bla. @ 
szane pudełka różnej wielkości Najnprzejmiej proszę jg 
wielce szanownej Publiczności, aby była łaskawą ia- 
duć przy zakupnie tylko Goliat 


kremu do obuwia, aby ujednostajnić sporządzanie 
potrzebnych blaszanych pudełek gdyż tylko w takin: 
razie będę w meżnośei zaspokoić nadzwyczajne zapo- p 
trze owanie moich wielce szanownych Odbiorców, $ 
mimo trudnvci stosunków, 
Goliat Saivator 


irem do ouia 


JE 
>>) 


stał się dzisiaj niezbędnym już w każdem gospo- R 
darstwie di mowem, gdyż nasze gospodynie miały spo- § 
scbność przekonać sę. że ten wypróbowany krem do § 
obuwia przewyższa wszystkie inne fabrykaty. 

Goliat Saivator krem do obuwia wskutek obecnego R 
pedskoczenia cen materyału surowego sprzedaje Się 


nalerzy 
z2 Pucełke 


poniensż udało mi się nabyć większą ilość materyzłu 
surowego bardzo dobrego. i jest też m takiej samej 
jakości, co przed wojną 


Zysmuńt Wadósz| 
|mapa" |; | 
Budapest, Vi., Lehel-u. 29. | 


i Zastępca na Galicyg: Zygmunt Perlberger, 
| Kraków, ul. św. Sebas yana 20. 
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| ALFRED Fi 


NOWA REFORMA. R ur 7 
WY PRZY CN? N fi d r a r: dk | "n a etA 
3 birni METR 
FADE p. a$: Ta zmr? R7 A sa DOGATKI (WIdZ (We m łodyjówka feusyons:, wil 
BOBO PUDER BEZ MĄKI BLA DZIECI ŚR: 
a i | nadają sią bardzo wydawnictwa Samarytanina Polskiego, | © słoneczne. Ceny pizystępne. Ul, 


$ zestawiony na podstawie najnowszych badań naukowych Ę 
BOBS chron! słzórą przed odzarzemiem | 


B239 wchłania wiigeć zeakomicle 


BQBG działa antyseptycznie 8841 4 15 
BOBO mis tworzy podłoża Gila bakteryl, 
penieważ nie zawiera kąsi (skrobi), która kiśnie. — BOBO 


majliepsze mydło dla dzieci — Każda matka, ćbająca o zdrowie 
dziecka, używa tylko pudru i mydła BOBO. — Proszę żądać we $ 
wszystkich aptekach i drogueryach. — Skład: Farma, Dinga 5- 5 

` $ : F- 


Znaczna wiedeńska tubryka olejów 


szczególnie zasobna w olej skalny, oliwę do smarowania, oliwę 
do potraw, olejek rycynowy i oliwę do palenia 


Szuka eemeraimeg0 zasiepty 
ma Rrólestwo Polskie. 


Liczy się tylko na poważną osobistość z pierwszorzędnemi po- 
leceniami i dobremi stosunkami na zajętym obszarze. Nadarza 
się stała płaca i stanowisko. 


Zgłoszenia pod W. T. ©3895 przyjmuje Rudolf Mosse, 
Wiedeń, I. Seilerstitte 2. 8873 2 8 
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e Watne da Magiafów, Gmin i Pzedatoriwi 


Lukowych lamp naftowo-gazowych 


'od centrali niezależnych 


dla oświetlenia stałego i pomocuiczezo — dostarcza natychmiast 


Towarzystwo „Ritson Licht”, Oieneń, VII, Kandicasse 23. 


7038 28 24 


EE 
GAL 


Prospekty i specyalne oferiy na żądanie, 


= ieta EE LARA 


MIMO LICZNYCH NAŚLABOWNICTW TUTEK 
CYGARETOWYCH 


„z MAWIOSŚ* A 


sporządzonych z najdelikatniejszych włókien liści morwo- 
wych — część wybredniejsza Inteiigencyi naszej żąda tylko 
cryginslnych tutek cygaretowych „Fsamos* (wyrobu M-ra 
Wł Bełdowskiego), bo tylko te uznała zı najlepsze. 

To stwierdza, że prawdziwa Inteligencya nie da sobie 
nigdy nic zarzucić, 5983 12 12 

Polecam więc dalszym względom P. T. Inteligencyi na- 
szej wyborne tutki cygaretowe „Framos*, 

Do nabycia w lepszych handlach i trafikach. 


ŚNIEGOWCE 


damskie, męskie i dziecięce 


ościach 
także petersburgskie ztrójkątem ,„Treugolnik* 
, poleca 


"magazyn obuwia 
kraków, Rynek gi. 14. 


Z Zastęsca L. Steigier. 


we wszelkich wiel 


Dohre fortny. ‘Wielki wybór. 


"Ceny stałe. przystebne. 


7893 4 4 


j kiety artystyczne (orzeł, zrywający kajdany) 


| | Do 1. 2346:15, 


i EJ | południem. 


z których cały dochód przeznaczuny jest na cele humanitarne 
Departamentu sanitarnego Legionów i Samarytanina Polskiego. 
W głównej exspozyturzae w Krakowie, przy ul. Kar- 
mmelichiej L 9 (iom Dra Lanuruda, niedaleko kfwiarni 
Bisanza) nabywać można: Qdznaki Samaryt»nina Polskiego, 
wojenie odznaki (alego:yę Po'ski), miniaturcwe plae 


; listowe, medlitewniki dla żołnierzy i legicnistów 


poiskich (po 40 hal), nader gustowuy papier listowy, 
z pięknie wykonanym sztandarem Samarytan n:, w ozdovnych 
kopertach (po 1 K 20 hał) i kasetsach (po 3 K), prześliczne 
serye widokówek: Legiony w 


pola, dalej portrety zasłu- 
żonych, oraz nader gustowne x ~M i gi 


Wojenne obrączki Legionów - 
ze stali, ozdobne białym orłem Zygmuntowskim, z datą 
16/VII 1914 — i 


Medale (»Poległym na chwałę<) 

dzieło artysty-rzeżbiarza St. R. Lewandowskiego. 

Zamiast zwykłych, banalnych podarków, zaleca się 
bardzo wymienione w yżej przedmioty artystycznej i narod'w j 
wartości, jako najstosowniejsze podarki, jako miłe pamiątki 
obecnych wielkich czasów. 

Wszelkie zakupy w Krakowie i zachodniej Galicyi 
można czyuić tylko w ekspozyturze ełównej w Krakowie, 
przy ul. Karmelickiej 1. 9. — W Wiedniu pozostała ebs- 
pozytura dla Anstiyi Górnej: Wien I, Akademiestrasse 4. — 
Ekspozytura dla Królestwa znajduje się w Lublinie, 
Krakowskie Przedmieście 47. 

Wydział Samaryianina Po:skiego 


8514 6 0 w Krakowie, ul. Wolska 15. 


mam „ia CZ nd SZ FiB ra" 


nadel Pamm 


podaje uprzeimie do wiadomości, że 
magazyn mebli, istniejący od 
roku 18574, został przeniesiony na 


uł. Wisina 5, I 


naprzeciw Banku austr. węgierskiego. 
Poleca zarazem artystyczne i najnow- 
sze modele fabryk drezdeńskich, stutt- 
gardzkich, oraz monachijskieh. 8596 6 o 


Komitet Centralny 
Wydziału Tewarzystę rolniczych 


w Wiedniu 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że zgłoszenia do biura Komitetu Centralnego 
dla spraw świadczeń i szkód wojennych winny 
strony interesowane zgłaszać. obecnie pod 
adresem: Związek Ziemian we Lwowie, w gma- 
chu Galic. Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego, lub do Wiednia, I, Dominikanerba- 
stei 19. Komitet sądzi, że będzie to zgodnem 
z interesem ziemian, którzy już licznie po- 


wrócili do kraju. 8760 3 8 


Magazyn nowości damskich 
pod firma M. Schenker ` 


w Krakowie, Rynek gł L. I5 


rok założenia 1874 
poleca świeża bogato zacpatrzeny skład materyałów wełnianych, 
sukiennych i jedwabnych na kostynmy, suknie i bluzki 

" Specyelne jedwabie i półjedwabie na podszewki i halki. 

Wielki wybór ilanelek, uksamitów, weiwetów, pluszów na pla 
szcze, oraz płuszów kołorowych na meble i dv robót ręcznych. Speczakisy 
dział firanek. stor, kap tiu'owych i musłinów firankowych. 

Wszystkie kolory gazy jedwabnej, markizety, granadyny. pope- 
liny, Crepe de Chine, kioty. zefiry i barctany. : 

Towary pierwszej jakości w bardzo wielkim wştorze po pray- 
stępnych cenach. 

Cen niə podwyższyłem przy dawnych zapasach. 


8797 5 8 


Celem zabezpieczenia dostawy 120.000 sztuk wosków 
bawełnianych na sól stołową w wymiarze 44/88 em i 120 000 
sznurków do wiązania tych worków na rok 1916, rozpisuje 
c. k. Zarząd salinarny w Bochni publiezną rozprawę ofertową 

Należycie oestemplowane oftrty w zapieczętowanej ko- 
percie, opatrzone napisem: „Oferta na worki i sznurki”, na- 


| leży wnieść do c. k. Zarządu salinarnego w Bochni naj- 


później do dmia 3 siycznia 196 r. godziny 10 przed 


Otwarcie ofert, przy którem mogą być oferujący, na- 
stąpi dnia 3 stycznia 1916 r. o godzinie 11 przed południem 
w biurze naczelnika wynieniouego Zarządu. wiva wiad 
= Oferenci mogą przeglądnąć wzory worków 'i sznurków, 
oraz biższe postanowienia co do warunków wnoszenia ofert 
trr”cw 


w e. k. Zarządzia salinarnym w Bochni.* 
Do oferty ma być dołączone 50/, wadyum od oierowa- 


j nej kwoty, względnie poświadczenie złożenia tegoż w Kasie 


wspomnianego c. k. Zarządu salinarnego. 
Oferty spóźnione lub nieodpowiadające ustanowionym 
warunkom, nie będą uwzględnione. 
€C. k. Zarząd salinerry. 
Bochnia 15 grudnia 181 
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6545 9 10 


1! Polacy HI 


Pierwszorzędny polski lekarz ere 
tysta Ir H. osdynuje leczniczo 
i wykonaje roboiy techniczne xa 
skromnem khkonorarynm. Wiedeń, I., 
Spiegelgasse (tuż cbok Grabenn) 
Nr 13, LII/3. 'leiefon 20/VIII. Or- 
dynacya od godziny 1—6, w nie- 
dziele od 8—1 rano. 8308 8 13 


Marszałkowska, 


r “r s 
Nowo założone 


Biuro informacyjne 
dia spraw kelejowe-ta- 
ryfowych w Krakowie 


ma zaszczyt polecić P. T. swo- 
je fachowe usługi w załatwia- 
niu wszelkich interesów z 73- 
kresu przewozu osób (karty 
roczne) i towarów na kole acl 
żelaznych. Bliższe wiadomości 
o zadaniach i czynneściach 
Biura podaia cyrkntarze, któ- 
re wysyła się na 4 danie. — 
Adres: Kraków, ul. Długa 5. 
8584 5 10 


Damski 


14 
krawiec SÓZEF GAŁĄZEA pole- 


_|ca się P. T. Paniom. Kraje formy 


i wyuczam kroju systemem bez 
poprawy. Panie z dalszych oko- 
lic mogą nadesłać miarę albo sta 
ry kostyum i materyę, a kostyum 
będzie wykonany bez zarzutu. — 


i Kraków, wica Grodzka 1 8. 


8066 7 15 


Najwłaściwszym środziem 
do poprawienia harwy włosów, si 
wych, spłowiałych łub rudych jest 


Ekstrakt crzechowy 
Juliana Józe:owicza 


perfnmerya, w kolorach: biond, sza- 
tyn, brunatny i czarny. 

Fiskon K 330, flakonik próhny 
K 120. 

Sprzedaż w sk!adach aptecznych, 
perfumerpach w Krakowie: J, Ha- 
nak i Sp.. Szewska 5; Reim i Sp., 
Rynek, lmia A-B i Zapotha i Sp., 
Sienna 5, 8320 6 10 


Mińrzzezznia uostewne autorów 
groczicn i łacińskich: 

Korn. Nepos kar, 1:20, Tacyt Agry: 
kola bu hal. Cezar Woj. gall, ks. 
!—VI kur. 120, VI—VIII 90 hal. 
Moj. domowe Kor. 1-20. Liwiusz 
Dzieje rz. XXI, XXII, kor. 1:20, 
Wergil Eneida ks. V—VII 80 hal., 
VII-X 80 hal. Horacy Ody 89 
hal, Cycsro Mowy przeciw Katyl. 
i za Archiasem 90 hal. Gwid:usz - 
Listy, elegio 60 hal. Salustiusz 
SprzyBięż. Katyl. 80 hal. Juguria 
BO hal. Homera Odysea ks. I, II, 
VI, VII, VII 80 hal. Sofokles Ajaks 


RO hal, Elektra 60 hal. V? tt 
60 bal, Edyp król SO i 
gone 60 bal, Demośże:.« 
rzeciw Filipowi 20 b» , Xe a 


yropedya 1—1V 60 nal, V—v.. 
80 hal, „7% . ".jna perska V— VI 
kor. 120, 11, VUI, 1X kor. 160. 
Plato A pologia 60 hsl., Kryton60 hal, 

Za nadesł. należrt. za przek. 
pocztow. (z dołącz 10 hal, na opł. 
poczt.) wysyła księg. nakł, Fab. 

Himmelbisua w śrakowie. 
6290 3 3 


„s kalerzy 
kosztuje karta koresp., za pomocg 
którcj meżna zażądać 
mego kutalogn główne- 
go z4 09 odbit:k. Wy- 
Była rie zadarino, opła- 
cony. Fisraeza fabryka 
zegarów lan Kerrad, 0, 
i k. nadw. tesiawca, 
SESLE Erix Nr 1291, Czechy. 
Niklowy zegarek kotwieowy 5:80 
K, lepszy #20 K. ze rtarego srebra 
zegarek metamwy 4'80 K. z wnę- 
'rzem kotmicswem 5 K. zegarek 
na pamiątkę whiny 550 K, sadwo- 
wy zegarek b'50 K, z budzikiem 
2450 KM. 'zegares srebrny 8:40 K, 
budzik nik ony 20K, zegar ścien- 
nv 8:40 5, z garg kukuską 7'85 K, 
zegar wakadłowyw K., /»każdyzegar 
4-leinie poręczenie na p śmie. Wy- 
syłka za zai cz.ą, Niema ryzyka! 
Wymiana doz vcłona luh zwiot pie 
niędzy. 6547 9 15 


CORCZUOOPOTYIEGEBORBOBGO 


Mil PALA 


RANSNCZO mieszanki 


wód dadina 
Superior mieszanka 1 kg K 470 
San Jago) 
Ferłówka | - © «.450 
najlepsza 
Caracas 
(QQuatemala; , on os 500 
Foitorico 
Jawa (| = 
Jamajkaf A o 4 AGA 
Honduras | i 
Mocca f ” n s x» 510 
Ceylon 5 A - 580 


z 
Zawa niepalena, berbala i ka- 
kzo po każdej cenie. Żądajcie cen- 
ników szczegółowych. — Wysyłam 
w pakietach poczią po 4*/, kg 
albo koleją nicopiacone, Z eCie- 
niem za zaliczką. Dziennie wypala 
moja palarnia do 5000 kg kawy. 


Letral ea kecisthor Kaffee imer 
M. KEELLER 
Wiedeń, V., Ziegeicieni 23 d 


Telefon mdmst. 55/03. 
7486 24 24 Rok załeżenia 1889, 


©089€62008€00900090000 


8 Nr 650 


NOWA REFORMA. 
a a Tp pp TG Ode PL Z 


WAWA 


pjronisława Zeszótko, 
Pilzno (Czechy), Pilsen, 
Hotel Bahnhof, prosi o adre- 
sy rodziców Wojciecha i 
Weroniki Zeszótko z cór- 
ką Katarzyną z Jonin, pow. 
Tarnów. 8937 1 3 
roszę o podanie adresu pp 
Butyterów, zamieszkałych 
prawdopodobnie w Bogumiło- 
| wicach, których syn, porucznik, 
absolwent kadeckiej szkoły, 
pragbyi oblężenie Przemyśla, 
a w marcn z innymi oficer mi 
- dostał sie do'niewoli do Astra- 
"Chania. Emma z Hartfelderów 
Mrózowa, Bystra-Gorlice. 8920 


, 


Znane 


É Ziółka z Gór Haru 


Cena K r— i K 2:—, poleca $ 


Uzternasta apteka 


$ Mra W. Radwańskiego w Kra- 4 
kowig, al. Lubics (obok dwor- $ 

p ca kolei). 1898 7 10 
Wysyłka pocztą odwrotnie. œ 


forana inteligentna i pracowita, 
ś umiejąca pisać biegle na ma- 
szynie, poszukuje posady biurowe) 
natychmiast. Zgłoszenia pod „5676 
M. K“ przyjmuje Administracya 
nN. Reformy“ 8922 1 4 


Nauczyciel 

; 24 Gai 

g egzam. wydział przyjmie posadę 
do dz'oci ze szkół normalnych lub 
licealnych, w wieku do lat 12. Mu- 
zyka metodą prof. Leszetyckiago. 
Język francuski L. Z., Krukótw, al. 
Krowoderska 28, II piętro, drzwi 
na lewo. 8923 1 2 


charz z dobrem poleceniem. — 
Wiadomość w haudlu Antoniego 
Frassa, ul, Grodzka 37. 8932 13 


1min js t 

Poszukuję kkulu 

na sklep frontowy przy ul. Grodz 

kiej, Kloryańskiej lub Szewskiej, 

Zgłoszenia list. pod „Helena“ przyj- 

muje Administrucya „N. Reformy“. 
6934 1 3 


DOLETI SICCO 
Wełnę 


z owiec, także kuśnierską, zakapuja 


Zajączek iLankosz 
dowozić najkrótszą drogą (najlepiej 
końmi) wprost na składy lirmy: 
Mrazów, Rynek, linia A—B 1. 46, 
Lwów, u! Rutowskiego I 3. 


00306520603030900 
8851 1 0 


Ból głowy pochodzi najczęściej 
go wzburzen.a krwi i podnieceniu 
nerwowego, Usunie-się jedno i dro 
giei ból głowy zniknie przez na- 
cieranie Fellera flu.dem z esencyi 
roślinnych, bóle nimierzającym, ner 
wy wzmacniającym, miły zapach 
mając:m, ze znakiem „Els: Fluid". 


12 flaszek opłatnie 6 M. Często ob- | i 


strukcya lub przeładowanie żołądka 
jest przyczyną bółów głowy. W tym 
wypadkn zażywa się Fellera łago-. 
dnie przeczyszczające, wzmacnia- 
jące Żołądek pigułki ruinbarbarowe, 
marki „Elsa Pillen“, b pudełek opła- 
tnie kosztnje tylko 4 K 40 h. Ty- 
siące listów dziękczynnych. Pole- 
oane prz *z wieln lekarzy. Oba środki 
wysyła aptekarz DB. V. Feller, Stu- 
bica, pluc Elay Nr 343 (Kroacya). 
T818 (r) 


æ= r 
Na realność 
przy pierwszorzędnej ulicy śródmie- 
ścia poszunuje się pożyczki na 2 gie 
miejsce po Kasie Oszczędności mia- 
sta Krakowa, w kwocie 50.000 ko- 
ron. Zgłoszenia istowne pod „A. G.“ 
przyjmuje Administrucya „N. Re 

formy". 8903 1 4 


Fortepiany 
pianina | 
fisharmonie 


firm pierwszorzędnych nadeszły do 
suładu forterianćw Heleny 
Smolarskiej, Wolska7. 877938 


Obiady - 
mięsne z 3 dań, po 1'40 w domu 
ina miasto wydaje „Kuchnia do- 
mowa* od 12—3 g.: ul. Podwale 
1. 4 parter. 8384 9 12 


Do wynajęcia 


frontowy, duży pokój umeblowany, 
na czas dłuższy i krótszy, z utrzy- 
maniem. Karmelicka 14, II, na le 
wo. Oglądać możua od 12. 8722 44 


WASTE 
$ ję 


+ wi Í 
pierwszej, jakości mieszaną po 


K1'92, jakoteż morelową po 


K 280 za 1 kg. wysyła w 
wiąderkach 5-, 10-kg za za- 
liczka 7 


WOJCIECH OLSZOWSKI 
RANKO — HALY RNE 


sólr 17 ð 


, Z drukarni Literackiej w. Krakowie, ul. Jagiellońska L, 10. 


Słuchacz Hłlozofii 


(absolwent szkoły realnej), udziela 
lekcyj geometryiwykreślnej uczniom 
szkół realnych. Zgłoszenia pod „Słu- 
chacz“ przyjmuje Administracya 
„N Reformy“ 8785 5 6 


Panna 


lat 28, energiczna, znająca b. do- 
brze krawieczyznę i białe szycie, 
poszukuje miejsca w domu pry- 
watnym do dzieci lnb moża być 
pomocną pani domu w każdej pra- 
cy niewybierając. Z powodn wojny 
straciła posadę, gdzie była 10 lat. 
Zgłoszenia przyjmie Wiktorya Ba- 
łakówna. Dolna Wieś, p. Myśle- 
nice. * mozż% aa 80%,8790 3 8 


Wszelkie naprawy 


okularów i cwikierów, wstawianie 
szkieł i t.p. wykonuje najstaranniej 
tanio i szybko M. NIEMETZ, 
optyk i mechanik w Krakowie, 
ul. Karmelicka 15. 8131 25 25 


LJ 
Zastąpie 
w grze w Kino pianistę lub piani 
s Zgłoszenia osobiste pod E. t., 
a „srowska 11, parter, na prawo. 
8933 1 2 


p e 
Dzierżawy folwarku 
140- do 210-morgowego poszukuje 
rutynawany agronom, od 1-go lipca 
19168 xa czynszem żniewygórowa- 
nym, gdyż zamierza gospodarować 


wzoroweżintenzywnie Wymagane: 

ozinde, oce przyzwoite mieszka" 
nie i iezłym stanie budynki go 
spodarcze — Zgłoszenia przyjmuje 


NAKŁADEM, 


MAURYCY ZYCH: 


j „m4 s a 
Rarty poczty lotnej 
s Przemyśla, jakoteż koperty ze 
znaczkami pocztowemi (lszego wy- 
dania) z Królestwa zakupujo pry- 


KSIĘGARNI $, A, KRZYZANOWSKIEG 


wyszło z pod prasy wydanie trzecie 


07 = | i F "Cena egzemplarza kor. 6'—. “ 3 f 
> 1 DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH 


7 
| 


+ 


sa E RA 
, 6942 14 


z grzeczności radca Fertig, Rze-| watny zbieracz po najwyższej cenie 

szów. 8930 1-7 | pod adresem: Józef R.., Wien, L, j TEOSE a 

S OAO. 8826 2 2 is zaj 
CZAPKI 'Przez caiy czas nauki § 


Apteka Juliusza łowickiego |£ 
w Peczemiżynie 


poszukuje magistra farma: 
cyl. 8671 6 0 


wojskowe i kolejowe 
ZAKŁAD KRAWIECKI 


A. Broess, Kraków, 


ul. Floryańska 44, 8896 
tuż obok Bramy Floryańskiej, 


maszynistów 


dla fabryk, tartaków, gorzelń, 


Młodej panienki 
mieszkającej w Krakowie, a mó- 
wiącej dobrze po niemiecku, po- 
sznkuje się jako dochodzącej dwa 
razy dziennie albo od 2—7-mej go- 
dziny. Zgłoszenia między 2—3 po 
poł. Rynek kleparski 11, II piętro, 


browarów i t.d. mam do po-| drzwi na lewo. dk 4 b= DAME KE CĘ 
lecenia. Biuro Br. Krasiekie- 3 : NE e M aa OR EdR. 
go, Krakowiak Gołebia 16. 3 i f f i Ig 5 iy ž w zupełności 
Í | Í i Perom zasfępuje | gobie, 
E Samouczek 


na 
restauracya, duży ogród, kręgielnia, - 
cena 100.000 koron, pożyczka 56.000. |% 
przynosi netto 15%, z powodu sł. - 
by wojskowej do sprzedania n fur- 
my J. Ropski, Szewskab. 6894 2 3 


Trzysta panien 

pań, kobiet, dziewcząt do 
rozmaitych zajęć mam w ewi- 
dencyi. Bony, klucznice, pan- 
ny służące, panny dla biur, 
kasyerki, korespondentki, pan- 
ny sklepowe, pokojowe i t. d., 
it. d. każdej chwili mogę po- 
iecif, Biuro Bronisława Kra- 
aicki:go, Kraków, nl. Gołę- 
bia 16. 8889 


Da OWOTÓW W Caio 


robotników rolnych mie- 
sięczników, w każdej ilości. 
z wiosną dostarczyć mogę i 
to ludzi porządnych, zdolnych, 
z pracami obeznauych, wprost 
ze wsi pochodzących. Broni 
sław Krasicki, Kraków, ulica 
Gołębia 16. 8890 


płatnie: 
w Krakowie, ul. 


Wiedeńskie biuro domu spedycyj 
nego 
ki. Riendelsohn 
mieści się obecnie i., Wipplinger- 
strasze 24, 8789 8 8 


Bettalfe-tilaryigta 


samodzielny, niemiecko-polski ko- 

respondent, biegła siła, wolny od 

wojaka, posznkuje posady zaraz. 

Zgłoszenia list, pod „Punkiualny* 

przyjmuje Admin. „N. Reformy*. 
8162 3 4 


Mundury 
ohuna cywilne 


wykonuje szybko i punktuale 
R. Erass, Kraków, 
Fioryańska 44 
tuż obok Bramy F Joryańskiej 


8895 2 lOrę Ja 
o 


Zarząd lasów i tartaku Ordyna- 
cji Przeworskiej w Zmysłówce po- 
czta Grodzisko, poszaknje 


praktykamia. 


Własnoręczne podania z odpisa- 
mi świadectw należy wnosić do Za- 
rządu. Nieuwzględnione pozostaną 
bez odpowiedzi. 8818 5 6 


LamBY 
elektryczne i gazowe, oraz 
przybory do tychże, tazio 

sprzedaje 8824 5 7 
Dym, Krakkó 
Dictlowska 55. 


> 


Wzieciom poiskim ga 
wojny 1915 . 


Pielęgniarka 
stawia bańki. Ul Lenartowi- 
cza lL 14, II p, 37. * 8919 1 0 


Piłsudskiego . . 


Wa Święta! 
Wszystkie artykuły, wchodząco w 


zakres handlu tow. korzeanych, win 
1 dolikatesów, craz drób NEZO- 


Piłsudczysy. J. Kaden. . . 


uczeń mie natrafia ma ża- | 
dze szczeygójniejsze ru $ 
dz. dności! 


Samouczek „ARGUS opracowany 
został na podstawie znakomitej metody 
Ansena dla osób, które pragną posiąść prakty- 
cang znajomość języka niemieckiego, a nie mogą 
korzystać z nauki w specyalnych instytutach języków 
(Ansona. Berlitza i, t. 

Samouczek „ARGUS“ podzje mate- 
ryał naukowy z zakresu Życia codzien- 

| nego systematycznie i to tylko w takich dozach, | 
(by uczeń był w stanie łatwo i trwale przyswoić go $ 


sARGUS“ 
nauką jezyka wszechstronnie, uwzględnia 

' bowiem zarówno konwersscyę, jak i gramatykę. 
Cena każdej części (I lub M) K 5. Do nabycia Ę 
_ w większych księgarniach. Prospekty wysyła bez- 
Nalaład + Stanisława  Goldmana 


Najniękniejwe podarki gwiazdkowe! 


Legienista Polski. Kalendarz Naczelnego Komitetn 
Narodowego na rok 13916 . . . . 
£zislkiem bojowym Legionów. Lwów 


Legiony na polu waiki, W. Tokarz, Piotrków 1915 
Rox 29323. Przyczynek do dz 


Józeś FPiłeućski. (Biografia pióra W. Sieroszewskićgo) 
Bitwa pod KMonarami. J. Kaden . . . . . . ... 


Z bojów Brysady Piłsudskiego, Kraków 1915 . % 


P.). 


zajmuje się | 


* 8820 2 0 


Szewska 17 


t P 


Główna Składnica wydawnietw przy Departamenci:. 
Organizacyjnym N. K, N, Kraxów, pi. Maryacki 9, II p.. 


poleca przed świętami: >» 


Koron 


|. sou re 1, 
1945. . o 4— 
gwiazdzę w wielkim roku 
r * NE 
2:50 
iejów Brygady Józefa 
$ Q'a 
2— 
Yra 
h „ 3:80 


ZZEE = a uy poleca najtaniej "tazimierz | © żełnierzu WW. Ork (K Tetmajera) — . R h h 
ę Bartoszewski, Kraków, ulica |Fieśmi czasu (W. Orkan) EE W na c ZG 77a 
f éd Wloryańska 49, : B32846 |Gorlise. Album z tekstem i objaśnieniami . . . . . F- 
re ZEE aj RBA K. Łepkowski . . . 150 
nirą E aata Ibum „Legiony Polskie" Kossaka . . . . . . 850 
HA ROR 1316 97 = i ürzezita konserwator yum Album Legionów polskich . . ........ 120 
A Centrala citerykańskich uzi kurs wyższy, udzieia lekcyj| izzza pierwszej Brygady ©... ..... £50 
Albumowy III, Karye- = - mergau: : gry na fortepianie. Ul. Sobie- | Portret Brygadyera Piisudsuisgo . . . . . . . I 
PRO... K FO zeń biurowych skiego 1. 6, II piętro, wprost|Poiska w r. 1865. Matejko . -. „AE 
EA AGB A e a „0Y - scbodów. 5980 40 |Pieśmi Legionów polskich z nutami . . . . . . | 80 
p igasgokowy opr. Ró: t=-go g| Ula Galii, Bakowinyi Królestwa Pok MM zaden i Lan E: "e 
Legionista Polski. . „ 2504 m i A ski mier ZEAMI pamiątkowe, papicrostice, pukeieczaa meta- 
Margański 2 4 - . n72 Spółka z ograniczoną odpowiedziałnością Fi “>e nedatiema lowe. pierścionki srebrne, broszury ludowe po 10 h, 
Narodowy. « . » « ni r. ; TA Š > apier listowy, kartki polowe Legionów. 
Rasta 0. ea Rrakóv, FOTYNŃSKU 20. konces. Biuro zdwodawe a A ”, pas Ë 
>owszochny . a s e o H ; mi » 
l aresowy A GAĆ ” 30 Cenniki na żądanie darmo i o- | przeniesione z ul. Dunajewskiego 2 . rękniels=ci Tydawiitiwa, a bpgeprzocan j 
naola . « « « p L= wi ć 74250 || 9 na ulicę Tarłowską 10, NAJPIĘKI emi podarkami świątecznemi. o 
Rolniczo-handłowy . „—45$ | á Ip., obok Grobli. Od godz. 2—3|bie Legionów polskich, w godzinie wielkiej, w któ- 
Wesoły kalendarz. . „—% a i od 64, wieczorem w niedziele | paj świta narodowi polskiemu jutrzenka lepszej deli, 
Wojenny ilustr, . T r— Potrzebny zaraz i święta od g. 10—2. 8533 10 10| zmaleść się one powinny w każdym polskim domu. 
Wolne chwile (pow.) „—70 48 OE 7 GEŃREW 


uczeń 
do zawodu cnkierniczego z u- 
kończoną II klasą realną lub 
gimn. Zgłoszenia: J. Michalik, 
Cukiernia, Floryańska 45. 
8735 4 10 


LJ a 
250 kamienic ma 
w Krakowie zgłoszonych na sprze- 
daż główre biuro knpna i sprzeła 
ży realności konc. przez c. k. Na 
miestn. firma J. Ropski, ulica Szew 
ska 1. 5. 874955 


orzedykomie | 
owoce Stytyjskie 


do dań gabinetowych kalwile, ana 
nas it. d., oraz gruszki, wysyła 
w skrzyneczkach, po 5 kg za za- 
liczką 4 K 80 h Adolf Berghofer. 
hodowca szlachetnych owoców, Pi- 
schelsdorf. Styrya. 8416 14 25 


Kalendarz krakowski, na karto- 
nie, format 25 X18 cm K—'30 g 


Kalendarz krakowski, ścienny, 
format 50 X40 cm . K—-*30 $ 


wysyła za nadesłaniem nale- $ 
żytości (przesyłka 20h) lub za 
zaliczką: 


księgarnia D.E Frigdlcina 
kedków, Rynek |. 17. 


Odsprzedawcy otrzymują rabat, 


larożytności 


sprzedaje i kupuje księgarnia ka- 
tolicka Dra Miłkowskiego w Kra- 
kowie, ul. Floryańska L. 1 a 


Kalendarze 


kartkowe codzienue i tygodniowe, 
podkładkowe z bibułą, raptularzeitd, 


NAMtYCZKI 


po 40 hal. broszur., po 70 hal, i 
K 1:50 oprawno, 


DRUKI 


dla c. k. Starostw, nrzędów para- 
fialnych, gminnych, szkół ludowych 
i różne inne, 
dostarcza odwrotną pocztą za nadesła- 
niem należytości lub zaliczką 


Drukarnia i Księgarnia 


czi 9, RI P. 


Sbó0 6 6 


Rasy. Notional 


poszuknje się do kupna za gotów- 
kę. Zgłoszenia listowne z poda 
niem rodzaju i ceny pod 8673 
przyjmuje Administracya „N. Re 
formy“. 8673 2 5 


Praktykanta 


Agentom 


i dcentokrążcom 


nastręcza się dowodnie 30 do 40 K 
dziennego zarobku przez sprzedaż 


a: bir Die aer nowego artykuła, mającego pokup ka: wa, najtaniej nabywać An 
przyjmie zaraz firma F. & E. |wkąkiym domo, Wyjaśnieńudzies| ty poturalskiego |” ilości 60 AR 
Zajączek i Lankcsz, Kra- | adoif Oppenheim, Mor. Ostrawa. , EEG 371 27 0 
ków, A-B. 8049 12 0 | Briickengassa 13 8628 10 10 Kraków-Podgórze. 


- dm _ — DOZ MNE, 


Po najlepszych tonach 


kupuję ubraaia używane męskie, 
damskie i t. p. Korespondentka wy- 
starcza, M. Schwarz, ul. Józefa 1, 

8883 1 20 


BEE" Cennik bezpłatnie. Odsprzeda- 
jącym znaczny opust, 
8846 2 3 


e LL, >--—|-—- 


UŻEGAĆ 


mojego głównego katalogn z 4000 


r v - 
odbitek, któ- | ————————— m 
> ak ry wysyła się p . F ; 

41:49 zadarmo, 0- POD U i i Ą 
w? użytecznych» 4 > Kada” KŻ f cii: 
iity wybór przedmiotów użytecznych $ Ś s Aż 
f na podacki, C. i k. nadworny doj | * i i robach 
stławca JAN KONRAD, dom wy- „ Wskazana w cho pier. siowych, 


jena 
syłkowy, Briux, Nr 1292 (Cze- ~ 
chy). — I. jakości brzytwa „Solin- 
gen* 1 K70h 2K%h 3K. 
Przyrządy do golenia 1 K 20h, 
9K, 2K560 h. I. ostrza brzytew 
po 28 b, tuzin 3 K. Maszynki do 
strzyżenia włosów 4 K 80 h, 5 K. 
Garnitur do golenia z wszelkiemi 
przyborami do golenia 5 K. Wy- 
syłka za pobraniem. Niema ryzyka! 
Wymiana dozwolona lab zwrot pie- 
niędzy. 6548 13 20 


A 

s 

s S E "jest lepiej ustrzedz się choroby, aniżeli się leczyć. 

+ _ 2.0soby cierpiące na chroniczne katary oskrzel, które 
e leczą Się znakomicie przy pomocy Siroliny. 


MJM W J == 


duże, małe i maleńkie, ubierane i 
nieubr., drogie i tanie, z blaszane- 
rai i porcel. głowami i 


ZaBAWKI 


różnego rodzaju świeżo nadeszły 
ui. Wolska I, w Krakowle. 8604 11 12 


wyr Alo powinien zaz 


amora TE 4 


m ~ 


* AT) 


p = . m" w - 


ki Każdy, kto cierpi na dłuższy czas trwający kaszel gdyż; 3. 


Nabywać je można w Powiatowych Komitetach Naro- 
dowych, Ligach kobiet i Księgarniach i w Głównej Skta- 
dnicy Wydawnictw N. Z. N., Kraków, plac Marya- 


8852 3 4 


„SPIRITOÓL 
JEST PIECEM ŻOŁNIERZY 


Piecze, gatuje, grzejs! Można go no- 

sié w kieszeni! Na polu bitwy nie- 

zbędny! Wyślijmy zaraz swym mar- 
znącyra żołnierzom! 


Dostać można wszędzieł 


FABRYZA SPIRATOL, onesna, Ke 2. 


Odsprzedawcy potrzebni! oso7 13 13 


znakomite, sardynki, salami, konserwy mięsne, kostki ro- 
sołowe, zupy rozmaite, musztardę stołową, marmoladę mo- 


BRACI ROLNICKICH 


w Krakowie, Rynek gl., róg Siennej. 


Ti T 


ć Siroline 2? 


af, TAE 


xy 
D 


"7158 27 


36 


È prof. Lófflera, Liebreicha, Próska 
j | Pertika i t. d., jest bezsnrżecz 


„|jest drogie, 


okłuszu, astmie,no przebyciu influeńcy. <<] 


Astmatycy, którzy dzięki użyciu Siroliny, doznają, “ieh į 
istotnej ulgi w swych cierpieniach. AR 

4. Dziec) skrofuliczne,u ktorych Siroiina wywiera 3um-5 
„ korzystny wpływ na stan ogólny. 


A NESTY NA 


Piątek 24 Grudnia 1915 


AÀ LEDI 
| 
RĘ 


$| musimy się tem bardziej strzedz, że teraz rozmaite zakaźne choroby, jak: 
$ | Szkarlatyna, odra. ospa, cholera, tyfus występują ze wzmożoną siłą. Dlatego 


używać wszędzie 


| gdzie takie choroby wystepują, dobrego środka dęzyntekcyjnego. który 


musi być w potrzebie pod*ręką w. każdym domu.” Najodpowiedniejszym 
środkiem dezyntekcyjnym teraźniejszości, według doświadczeń instytutów 
Aera di Vestea, Vasa, Pfeiffera Vertuna, 
so AEs 


LYSOFORM . 


| Który bezwonny, nie trujący i tani jest do nabycia w każdej aptece 


i drogueryi w oryginalnych flaszkach (z zielonego szkła) za 90 h. Dzia- 


- |łanie Lysoformu jest szybkie i pewne, dlatego polecają go wszyscy 


lekarze do dezynfekcyi przy łóżku chorego, do mycia ran, wrzodów do 
antyseptycznych przewiązywań i do przestrzykiwania. 


i 
YDŁO LYSOFORMOWE 
MYDŁO LYSOFORMOWE 
jest dobrem, łagodnem mydłem toałetowem, zawierającem Liysoform i dzia- 
łającem antyseptycznie. Można go używać na najwrażliwszą skórę, nawet 
u dzieci i niemowląt Robi skórę miękką i elastyczną i wytwarza nad- 
zwyczaj aromatyczny zapach. Jedna próba wystarczy i każdy będzie 
później używał zawsze tego znakomitego mydła, które tylko pozornie 
w użyciu przecież jest bardzo wydatne, bo starczy 
na długo ; 2 =" 
. Kawalek i korona 20 h 


LYSOFORH MIĘTOWY 


Jest wodą do ust silnie-antyseptyczną, która usuwa szybko i pewnie 


„| niemiłą woń, zeby wybiela i konserwuje. Można jej też użyć do płukania 
gardła przy katarze krtani, kaszlu i katarze, według lekarskiego zaor- 


dynowania. Kilka kropel starczy na szklankę wody. Fiaszka orygi- 
nalna kosztuje 1 K GO R i nabyć można w każdej aptece i drogueryi, 


Zajmującą książkę pod tytułem „Zdrowie i dezynfekcya" wysyła 


na Żądanie zadarmo i opłatnie chemik HUBMANN, referent fabryki 
wyrobów lysoformowych, Wiedeń, XX., Petraschgasse 4, 


. 


4986 17 0 


a aas aa 


PATENTY 


wyjednywa we wszystkich państważh 
inż, S. DZBAŃSKI, przys. Obrońca patentowy. 


Wiedeń, VII, Mariahilferstr. 48, Tel. 356014, 


2461 36 0 
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ER TESST TIEN 


Szewscy czeladnicy lub majstrowig 


szczególnie v prowincyi, pracowici i trzeźwi, znajdą zaraz na czaS 
wojny i dłużej stałą pracę i dobry zarobek „przy wyrobie obnwia wej”, 
skowego. ` 
! Prakiykaneiszowscy stiarsł,zamieistowi zostaną przyjęci 
Zgłoszenia pisemne Fabryka obuwia dla c. i k. Armii, Kraków, 
Czaruowiejska 27, u 8558 9 9 


2 it-12, 13,-16 
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„ArEIRAŁOPEU 
Ikid dla nowego zakresu lekarskiej praktyki 
(różnorodne sprawy i przypadłości życia płołowego), 


D-ra Sian. KuTAiSWICZA,  lekarza-specyalisty. 
Przy uł. Batorego 20 w Krakowie. 
Zakres załatwianych spraw wyjaśniają prospekty, które na 


żądanie wydaję wzgl. wysyłam, 6713 13 0 
DOPROZSSEGGRUOSAE WE: ARR 
po 


È baurtowiny handel 


A. immergiück 


$p. Z ©. P- Mor. Ostrawa 
poleca w wielkiej ilości 


węgierską tarhonię (tarhonya — sucho ciasto w rodzają płat- 
ków) do dostarczenia przez styczeń — marzec, 89-5 


węgiel gruby do dostarczenia od lipca 1916 do grudnia 1927. 


R. 
——— 


Krem 


> wẹ Precz z każdym pudrem, który tylko pory zasklepia i nie 
SR odzownie z czasem tworzy zmarszczki, Używać Dra A. Rixa 
S, perłowego kremu białego, różowcyo, żółtego. Ten puder 
SĄ kremowy przez władzę badany, z poręczeniem nieszko- 
3 dliwy, nie jest wcale szminką Panie maja zaraz matową, 
delikatną cere. Do pielęgnowania skóry i p'ękności niedo- 
ścigalnie dobry I wydatny w usyciu. Dawka na próbę 
150 K, wielka dawka, wystarczująca na 4 mies, 4 K. 
Wysyłka ściśle dyskretna. 
Kosm. Dra A. Rixa laboratoryum, Wiedoń, YX., Lakieryqasse 6/V. 
Składy w Krakowie Apteka Wiszniewskiego, ulica Floryanska 15; Perfu- 
merya Reima i Ski, Rynck 37, we Lwowie. Apteka B. Rnckera pod 
„srebrnym orłem“, ul. Krakowska 1, Perfumerya Sładowskiego; w Biel- 
sku: Drog Polaczka, ul. Kolejowa; w Cieszynie: Lroguerya pod „Czur- 
nym psem* i Uroguerya pod „Kotwicą“, 8453 2 2 
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Jo nabycia we wszystkiak 
aptekach po Koron 4. « 
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Rządca drukarni L. K. Górskie 


żył podwaliny pod gmach naszej wiedzy histo- 
rycznej. a stał się msirzem i nauczycielem ca- 
lej falanyi następeów. Więcej lub mniej udolnie 
ktmtyniowali pisarze i historycy nasi za wzo- 
rem Długosza wielkie jego dzicło i dzięki tej 
ipracy britewane zostały dla nauki pierwsze 
nasze historyczno wiadomości — wskazaną Z0- 
Siała i ustaloną metoda dalszej na tem polu 
pracy, metoda. jakiej przed Dłygoszem nie zna- 
no w Polsce. oparta na środkach. metwykach 
koronnych, dyplomatach i dokumentach. 
Ilistorya Dlugosza jest  najrnakomitsze 
dziełem pisanem, jakie nam wiek XV nostawił, 
! na jznmakomitszem dziełem historycznem, na ja- 


MARYA KONOPNICKA. 


NA WIGILIĘ. 


"ak wianuszek srebrnych puchów, 
Ca na ziemi spada skroń, 
Tlum leciuchnych, białych duchów 
Przez blękttną leci Oña. y 
Dobrą wieść pr 
Śpieszy nieść = , 
Tym, co we lzarh — TYM, CO w trudzie 
Nocą ciemną śnią O cudzie... 
ách! zbudźcie się. smutni ludziel 
Y 4 ty dzwoń, 


a 


Perrte cichy: kie się przeszłość naszą dobyla. Ksoniksryy 
Niech mgla blada mieliśmy i przed uim, ale historvk- między ni- 
Z gwiazda opada, ini nie było. Był Gallus i Wineci. Kańlubck, 


Niech rozbłysną światów roje, 
Jako pelne słońc kielichy, 
Co nam ogniem poję duchy! 
Niechaj ziemia pchnie swe ruchy 
Na ywiaźdaistych szlaki dróg... 
cl ty dzwoń, 
Serce tęsknalo! 
Strzałą złotą 
Łeć w niebiosy. 
Na błękitny próg! 
Niechaj dioń 
Wazniesie w Górę 
Starzec drżący, siuowtosy; 
Niech zaklina dźdżową chmurę, 
Dy wycala.w periach rosy 
Smulnej ziemi ońkujmenie... 
Aiechaj piers potężna mlodzi 
Żarem swoim przetli ciznic, 
FF hymn zamieni jęk à zgrzyt, 
Więźniów nocy wyswaobodzi, 
W czyn skryszłuli dusz pragnienie, 
Nicca przyśjicszy świt! 


i był Janko z Czarnkowa, ała wszyś 
gosza nieskończenie niżsi, 

Historyę w wiekach średnich wogóle po ma- 
coszeniu (traktowano. Przedmiot ten nio miał 
nawet kaicdrv w Aksgomii krakowskiej. Do- 
Pero z aastamiem ery humaaizmu oczynają się 
budzić pojęcia lepsze o historyi i jej ziedaaiu 
I pragnienia bistoryj lepszej, Już Grzegorz z 
Sanok: śmiew . lew: 
Sanoka wyśmiewa podania starego Kadłubka, 
i prostować je się Starą, 

„W. pracach dziejopisarskich okresu Jagic!- 
lońskiego mema jeszcze śladów krytyki histo- 
7. "icx ten zbierał, gromadził, Kopio- 
ks ) y PCJ ilości źródła historyczne, ale nie 
META r, r . ` 
stać go było na oryginalne koiwpozycye i na 
sąd krytyc - $ D i gi PNE: 
E EN y zny. Kunszt historyczny nie święcił 
R trynmfów, 
tj „letodę krytyki i kunszt historyka reprezen- 
ue pierwszy Długosz. 
em małą to chluba i pociecha dla nas powo- 
$ Się dziś na świadectwo cudzoziemców, przy- 

„uących, że cala Europa nie miała w wieku 


cy oni od Dłu- 


PON 
Rok 


E a e e o a NY takie j . Z W 
Ach: już idzie — ach! już wsckodeil " | wiez go, dgk on orya. Kiedy Mickio- 
; w »nursach literatury siowiańskiejs poró- 


ż 
Ach! jit błyskc jmirznia boża! 
Już się plom wschód od morza, 
Łusią jasną, wieiką, biatq, 
.Drżącą w błyski różormoe.. 
Zieniio! siemio! waten: jus duicje! 
O, ty będziesz wysłuchana: 
Na kolena.. na kolan... 
Urom... zaćmienie... ave! ave! 
A siowo się ciałem sialo. 

Chór w powietzii: 
Bóg się rodzi — moc truchleje, 
Pan niebiosów obnażony... *) 


maywa Długósza z Comnineuszem i przyznaje 

U wyższość, powądza się Mickiewicza 0 poe- 
tyczną przesadę, albo o złudzenie narodowej 
miłości wlasnej. Ale kiedy zdanie to samo sły- 
Szy się od obcych, a zwłaszcza nie skorych da 
pochwał dla nas historyków niemieckich, wte- 
dy można już nabrać śmiałości i wierzyć, że 
tak być musi. W doskonałej rożprawie >5Stanu- 
X ko Długosza w historyografii europejskicj« 
| za Szujski, że jako pamiętnikarze i opo- 
nieg ia historycy współczośni mają więcej od 
ć- 50 talentu 1 wdzięku, alo jako historyk Dru- 
"ROSZ jest gy A 


E4DAPACAE4E4E424 


. 


tylko Commineusz i i 


podobną wartość. 
ae urodził się w miasteczku Drzeźnica 
pod kadomskiem w roku 1415 z rodziny szla- 
checkiej herbu Wieniawa, rozrodzonej bardzo 
Licznie. Ojciec jego burgrabia brzeźnicki samych 
synów posiadał ezternasiu. Stryj był kapela- 
nem królewskim i torował drogi potomstwu 
„brala iacałaj ie. Przyszły historyk nauki 
początkowe pobi w szkole  parafiainej w 
Korczynie, a uczył się od 7 roku życia tak pit- 
nie, że ze łzami błagał strażników, aby mu o 
“y Świcie bramy zamkowe otwarli. W roku 1428 
wstąpił do wszechnicy krakowskiej, atoli nieba- 
wem, opuści ją, zaniechawszy z niewiadomych 
przyczyn kontynuowania studyów. Niebawem 
dostał 8ię, jako pisarz, do kaucelaryi biskupiej 
Zbigniewa Oleśnickiego. Ten, puznawszy się na 
zdoinościach swego oficyalisty, powierzył mu 
z czasem zarząd dóbr biskupich i obdarzył go 
beneficyami, zanim jeszcze Długosz uzyskał 
święcenia kapłańskie. Już jako proboszcz, a 
następnie kanonik wyświęta się sekretarz bi- 
skup, na księdza. W kancelaryi biskupiej Ole- 
śnickiego, gdzie ubiegały się nici polityki pol- 
skiej, zapoznał się Długosz x biegiem spraw po- 
litycznych i to stalo się podnietą dlań do pod-| 
Jęcia badań historycznych. 
Po śznierci Oleśnickiego Dlugosz zostaje ka- 
inonikiem katedralnym krakowskim, zaczynaj 
być czynnym i samodzielnym w sprawach ogól-! 


Guicciardini mają blizką. 


JAN DŁUGOSZ, 


W 500 rocznicę zgonu. 


w ty 


Aran 
da A7 


y, 
a LA sarba 


eiu laty w Krakowie SzŁowego 
święta, ale mie niej nie może pomiaąć milczy. 
siem doniosłcj rocznicy uczonego, który qpsoło- | 

1) Wiersz ogloszony pio Taz pierwszy z piero. | 
Gruku przez pruf. J. Czubka w ub 


biorowem 8-to- 
mowen wydania „Poezyj M. Konopnickiej“, kt- 


ra w tych dniach ukazuio sią ua póliach księguw. 
skich nakładch firmy Gebeumara i Wolfa. 
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STANISŁAW STWORA. 


/ ŻŁOBEK PIASTÓWS 


|tyte cukrów na niem wisi... 
" czemuż łezka w oczkach Krysi 


A 


KRYSIA 
(przygląda się drzewku) 


13815 ROKU. 
af: fgmenty z aktu pierwszego). Takie lada) 


PCD ane ; z 4 tak; o» f mę PPE: 
(Rzecz dzieje SĘ wa gryowze szlacheckim — nic- takie smutne to Boże drzewko, jak żadne! 


rzyczko po kim i za czem? 


diugo prz wilią). 
n, 
b TIIA 
Scena 1. Krysia — Jurek. 5: W 
M uyraj pro > oSA . + 
o biras Pracze?! Frysieńka sukienkę splami — 
KRYSIA A ruz Mumusia zohączy to — Krysię zgaaił 
Taka niedobra ta gwiazdeczka... A 
je PeZ =. a pvo 
jeszcze nie WUSZIA — M KRYSIA: 
| Tak coś rani, 
JAG 5 a v serduszku, COŚ zbiera, pia czem 
utkawym bardzo, 
srzenieśie dla Jurecaka - 
cogprzy niesie Aki JUREK 
a Co Gia ATYŚL.. Ciosti 


R, KRYSL 


a może wr LĄ: 
rože wzgardzą 


EW R 


KRYSIA: 
Że znowu będziemy sami, 


w że wilię... Rrysią i JAG An: 18] - 
£ a 7 Anioln bez braciszka, już drugą wilię —— __ 
- n leść serce Wyrozum;i i 
a — te boleść czy še y nie czyje? — — 
JUREK ~ : ? 


Jakto?! to byśmy drzewka nie mieli — — _ 
— Jurek nie chce wierzyć Krysi — — 
coś lka śpiawką.. 


JUREK 


Janusz jest z legionami, 


a Leadon, siostrzyczko, żyje! 
1 KRYSIA. i 
Tak się czegoś Krysia boi! 4 KRYSIA 
kJ 


s Legiony — Polska żyje! u 

` JURER 

(epostizega przy oknie stojące drzewko) 
Boże drzewko! 


takie piękne, cudne stoj, 


JUREK 
era BO AE z 
Więc «Oz Się sordnszkio — żali — =- — 
l ja będe bit — Moskali!!i 


łębszym od wszystkich, a najwięksi| 
| forum soboru w Konstancyi z powodu skarg 


—NNZAROZKAET. 


PODATEK 


pochlebstwami w opisauiu tych zwłaszcza rze- 
czy, na które zdarzył los własnemi patrzeć 
oczyma. 

Mistoryn była dla Długosza nauką polity- 
cznicgo życia, środkiem do podniesienia narodo- 
wej chwały. To też niejeduą rzecz omija, nieje- 
dnej jaskrwawych barw ujmuje, lub w żywsze 
uposaża światło. Na imetodę jego pracy histo- 
rycznej, na styl najwiekszy wywarł wpływ Li- 
wiusz, z calej siły natomiast brouit się przed 
wpływami kumańnistycznemi, pomimo, że się do 
pomimo, ża 


nych i zaczyna podejmować pracę historyka. 
Przygotowanie zebrał już dostateczne 17-letnią 
praktyką w kaneciaryi politycznej kardynala 
Zbigniewa, gdzie zapoznał się z ówezesuą poli- 
iyką tak wewnętrzną, jak zewnętrzną, zmie- 
rzającą do walki z Turcyą, odzyskania utraco- 
nych ziem polskich ną zachodzie, rozszerzenia 
wpływu polskiego na Ruś i Litwę. Z Kazimie- 
rzcia Jagielończykiem rozpoczął początkowo 
walkę w głośnym sporze o obsadzenie biskup- 
stwa krakowskiego, alo później się z nim pogo- 
dził i już w zaciszu Swego domu kapitulnego na |nich zbliży! i z niemi zapoznał, 


m | q- R: 1; > i 3 S o ; PE 
ı | Kanoniczej ulicy w Krakowie oddał się całko-! przyjażń z Kaliimachem, który byl niejako po- 


mostem iączącym odredzone Włochy z Polską, 
nie mogła pozostać bez wpływu na horyzont 
myśli bistoryka. Nie mógł zresztą Długosz przy- 


wicie pracy dziejopisarskiej. Poznał się wszela- 
ko na wiedzy i taientach Długosza Kazimierz 
Jagieiończyk, i coraz częściej wzywa go ua 
dwór, zasięga jego rady i śle w misyach poli- 
tycznych zagranicę. Wreszcie we wrześniu 
1467 r. powołuje go na ochmistrza i nauczycie- 
la młodych królewiczów. W nagrodę za to, nio- 
stety u schyłku już pracowitego żywota otrzy- 
mał nominacyę na arcyhiskupstwo lwowskie po 
Grzegorzu z Sanoka. Niestety nie zasiadł już na 
niem, gdyż znękany chorobą po misyi dyplona- 
tycznej, w jakiej go król wysłał do Krzyżaków, 
zuar? przy pisaniu swej bistoryi współczesnej 


ns 
DZ 


1 
I 

bowiem już jako 1 dojrzały, posiadający 
trwale zasady, nawyknienia, umysł praktyczny, 
nie łatwo przywiązujący się do tego, co z hje- 
giem spraw bieżących slabo tylko było połą- 
czone. A zresztą kto tak, jak Długosz, gorąco 
| kochał kraj, nie pedzielał kosmopolitycznej za- 
sady Kalimacha wygłoszonej v zdaniu: Tylko 


w r. 1480. świ 
Znaczenia Długosza w historyi dziejopisar- 


s 
w 


stwa, a w szczególności w historyi kultury pol- 
sxiej, jest olbrzymie. Postać jego stoi, jak słup 
graniczny ua miedzy dwóch epok: schołasty- 
cznej i humanistycznej i wyznacza granice gz- 
woju polskiej myśli i nauki. Dłngosz zrozumiał 
deniosiość zadań historyka i jasno sobie z niej 
sprawę zdawał. Dzieło, jakie dał narodowi, jest 
wiekopenine nietylko treścią, znaczeniem i ob- 
fitością, ale i znaczeniem  hbistoryozoficznem. 

Spuścizna literacka Długosza jest bogata. — 
Najwiekszem dzielem, stanowiącem główny ty- 
tul jego do sławy i zasługi, owocem dwudziesto-- 
pięcioleniej pracy jest dzieło złożone z 12 
ksiąg p. t. »ilistoria polonica: in tres 
tomos digesta. Auctoritato et sumptibus Her- 
bulti Dobromiiski edita. Dobromili. In officina 
Joannis Szeligae Anno D. 1615«. Oprócz tego 
słównogo dzieła, które gruntuje sławę i za- 
sługę Diugosza, jest cały szereg pokrewnych. 
Tu nałeży:Lieberbenefici Gr u m dioece- 
sis cracariensis«, podająca opis krakowskiej 


szerszy horyzont myśli, zabłysnął pełniej na wi- 
dnolkręgu współczesnego europejskiego dziejo- 
pisarstwa, gdyby był poddał się 


nak nie dorównał mu w gorliwości gamadznia 
źródeł i konsekwencyi w obranej metodzie. Na- 
wet rozgłośny Eneasz Siiwiusz w tym wzyle- 
dzie niże 
XV ż na początku XVI w. zjawia się uziejo- 
pisarstwo pamiętkowe, którego ojcem 


no pół średniowiecznej kultury. 
Aic, że celował rozumom i powagą charakte 


dyecczyi, kościołów, klasztorów i ich dóbr i|ru, to mie może ulegać watpliwości 7 dzieł ie 
przywilejów. go wychodzi jasno i imponuje instynkt poczu- 


cia praktycznego intarasu Polski: wieka „Ugo 
imteresm znajomość. Ce ma za prawdę, mówi o 
nanodzie polskim i do niego. I tu stroma najpo- 
ważniejsza może i najpiękniejsza jąro natury 
i jego patryotyzmu. Patryotyzm Długosza — 


jak mówi Tarnowski — surowy i smutny. jest 


»Lites jac rosgestac intor Polo 
nus ordinemque Cruciferorume — 
przynosząca zbiór aktów z procesu z Krzyżaka- 
mi, jaki rozegrywał się przed papieżem i przed 


królów polskich na przeniewierstwo polityki 
krzyżackiej, Dzieło to wyszło w nowem wyda-| tej natury i togo rodzaju 00 patryctyzm Skargi. 
niu w Poznaniu w r. 1855, nakładem T. Dzia-| W świeckim i historycznym tonie Długosza da- 
tyńskiego. Banderia Prutenorume —j|je się nieraz rozpoznać myśl podobna i podo- 
czyli opis i rysunki chorągwi zdobytych na|bme uczucie, jakie o wiek później cdezwie się 
Krzyżakach w walkach, jakie Polska prowa-| w kaznodziejskim, błagainym, groźnym i proro- 
drila z Zakonem w latach 4400—1431 -»Vi* :|czym tonie Skargi. A jak "amten był slucha- 
>eatisimi Stanislauie i »Viw beaua-| nym, tuk ten byi czytanym, caradanym nawet, 
mie Kington mwao > jale nie lubianym, ani uznanym głośno, jakşmu 
isrorya dla Długosza nie była prostem ze-|się należało. - 
stawieniem wypadków historycznych. -On wf . Czując zbliżanie się śmierci, a nia chcąc aby 
nią pchnął przewodnią ideę, myśl polityczną i|vraca jego życia pozostała niewykończoną. 
gorącą miłość ojczyzny. Wzorem dziejopisów | orosi Długosz potennyce, aby dalej prowadzili 
tzypnkich uważa listoryę, jako nankę moralno-| jego dzieło. W jakiż sbesób tę prośbę historyka 
ści i praktyczną filozofię. >Z niej — powiada — j zrozumiamo? — Układa historyę Miechowita i 
uczymy się, jak żyć uczciwie, z niej zagrzewa- | wszystko prawie z Dłuw sza przepisuje, przy- 
my w sobie chęć do naśladowania dobrych, a|czam z dumą ogłasza światu, że jest pierw- 
wstręt budzimy do zlych czynówe. Wierny tejjszym w Polsce historykiem. Korzysta z Dłu-i 
zasadzie podnosi każdą w historyi zapisaną | gosza i Kromer, ale i teu nie uważa za potrze- 
cnotę, a każdą zdrożność chłoszcze gorzkimi|bne podnieść zasługi swego wzoru. Owszem, 
wyrazy. żeby w tem większem utrwalić przekonaniu czy- 
Sztandar dziejopisarstwa dzierżył wysoko. 
»Wszystko — mówi o sobie — co z dziejami 
polskiemi miało jakikolwiek zwiazek, osądzi- 
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łem za rzecz godną pozbierać wszędzie ze- | czyć się da fakt, że dzieło jego aż do r. 1615 cze-|. 
wsząd i wcielić razein do niniejszej księgi, za-|ka na opublikowanie drukiem? Wiedziano, że 


tykając ucho na łudzący śpiew syren, aby praw- | mieści ono gorzką pigułkę, nie chciano puszczać 
dy i czystości dziejów nie skazić, ani zawiścią, 


ani przychylnością, ani żadnymi względami j 


Scena 9. Dziedzic — Dziedziczka, DZIEDZIC 
P Dziś żle — leez jutro dobrze być może, 


T . 

DZIEDZIC tylko trzeba, byśmy mocni byli 

Przy tej smutnej wilii — czuję się nadzwyczaj; i jeno sobie wierzyli, 
krewko, jbo nikt nam przecie nie nie da, 

choć serco żalosne — lecz dusza ochoina, jak sobie nie damy sami! 
tylko widzę, że tyś jest okrutnie — marikotna!, — Bieda... bo bieda! — — — 
Nienawidzę tego ciągłego zlewania się lzamś 
i to mnie złości, 


DZIEDZICZRA 


S : 7 WER ni => - —- IiEnEG HI 
Lzy mi się cisną — jak popatrzę na drzewkea...! Polsce nie trzeba liteści!! 


DZIEDZICZRA 


1 ja. tosczuję:! 


DZIEDZIU 


Nie rozumiem dlaczego? 


BZIEDZIC 
(spogląda na zegarek) 


DZIĘEDZICZKA 


Jakgdyby w przeczuciu złego! 

— Gzy z poezty jeszcze nie wrócili?! — — —j RY 
Czas zaczyna uciekać, 

zaczną się zjeżdżać za chwilę — — — 

DZIEDZIC 


choć smutki do scrca się garna, 

w ten wieczór trza dobrej być myśli 

Bóg schodzi... na ziemię unentarną. 

— może pizejtzą w tę świętą noc ślepi — — —! 


DZIEDZICZRA 


A może z obiadem zaczekać, 

bo mam dzisiaj przeczuć tyle, 

— kto wie — a nuż... — 

przyjedzie! zreszią niema z poczty gońca! 


DZIEDZICZKA 
F Wiara krzepi.., DZIEDZIC 
Era 
A Janusz?! 
TT ae P . s 
0 p DZIEDZIC Nawet nadziei promyka... 
40 z tego morza krwi, Polak! — to wytrwa do końca: 


z tej ziemi mo 


SĘ 0 gił i krzyża, ż 
tyeh grozą wicjących dni 
Kedi Be Scena 13. Dziedzice — Ksiądz. 


estwo Bože się zbliża. 
KSTĄDZ 


Małom zebrał w ten rok po kolędzie, 
ae nie dziwota, parafia... jedna runa. 


DZIEDZICZKA 
Tyie nowych mogił — Bożel 


to wieczne gadamie. że ktoś się wreszcie... zlituje ; 


sW. RESORY z 24 grudni 


lgnąć bardzo do humanizmu. zapoznał się z nim; 


a wielki geniusz cały przestwór sobą zapełnie.| | | ; ; "KOME 
'Yo toż nie cieszył się względami humawistów,: Rot wschodzącego jęczmienia zielona 


| 


j stoi ed Dlugosza. Dopiero pod koniec | 7:07: ludsku pośród osloniętych ruin, 


H 


| 
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zabraniający rozpowszcebnianja Dlugoszowego 
dzieł. Ponieważ — cą słarwa dekretu —- książ- 
ką tą czuje się wiele panów polskich obrażo- 
nymi, należy ją przeto pod karą utraty łaski 
munarszej przytrzykiywać. 

Przetrwała »liistoria poonica« wszystkie te 
próby. Wdzięczna potomność po upływie stule- 
cj wklada laur na głowę wiatkiegu piszrza, 
a zwioki jego przenasi do sroluewca dobrze oj- 
czyńme »zasłużonyche, między tych, eo dali 
świadectwo prawdzie i byli eliwałą swezo naro- 
du. ORA 


Faba PAGE CEER I 
Z POEZYJ ASNYKA 
NIE OBJĘTYCH ZBIOROWEM 
WYDANIEM. 
Z cyklu: Z okcych strm. 


NA POLACH KARTAGI 


dia umysłu posyclitego istnieją granice cjezy- 7 rzedemną poia miłczące Kartagi 

c A . ET PES PET je re m „j jp: 
zny,tytsonierność kecha się w kraju, w którym U cisnięte między dwie zatoki morshie: 
atto dzienne ujrzała, ziemia cala jest jedy- Grunt poyarbioity, zdziczały i NGT, 
nem mieszkaniem godnem wyższego człowieka,;ł'o którym przeszły pęki rózg listorsrie. 
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Odrryte doly, zakięśnięte jamy 


więcej pod Bozksztaltne wnętrza ukazują zwalisk, 


R. A A e r A 
wpływ bumanistów. Żaden z humanistów jed-| 76 połach leżą sirzaskane odiy 
| bezimienne szczątki wykopalisk, 


| Gdzienicydzie mignu znienacko w pobliżu 


3 
U Pramudze ceyiel, jak pósqg ze spiżu, 


jest Stoi poważny Arab, lub Beduin. 
Machiavel, Takim pierwszorzędnym talentem w; y pa p 
konstrukcyi historycziaj, tak subteknem wni-| Posęjna plemion zginionych kotlina. 

knięciem w głąb stosunków, nie celuje Dłu.|Ściegiem zielonych haftowana grządek, 
gosz, którego »Historiae jest jeszcze owocem) Os/rym trójkątem hu morzu się wspina 


I w górujący, wystreelu przylądek. 


Na jego stoku coś biełcje niby, 
H'ężem zieleni przepasane w kólko: 
To białe, nizkie Arubów siedziby 

I groty świętych z okrągłą koputką, 


Szerokie, płaskie kaktusów łodygi 

W kolo lepianek tworeq plot kolczasty, 
Wsród nich aloes, lub krzywy pień figi 
Wznosi rumiona nad piesek i chwasty, 


Przed lepiankami zasiedli na ziemi 
Piçkm liniami i wyrazem chłopcy 

O śmiadych twarzach: oczyma czarnemi 
Pat zą zdziwieni, gdy nadchodzi obcy. 


* 


E 2 


Stońce ku morzu zeszło guorejgee. 

J przez kahtusów dzikie żywoploty 
Iyłtiegło naroz promieni tysiące... 
Przewart się pożar czerwony i zloty.. 


Poza skał szczytem wybuchając u dole, 
Odbiiy w górze mzez chmur ciemne wstoyłę 
Ogniem swym obja karlagińskie pule, 
Coraz lo szersze tuiaczając kręgi. 


„1 mnie się zduło, iż przedemnęąę p!onie 


telników, że piszo dzielo samodzielnie, zarzuca | Olbrzymie miasto. udzie wr e bój zajadły.., 
Długoszowi nieznajomość hisboryi. A wreszcie! I widzę mieczem uzbrojone dlonie. 
czemże, jak nie bojaźnią, czy zawiścią wytłóma-|1 siosy trupów, które w walce padiy. 


Goreją gmachy, świątynie, partyśi, 
A orty rzymskie uialują górą: 


w świat niekorzystnej prawdy o ojcach i dziad-| exiosly się dumnic ponad zanęt dziki, 
kach. Za Zygmunta LI wyszedł nawet dekreś| Odlanc luny ognisią purjaaą. 


DZUEDZIO 


` 
Jegomość to tak wypomina?! 
— co mogli dać — to dali! 


KSIĄDZ 


I to naszemu ludowi się chwali, 
że świętej wiary nikt niu mie zdol* 
wydrzeć i — kościolal _ 


. 

DZIEDZIG 
Wiem — obeuję z nimi — — -— 
a fo straszne przywiązanie u niego... To 
Nic zapomnę, jak wszystko uciekż) w popan 
on jeden zastał — kryl się w luchn. 
byłe nie rozłączać się — z ziemią prodziudów. 


RSIĄDZ 
Znam kilka takich przykładów, 
sam widziolem i do smierci pamiętać to będę, 
jak granat jednemu lceiał koło głowy, 
wtenczu, gdy bral grzędę, 
na linii to byio bojowej 
— do śmierci pamiętać to będę! l 


DZIEDZIC 
A chłop orai dalej.. 


KSIĄDZ 
to się rozumie... 


Na a 


DZIEDZIC 
Tak.. tylko polski chłop umie! 


Tłum zrozpeczonych niewiast prostą leci, 
Gdzie w śżarach krwawe topnieją bożyszcza; 
ltzucają w piomień skarby swe i dzieci, 

l same skaczą w walce się zgliszcza. 


Męże polegli, niema już narodu, 
Jeźdźcy tratują nikczemnego zbiega, 
A nad gruzami zburzonego grodu 
Rzymskie »Vae victis!« głośno się rozlega. 


. 


Po drugiej stronie, u pagórka stoku, 
Na swym rumaku siedzi Scypio blady, 
Juma zwycięzcy błyszczy w jego oku 
l patrzy chciwie na dzieło zagłady... 


Nagle twarz jego groźna, nieużyta, 
Troski, czy smutku wyraz na się wzięła; 
Aż go zdziwiony towarzysz zapyta: 
>IFodzu, czy żal ci spełnionego dziela? « 
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A Scypio rzecze: »Serce Rzymianina 
»Ną szalę wrogów litości nie kladzie: 
»Gdyby powstuta z gruzów Kartagina 
»Sum byin na nowo wydał ją zagladzie. 


»Lecz pomyślałem, iż dzień nadejść gotów, 

»W którym dla Rzymu znajdzie chwały słońce, 
»Kiedy mu zbraknie rycerskich przymiotów 
>l gdy ostatni wymr mu obrońce. 


»Aloże tek samo w krwi, ogniu i dymia 
»Mściwej Nemezis karcqce narzedzie, 
»Dzicz barbarzyńska, hańbiąc jeyo imię, 
»17 gruz go obróci, gdy już nas nie będzie«, 


% * 


s 


Wtem słońce zaszło i wszystko zagasło: 
Widmo przeszłości w noc grobów zapada; 
Tylko, jak: dawniej, bezlitosne hasto, 

Brami w górze okrzyk: »Zwyciężonym biada!« 


Pa CATACACACEACACA 
WIGILIA NAD DUNAJCEM 
W R. r914. 


Dzień hył chłodny, duże płaty śniegu, spada- 
iac na ziemię, tajały, szybko ezyniąc błoto na 
gościńcu niemożliwem do przebycia. Drogi u 
nas były straszne, do czego przyczyniiy się cią- 
gie przemarszo wojsk naszych i rosyjskich, wy- 
tworzywszy z najlepszych. bitych gościńców 
jakieś bezdonne trzęsawiska, w które ludzie 
i konie zapadały powyżej kolan. Najgorzej by- 
ło z wozami, dostawczającemi amunicyi, bo tych 
nawet szość komi nie megło uciągnąć. Treny 
wlokty się leniwie, jakby, przyrosłe do błota, 
a każde poruszenie kół połączone było z wy- 
rzaceniem olbrzymiej strugi błota, pryskającej 
na wszystkie strony. Konie obłocone, mazie po- 
kryci grubą warstwą gliny, jakby pancerzem. 
Strumienie kałuży przelewały się z gościńca 
do rowów i tak już przepełnionych. O jakiej- 
kolwiek śgieżce nie było mowy. 

Bitwa szalała całą siłą swiłgo rozmachu, wy- 
miana strzałów armatnich i karubinowych nie 
ustawała nawet na chwilę. Grozę położenia 
powiększały buchające w górę płomienie palą- 
cych się zagród wiejskich. Huk armat, traj- 


kot karabinów maszynowych, salwy karabinów | za krową, ów za chałupą, chłopcy za gołębiami 
ręcznych, grzmiały nad naszemi głowami, Strza-|i króliki, — słowem piekło dantejskie... 


ły nieprzyjacielskie poczęły coraz częściej pa- 
dać na nasze miasteczko K., wyrywając od cza- 
su do czasu kogoś z pośród żyjących. Ludność 
początkowo kryla się w piwnicach i przygoto- 
wanych już poprzednio dołach w ziemi, ale gdy 
i tu poczęły ją wyszukiwać nialitościwe oczy 
armat, bezradna zdała się tylko na Opatrzność 
Bożą. Wreszcie padł rozkaz opuszczenia wszy- 
stkich dołów i piwnie, a szukania schronienia 
w odległości co najmniej dwóch mil od linii bo- 
jowej. 

Było to na dwa dni przed wigilią Bożego Na- 
rodzenia. Kiedy dniu 16 grudnia znikły osta- 
tnie straże rosyjskie, a zjawiły się nasze woj- 
ska, radość mie miała granic. Zdawało nam 
się wówczas, że to chyba już koniec z Moka- 
lami, skoro tak spiesznie i w takim popło- 
vhu uciekają. Myśleliśmy wówczas: przynaj- 
mniej święta można będzie jako tako pod wla- 
sna spędzić strzechą. Mcskale jednak oparli się 
nad Dunajcem i rozpoczęła się krwawa bitwa. 


RRONIKA OARSZAGSKA 
2 nl Bożego Narodzenia roku 1918. 


20 grudnia (niedziela). Mieliśmy dziś o 11% 
po poł. trzy bomby, rzucone z aeroplanów, 
czyli, jak każe pisać cenzura, »wybuchye, Iom- 
ba, wedłnz niej, może przerazić, a wybuch nie. 
Gdzie padły bomby, też się z dzienników nie do- 
wiemy, ponieważby to ogromnie... pomoglo 
nieprzyjacielowi. Vfiarą jednej z bomh padła 
troje dzieci żydowskich — jedno jest zbite, 
dwoie rannych. 

Powstal w Warszawie oddział petersburskie- 
go »Kolskieggo Tow. Pomocy ofiarom wojny”. 
Wezotaj oddyto się organizacyjne zebranie, któ- 
re zagaił poseł do Dumy Alfons Parczewski, je- 
den z najzacniejszych i najzasinżeńszych ludzi w 
Królestwie. Jelnem z głównych zadań oldala 
jakni mówił Darczerski. będzie opieka nad Po- 
lakami jeńcami cynilaymi, poddanymi anstry1- 
ckimi i niemieckimi, których rząd, ták kochający 
Polików. zewłał w głąb Rosyj, 2 nawet na Sybir. 
Najwiecej ich mieszka w Wiatce, Wołogdzie, 
Orenburgu, Koływaniu. Tomsku. Połowa wy- 
jechała bez grosza w kieszeni, w letnich ubra- 
niach, stąd położenie ich okropne. Mra z gło- 
du i zimna. gdyż zciepło bratnich sere rosyj- 
gkich« nie wystarcza. Komitet kędzie im prze- 
sytał pomoc pieniężną, a oprócz tego, opierając 
się na ogiyswmych uigach dla Słowian, przed- 
sięweźmie starania już to e powrót do kraju, już 
to o przesiedlanie ich bliżej, do Rosyi środko- 
wej, gdzie i klimat łagodniejszy i łatwiej o za- 
robek i cpiekę miejscowych rodaków. 
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niku 1913)  Puniemuż nie notował wypadków wo- 


jennych. zaznacza więc w przypisku, że około Bo- towanie naszych jaśnie wielimożnych i jaśnie 
żego Narodzenia odbywały się zacięte walki o 10 oświeconych. Tymczasem dziznniki rosyjskie 
od &7arszawy pod Łowiczem i Skiemiewicami przyniosły wczoraj potwierdzenie tej wiadom9- 


fad Bzurą i Rawka). 
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DODATE 


Niebezpieczeństwo poczęło zagrażać także lu- 
dmości cywilnej. Kazano jej więc opuszczać 
własne siedziby i gdzieindziej szukać schronie- 
nia. Szli więc wszyscy w milczeniu. nie wie- 
dząc dckąd idą, a troska uwidoezmiała się na 
obliezn. Widok tych nieszczęsiiwych był stra- 


1 
Szny. 


Nie zapomnę nigdy scen, na jakie patrzyłem 
| własnemi oczyma. Oto siwiutki, jak gołąb, sta- 


ki, j 
rzec ciągnie na sobą na postronkn ostatnią chu- 
dą krowinę, która, jak gdyby przeczuwając 
siautną swą dolę na tułaczce, opiera się wszel- 
kiemi siłami: pomagają dziadkowi wnuki, po- 
pędzając bydię. Tu znowu jakaś kobiecina w 
łachmanach dźwiga na plecach całe swoje mie- 
nie, związane w piachtę, tam matka tuli do ło- 
na najmłodsze dziecko, a obok niej napół nago 
drepce inne z płaczem. Dalej jakaś nieszezę- 
śliwa w przestrachu zgubiła najmłodszą córkę i 
z krzykiem, jak błędna, szuka swej zguby, to 
znowu chłopiec, może dziesięcioletni, porwał na 
ręce małego pieska i mimo uponinień ze strony 
matki, ani myśli porzneić swego wietnego to- 
warzysza, Burka. Tu mała dziewczynka uno- 
si zwą ukochaną lalkę, tulge ją silnie do serca. 
— słowem na jróżnorodniejszo obrazki, a co je- 
den to straszniejszy, a każdy inny, — wszyst- 
kie zaś przejmujące do szpiku kości, szarpiące 
nerwy, wzbudzające do łez. 

Uchodziliśniy więc pieszo, z czem kio mógł. 
co uważał za najpotrzebniejsze na tej tułaczce. 
a dużo było nawet takich, co nie z schą nie 
wzięli, jakby myśleli, że im już nie więcej nie 
potrzeba... Droga wypadala mun przez las. 
Korzenie drzew, oślizgłe z powodu ciągłych 
deszczów, czyniły wogóle droge niemożliwą. 
Naicżało więc przy najbliższej sposobności wy- 
począć. Skierowaliśmy się w stronę gajowego. 
Mały, stary domek o dwóch izbach, nizki, po- 
lkryty słomą, błyszczał para małych okienek, 
które jakoś zachęcająco zamraszaty do siebie, 
tebiocując wewnątrz ciepło, jnzytuiek dla bez- 
dłomnych. Przybywszy tutaj, zastaliśmy oby- 


„dwie izby przepełnione nieszczęśliwyini tułacza- 
mi.  Wrzaski, lamenty mie miały granie. Gwar, 


ścisk nie do opisania. ` Mowy nie było o tem, 
aby na chwilę usiąść, musieliśmy się jednak za- 
trzymać, bo dzieci nie mogły już iść dalej, a 
nieść je na rękach było niemożliwem z powo- 
du fizycznego wyczerpamia. W jednej izbie w 
bym tłumie nieszczęśliwych zastaliśmy państwo 
T., właścicieli ziemskich z synem, p. B., wła- 
ścicielkę dóbr, oraz p. T., byłego leśniczego. 
Ból, troska: malowały się na obliczu wszystkiech. 
Mrok zapadł zupełny, mimo, że to dopiero go- 
dzina czwarta po południu. Qd rana nie mie- 
liśmy nic w ustach. Zgotowałiśmy -herbatę, a 
posiliwszy się nieco, myśleliśmy o jakimś spo- 
czyiku. Ale gdzie i jak wśród takiego tiumu 
zebranych? Nie było imiej rady, jak tylko u- 
siadłszy pod ścianą udawać, że się śpi. Czyż 
jednak było można zmrużyć oko, gdy nagle 
przerwał ciszę spazinatyczny płacz kobiet? La- 
menty, narzekania, trwaly całą noe i przez ca- 
jeszezo nie skończyły i przeciągały się przez ca- 
ły dzień i tak wciąż, nienstannie. (o my też 
nieszczęśliwi będziemy robić, jak się odbuduje- 
my, w jaki sposób przyjdziemy do posiadania 
tego, cośmy niedawno mieli: oto treść marze- 
kań. Kobiety zawodziły z żalu za mężami, 
którzy poszłi ma wojnę, dzieci za ojcami, ten 
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Tak przeszła nam pierwsza noc na tułaczce. 
W izbie lamenty przy akompaniamencie ryku 
armat, pożarów... Rano zdawało się wszyst: 
kim, że może jednak wrócą do swoich zagród, 
bo to przecież wilia, dzień święty, więc i wojua 
w dniu tym powinna przycichnąć... Złudzenie 
jednak prysło, gdy strzały ami na chwilę nie 
milkły, gdy treny, jak zwykle. uwijały się po 
lesie, dowożąc żywność żołnierzom. 

Wilia, dzień najpiękniejszy i najjaśniejszy 
możę w rodzinie polskiej, najbardziej ujmują- 
cy za serce nawet ludzi najzimniejszych..., Wi- 
lia.. Heż to wspomnień ciśnie się do duszy, 
cata młodość nagle staje przed oczyma. 

Niestety ten uroczysty dzień zastał nas na 
tułaczce, a tysiące naszych braci w rowach 
strzeleckich. Jeżeli kiedy. to w duju tym po- 
byt pod obeym dachem był przykry, ciężki... 
A jednak?..  Musżeliśmy teraz zapomnieć o 
wszystkiem... Nawet dzieci nie dopytywały się, 
jak zwykle, o aniołka z drzewkiem. Pani T. 


Z Krakowa nadchodzą pomyślniejsze wiado- 
mości. 
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w osobie ks. Czetwertyń 
Podobno Moskale odstąpili od oblęże-!Słowo< twierdzi, że generał R. długo i sta- 


etormy< 


postanowiła mimo wszystko urzadzić jakąś wi- 
lię, >żeby przynajmniej nie zapomnieć, że w ro- 
ku 1914 nie było wiliie. O ryby nie było iru- 
dna, bo w pobliżu znajdowały sią olbrzynuie sta- 
wy, zle na Gżem ryby usmażyć, bo i mąki nic- 
ma i brak odpowiednich naczyń... Olięci jednak 
nie zawicdły. Zamiast mąki posłużył starty na 
miał suchar wojskowy. Zupę rybną zaprawiła 
pani T. tartym sucharem, ryby usmażyła w; 
tartym sucharzc, a na trzecie danie była ryba; 
w sosie, również zaprawiona sucharem. Brak 
talerzy zastąpiliśmy częściowo garnkami, sala- 
terką nadbitą i... chochlą... Widelcy też poży- 
czaliśmy sobie wzajemnie, czekając jedni na 
drugich... W milczeniu, przerywanem tylko od 
czasu do czasu uwagą na temat tak niezwykle- 
go nakrycia, spożyliśmy wieczerzę.... Ale w 
drugiej izbie lamenty nie ustawały ami na chwi- 
Ia l 

Po wieczerzy wyszliśmy ra podwórze.. W 
dali szakuo morze płomieni, przygrywał niezwy- 
kiy huk armat, gdyż, jak później opowiadana, 
Moskale tego «nia wieczorem uderzyli na nas 
zę zdwcjoną siłą, spudziowająe się, że zastaną! 
nas nieprzygotowanymi. Zawiedli się jednak.'! 
Gdyśmy tak stali wpatrzeni w J*skrawą lunę 
pożarów, nagle usłyszeliśmy coś. czegobyśmy | 
się nigdy nie byli spodziewali. Qto 
szych doszły te tak wszystkim dobrze zane,; 
tak chwytające za Serce swą siłą słowa: 

Póg się rodzi, mov truchleje, 
Pan niebiosów obnażony. ~ 
Ogień krzepnie, biask ciemnieje... 

Nie wiedzielisity początkowo, 0 to ma zna-| 
czyć i spoglądaliśmy na siebie w milczeniu, nie. 
nmiejąc scbie wytiomiezyć tego zjawiska. Po, 
chwili jednak Śpiew ten przycicha, a dolatują 
nas inne słowa: 

Ww żlobie leży 
Któż pobieży 
Kolendowac Malemu... 

Wzruszeni słuchaliśmy, a śpiew dalej brzmiał, 
unoszony echem wśród lasu, gdy w Gali wióro-| 
wał mu potężny huk Berty j przygrywały kara- 
biny maszynowe. ż7ziwne, przejmujące uezncie, 
ogarnęło nas wszystkich, uczucie, którego ui-, 
gdy w życiu nie z«pomuę. Bóg się rodzi, moc) 
truchleje... majaczyło się po głowie, ta monu, 
dolatywało do uszu: l | 

Wśród nocnej Ciszy głos się rozchodzi, | 
Wetańcie pasterze, Chrystus się rodzi... 

Na drugi dzień dowiedzieliśmy się, że ktdędy 
śpiewali woźnice, chłopi nasi, zarek wirowami zo 
swojemi wozami do trenów, Stojąc taborem w 
poblizkiej wiosce, w ten tradycyjny Sposób ob- 
chodzili wig... 

O mszy t. zw. pasterskiej nie bylo oczywiście 
jizowy. W dzień Bożego Narodzenia udalismy | 
się do kościoła. Dom Boży już od wczesnego! 
amka przepełniony był wiernymi, a nA A 

| 
f 
| 


| 
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wszystkieh przebijał Się straszny, miewypowie- 
dziany ból, oczy wSzystkich zamglone były 
łzami. Podczas podmicziemią świątynia nagle 
jęsnęła bólem purtuśącya w sercidch wszyst- 
kicl, a płacz zagluszał slowa modlitwy kapia- 
na... Z dali zaś dochodziiy przytłumione głosy 
armat. Nawet kolcndy, zwykle tak wesoło i o- 
choczo śpiewane, teraz podobne byty raczej do 
jakiejś poważmej pieśmi żałobnej; orsanista, 
wygrywający je zwykle tonami wysokimi, w! 
szybkiem tempie, teraz grał dziwnie powoli i, 


smętnie. Po skyńczonej nszy św..cisza zalezla 
kościół prer ranma i, B anim 
tkaniom, oliarowaniem się Panu Bogu, 

Treny tymezasent wciąż się uwijały, zwożąc 
rannych, dowożąc do okopów prowiunty i amu- 
nicyę. 

Po świękach, z powodu zbyt wielkiej ciasno- 
ty, panującej w chacie leśnego. zmuszeni by-| 
liśmy odbyć pieszo dalszą wędrówkę do wsi! 
B., gdzie znałeżliśmy stosunkowo wygodniej- 
szą izhę i gdzie łatwiej było o prowianty. 

Wilii w 1914 roku nigdy nie zapomnę i nie! 
zapomną jej też prawdopodobnie ei wszyscy: 
nieszczęśliwi mieszkańcy okolie nmaddunaje-' 
ckich, którzy je razem ze mną spędzili, Jakże 
szczęśliwymi muszą się czuć dzisiaj, gdy mo- 
gą zasiąść przy własnym stole do wspólnej, tej 
tak rzewnej wieczerzy wigilijnej, której w ze-| 
szłym roku nie mieli i gdy nogą razem za- | 
śpiewać tę pieśń, której w noku zeszłym tylko 
w duchu wtórzyli: ! 
„Bóg się rodzi, moc truchieje!* 

Fr. Radlo. 
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ADAMA MICKIEWICZA. 


Uwielbienie dla bohaterów i gentuszów nano- | DZA 
du polskiego znalazło nicjednokrotnie swoje 
odbicie w sztuce i poezyi polskiej. Kult wie- 
szczów stał się przykazaniem klących pokoleń 
w Polsce, a natehniaue hymny. jakie ku czci 
trójcy naszych wielkich wieszczów wyśpiewy- 
wali poeci doky dzisiejszej, są chlabnym i wy 


WIERSZ TOMASZA ŻANA?). 
dama Suzina, w dzień Adama i Ewy, 1685 roku 
24 grudnia, Orenburg, s, 
Adamie! dźwiękom harfy dobrańszym zwykniony, 
|Ojezyste i ludzkości grającej pamiątki, 
Skłoń ucha na chrypliwy brzęk upornej strony, 
Chwalebnemi cnych imion podrażnionej świątki. 1 


"|Na Litwie kwitnień żych wschodziły zac 

` D ień naszych wschodziły zaczątki 
Owy zaraz è x owodem. AS " „RE: 3 p ka 
N ym zarazem tego kultu dowodem. Asnyk, | Tatar dojrzeć mają wspólnych cierpień plony! 


Konopnicka, Kasprowicz, linicka, Tetmajer i w. | pey wi z «AE - 3 : à 
h mniej lub Miec] T ei, p, a. Ewe, komu 2 się użątki? 
piewało w słowach pełnych zachwytu, mie-| p. SBS wesel Jub zgony 
a Madla h „A y ilici Grób nasz, te-li uzacnią, co kolebkę strony? 
rzadko o wysokim locie natchnicnia swe uwiel- | Krople z głębin wróc A m gd 
bienie dla Mickiewicza, Słowackiego i Krasiń- E a NE 59 se nocza tki 
skiego z okazyi rocznic i obchodów, czci naszej | Lecz to czuję, jak wstaje z+chaosu świat nowy, 
wielkiej romamtycznej trójcy poświęconych. | Wolą i słowem jasność wybiesła z ciemnoty, 

Z tych przyczymków, z których oabfitą wią- | Ziemię piejącą życiem duch popchfież wirowy, 
zamkę możnaby zebrać jako dokument uwiel-| Wśród gwiazdy pod niebiesnych ulwřerdzeń na- 
bienia społeczeństwa dla swoich proroków, — „_ Milly. = 
przytaczamy przepiękną charakterystykę wie- | Twórca spoczął na siódmych chwał::ch swej roboty: 
szezą, którą Ba egzeuplarzu dziel Mickiewicza! Tchnął duszę twórczą w miększą fonnę i narowy. 
skreśliła w r.-18TY «ia swego kuzyna, Adama; Raj umila nioe Boga-i Ewy pięknoty, > 
Kostroúskiego, zmarila w r. 1895 poetka s. p.| Adam kocha ofiarę wężowej namowy: 

Marya linicka. Ssie moc słodszą owocu z ustek białogłowy, ` 
Wiersz ien, przechowany w zbiorach b. p.|Poznawszy zło i dobro ujrzał swe nagoty. 
Leopolda Meyeta brzmi: 


Smutnie się k'tobie zwraca i serce i oko, 

Koronna Litwo, raju naszego kraino! 

Ogrodził cię archanioi mieczem i opoką 

l wspomnienia o tobie ze łzami wypłyną. 

Trudy, męczarnie, grozy człowieka obwiną, 

Nim oludni, uprawi pustynię szeroką, 

W pożarach i potopie prócz Noego zginą 

Syny i pola złane Abiowa posokę; 

Aż święty duch i słowo cialem się obloka... 

Wschodź jutrzeuko, przeczysta Rodzica - dziew- 
tzyno! 


„Wieszez nie umiera, bo pieśń wiecznie żyje, 

I to jest jego nieśmiertelność ducha: 

Gdzie tylko serce, co gorący bije, 

Słów Konrutowych z świętym dreszezem słucha. 
Gizie tytko w piersi wehkodzi rzowność tkliwa. 
Gdy wdzięk obrazów Soplicy je wzruszy, 
Wszędzie poety żywy geniusz śpiewa 

Pieśń nieśmiertelną w narodowej duszy. 

„l to jest arka owcgo przymierza 

Między dawnemi a noweini Jaty, 

W którą lud składa broń swego rycerza, 

Swych myśli przędzę, wczuć swoich kwiaty. 
Arko! tyś żadnym nie złamana ciosem, 

Póki cię własny lud twój nie znieważy; 

Z archanietskiemi skrzydłami i głosem 

Stój przed obliczem noctów na straży! 

Niech miłość ynów garnie to w ramiona, 
Za GO; jak Dceyusz, ojee w grób skakali. 
O pieśni wieszcza! telinij nam zapał w łona, 
Jak ta pobudka, która gra z oddali...“ 


Po głękokich wstrzążnicniach wraz boska przyroda 

Nowa objawia cuda, nową postać wdziewa, 

Zicmię z nieLami łączy nowa tęcza zgodą, 

Na nowo ludzkość wierzy, kocha. się spodziewa, 

Z dojrzałego jej serea martwa zlata piewa. 

Doskonalsza duchowi jef wzrasta swoboda, 

W piękniejszą jedność cząstki niczgasłe ulewa, 

Szczęśliwsza liche pory rozkwieca pogoda, 

|Aż je Trójcy, przyszłości nieśmiertelnej poda, 

mana światowiokuiście-chórem życie ŚpIeWA. y 
Późniejszej daty siega suuet nieodźałowanej |. acns Sn, are soro-śocikijch sa 

pamięci misiawa Grabowskiego, comino | asrini glos D WDC" - ERO 

pocty, profesora i slawisty, napisany w albu- aieia jagg i Era 

mie moim pod wrażeniem odsłonięcia pomnika | papu? E ER PB WIK ją 

Miekitwieza w Warszawie duią 2A=go grudała|a ooo E y, 

1608 r.. 
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| Steruje Noe, chroni zalążki plemienia, 

Z którego w ezystem lenie człeko-Bóg poczęty 
Miiością i krwią ludom otworzy zbawienia. 
Pierwszy cziowiek zdał sławę dla twego imienia, 
Pierwszy między poety polskie i książęty. 


Przed pomnikiem. 
lickroć przejdziesz, czoło chyl zbyt śmiałe 
| stań z pokorą, zmieszan z ludu tłumem, 
Który czci zistrza 6ercem i rozumem, ACE "a R. 
Wieszcza, co zyskał nieśmiertelną chwalę. Jakaż u naszego życia odbłyśnie nam. sława 
Hodaucn czuciem, pomysłom, rękodziełem, rymem? 
Wzbroutówa zła i dobra ugryzła się strawa; 
Kto uie Adam, musi być Ablem lub Kaineml 
i Lub ufny mocom ducha staje się olbrzymem! 
Żadnego władnych strachów nie zgnębi obawa, 
Gór na góry znosi; zkad ogniem i dymem 
I ramieniem sturęcznem stropu nich dostawa, 
Nim go zarzuci, zwęgli, i kamieni lawa.... 
Wystrzelona w wysoty ubielone zimem.* 


wt» 
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Nie przez to, źe się w loty rozszalału- 
Zapęńzał, mamym tumauiąc słów szumem, 
Którym jest ojcem szał, a bezwstyd kumem, 
Co pragnie stwarzać rzeczy niebywałe. 


On czucia wcielał w mowie swej natchmionej 
Nie w majaczenie, w błaźniercze okrzyki, 
Wierzył, miłował, cierpiał za miliony. 


| Slabszym=dazolu „kiowmniejsze powierzone dzieje. 
Przenosić czyste w sercu obrazy i-głosy, 

sk raju i milości pamiątki, nadzieje, a 

Zaenę ojezyzny myśli, czucia godność, losy 

Przez otehlań lodowatą, przez ogniste stosy. 
Takich i im podobnych licznych, po czaso-| Powstań duszo z boleści i snów — 7orza dnicje, 

pismach i albumach prywatnych. rozsianych | kwiat stepowy świecące otrzeżwiają rosy, 

wierszy, jest liczbą olbrzymia. Zebranie tychiJuż radośna jutrzenka lubością się śmieje — 

wszystkicg utworów w jednę całość byłoby zjNa pierś stwardniałą mile rozrzucając włosy. 

niemałym dla literatury pożytkiem. Btworzyłly- 

by one księgę parniątkową hołdu potomności 

dla przedstawicieli noezyi m 


Nie szed} przez życie jak saenotnik dziki, 
W każdem czuć drynieniu z braćmi był złączony 
A tylko takim stawia lud pomniki. 
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I] jasne oczy zwraca na kochanka lica 

„or ane „/Qświerona miłością przejrzystą i czystą 
ZN Mieja | Rąrzki wycina, O e ra dziewica, 
Ustka otwarla, jego istotę opnistą 
'Wciąga w siebie i błyska — gwiazdą promienistą. 
I kołysze aninfka niebieska rodzica sd : 
W którsm się piękność wróżn złącZEla z ojczystą. 
L krasuje się ludów straconych ziemica 
Pod jedną surą światłą. blora, przeźroczystą. 


ATO 
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nadzieję, że ten trud podejmie ące pokolenie 
i na chwałę wieszczów i ponmik wepólczesucj 
myśli, stwarzy z nich księgę pietyzmu i uwiel- 
bienia dig mistrzów słowu, którzy w najelęższej 
dla narodu chwili steru zządu mal duszami 
Polaków z rąk nie wypuścili. 


IF. Mrs 


*) Wiersz ten, pisany w Orenhurgskiem więzieniu 
pod kontrolą moskiewską, nie mógł być zupełnie ja- 
shy — podajemy go jako drogą pamiątkę po takim 


z - 


jak Zan człowieku, (P. R.) 
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Przysłano wogóle 306.000 przedmiotów, głów- 
nie artykułów spożywczych i odzienia. Czego 
tam niema: od futer aż do butelki soku wiśnio- 


ty, że dotychczas mu nie podziękowano, o czem 
poużnie zawiadomił komitet hw. Zamojski, je- 


nia i cofnęli się ku Taruowu. Nadeszła dzić nowczo”odmiwiał przyjęcia i zgodził się dopje- 
»Birżewyja Wiedomosti« .kreślą wro wskutek usilnych nalegań depntacyje. Ta 
czarnych barwach położenie hulności krakow-| ostatnia wersya ma być mylna — Ruzskii jak 
skiej. Zbiory Nnzenm Narodowego nien iado-' zapewniają wtajemniczeni, stanowczo nie przy- 
mo gdzie zostały usunięte. Z dzienników wy-| jął szabli, oświadczając, że na to zaweześnie, 
chodzi tylko »oowa Reforma«. Chleb że z takiemi nagrodami do końca wojny eze- 
iry opuściły miasto. nom, za ich płaszczęnie się. W Warszawie, mii- 
| »Dzień« w artykule wstępnym dowodzi, że mo przeważającej oryentacy 
ize strony Rosyan po słowach nastąpiły czyny. ry 
I Upatruje je w składkach zbieranych na dotknię:; i potępienie. 
itych wojną. Są ro jednak czyny miłosierdzia, bardziej, iż teu sam Ruzskij 22] 
a nie czyny polityczne, Najimriejszej zmiany! wrześnin. Podobna księchi Cz. 
w” marząjdache do tej ebwili nia wklziny, ktoś: »Słyszałem, żościę Aali tę színe za zda- 
Ai z wm miłesierdziem dość krucho. Slo- bycie Lwowie —i Gda Warszawa z przekąsem 
skwa przez trzy Ani składok »na Polskęs z0- Gzi$ powtarza: panowie za Lwów Ra:zskie.hu 
brała zaledwie 40.000 rubli. A wszak Moskwa 4 szablę ofiarowali. "= 
to miasto milionerów! Z tej kwoty znaćznąj Pisma szwedzkie donoszą, iż cala podmiejsia 
część daly banki, sporo też wypłynęło grosza odzjydność Krakowa za przyjdadem wojska zi- 
Polaków, w Moskwie micszkających. (Gdzież kopuła się w ziomię (?!). F „692 
więc ta ofiarność, te czyny? 22 grudnia. Święta za pasem, Więc ruch o4z: 
21 grudnia. „Ukazała sią w dziennikach ode-iwiony. Ale kw widział Worszuwę przeu 
zwa żydów-t'olaków, manifeetująca miłość ich; rokiem, w daie przedźwiąteczue, U dostrzę- 
do Polski, i wyrażająca nadzieję, że z przyszią.ga ogromną różnicę. Klasy Šredniozzmožne 
zmianą stosunków politycznych, zapowiedzianą, ograbiczają swe wydatki, a €02 fopicro mówić 
przez odezwę Naczelnego Wodza, Polacy przy-,o ludności biedniejszej. Właściciele Sklepów 
'puszezą żydów do praw obywatelskich. Ujem-| kolonialnych narzekają, bo im odpadio obfite 
ną stromą tej »dekiaracyi« jest jej bezimieś?t żniwo ze sprzedazy trunków. , Wanosili prośbę; 
ność. Nikt się pod nią nie podpisał. Głos słysjaby choć przez dwa dni przedówiątecząe ma- 
szymy, osób nie widzimy. A jednocześnie w;gli nieść swe filantropijne usługi »apragnionej< 
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a z szablą wywołałą ogólne niczadowole! 


zajął Lwów we 


— powiedział 


* 


dwufuntowy kosztuje koronę. Zameżniejsze sfe-| kać należy. SMiszuą nauczka, dans naszym pa-l 
i rosyjskiej, Misto-' 


Zdrowy instynkt przemówił tem- 


swych zadzniawh 


wego. Mnóstwo rzeczy trzęba bylo, oczywiście, 
poddać dezynfekcyi. Dziś miano rozdać koło 
1.500 par cbuweia, 500 żakietów, 600 halek, 300 
paltotów itd. W ostatniej chwili rozdawnictwo 
wstrzymano aż do dni poświątccznych. Szkodí, 
byłaby to Lawiom dlu biednych gwiazdka požig- 
dana. estóbńo opóźnienie u: 
że iąstruktorowie dzielnieowi 
ści Załalwić się z rozdawaniem kwitów. 

Lu Galicyi, jak domaszą dzienniki rosyjskie. 
wyjeżhają wog? delegaci rovmaitych ~ miai 
sierstw Ma zładania stosunków. W ostttnich 
dniach wyroszyt tem wysłannik miii. sprawie- 
diwości die zaznajomienia się 2 sl ytuczami 
syin Kuad wsgewdzie w T:etwszyju rzę- 
dzie zajmuje się sprawami zdrowotnąści, sanii- 
rządu riejskieza, 1 przyjściem < pomori ludne- 
ŚĆ w iejskiej, ale rni zangni io szerokich 
politycznych i kulurninych 
w Gslieyie, Pak oświadczył jakiś wysoki dygni- 
tarz wapółpracownikowi sKołaxołar. — 
»Utro ROSSiie donesi znów. ża z rumionia 
min. oświaty w$ jechał de Gaiicyi p. Derewickij, 
kurator okręgu naukowego Syberyjskiego »w 
celn zbadania potrzeb oświaty ludoweje. Ka- 
pitaluc! Analfabetvczna Rosya będzie szerzyć 
oświatę ..syberyjską w krajn posiadającym 
powszechne nauczanie. 

Naczelny wódz w. ks. Mikołaj Mikołajewicz 
Gziekuje áziá ks. Woronieckieliu, oraz wszyśt- 


Feini. 


Ł pow suaa 
ni aR "23 grudni 


idla sprawy narodowej. Zgo 


den z adjutantów w. księcia. Więc nasze »czoło 
narodue, oendeki i rcaliści, jadą zhółdem spó- _ 
źnionym. Jest to drugi »czyn« komitetu = 
pierwszym był telegram dO pupieża,*aby wy- 
mógł na Austrvi zdjeciami? wieży katedry* 
na Wawelu. " a |" a 
4 Pasya Maie za win leami o śmierci Wa- 
SznjskiczoaSzeregach francuskich. 


. w 


k aT y onika Ilusztro- 
7 aay meproszg mnie, abym napisal »coś« o 


datie ri Wyd:.ją pietwszy numer na rek 1915 — 


Mearic w nim arts km o Wiełkorolsee, potrzeba 
im wigo jeszcze Calicyi, aby numer był 


rwszeehnolskie. Po namyśle odpowiedziałem, 
że wógieym jedynie uapishń radzaj obrony Ga: 
fivyi przed manaścinni. Miałem ma mysli zwi- 
szer artykul W. Paranowskinga w »Kra j ue, 


w tym >A raju<, który przez szereg lat entu- 
zyazinowal się sugodową« polityką  Galieyi,* 


jej rozwojem, postępem, a przedewezystkiem 
>weżami stann«, którym za Życia gotów był 
stawiać pomniki. — acdziś nazywąe Galicyę » 
sbsgneme, >klasycznym krajenjepolitycznego 
karyerowiczowstwaś, a to alatczo; że jest innej 
»orycntacyi«, Powiedziatean że tei oryentacyt 
noruszać nie będę, ale fo danin odprawy napa: 
stnikom, przedstawię w liezbach postęp Galieyt 
i wspomnę o położonych przez nią zasługach 
lzono się. 
Jędnocześnie prawie >DPwugroszów- 
kae'pizDzieńe wysłąpiy przeciw »pacyli= 


zgoła innym tonie przemawiają żargonówki ludzkości. Debrych ich chęci nie przyjęto. $wo- 
warszawskie i korespondenci do »Rieczie, 
'Razswietas it. d. 

Przed tygodniem szerzyła się 


|żamo ją za wymysł, mający na colu zdyskredy- 


ści i wymieniły Urezesa komitetu »szablowego« 


pogłoska, iż 
| członkowie polskiej arystekracyi otiarowali zło- 

*) Autor prowadził swój dziennik od chwili wy- tą szablę gen. Ruzskiemu za obronę Warszawy 
huchu wojny do wyjazdu z Warszawy (w paździer- (w paździemniku).. Nie wierzono pogłosce, uwa- 


7 stome. Ogromnio sy wojownicze = »woajnź - 
musi być doprowadzona do końtae. Zupełna 
zgoda, bog nie było jeszcze wojny, którtby się 
nie skończyła, chyba wojna... o teatr i OrLogra- 
fic. Nowem w tych artykułach jest iylko to, 
że wszyscy zwolennicy pokoju są... żydami, lub 
szabesgojami. Może być i taka platforma.. po- 
lityczna. 


ją drogą niektórzy z nich, >ryzykancie, mig zim, którzy >oddawali usługi naszym rannym 
»kokosowe intęresy<, Za butelkę rosyjskiego wojnkome za zabiegi i świetne rezultaty, 30 któ- 
koniaku w cenie 2 rs, bierą rubli 10 -- 4 w tym rych świadrezą ci wszyscy, C0 przebywali w wa- 
stosunku i za inne szlaciietne napo,e- szych szpitałach«. Tego podziękowania cenzu- 

Dziś miano rozpocząć rozdawnietwo rzeczy ra Już »wyrzuciće nie mogła, jak to czyni z po- 
zebranych w Petersburgu dla Judności Kréie- dziękowaniami oficerów i żołnierzy warsziw- 
stwa, poszkodowanej przez WGjnĘ. „Jeden Po- skim lekarzom i sanitaryuszom, R. 
tersburg zdcbył się na większą ofiarność. —-, , Nandwrót do w. księcia wybiera A czy już 
Oprócz 260.000 rs. w gotówce, zebrał 46 wago- się wybrał, t. zw. komitet narodowy, (Dmowski 
nów wszelkiego rodzaju podarunków. Od polo- ct Comp.), aby mu podziękować za obronę War- 
wy listopada odbywa się ich segreguwanie. — Szawy. Podobno w. ks. 


| 


1) „Gazeta Poranna 2-gnosze', organ populamy 
i demokracyi narodowej. 


m 
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czuł się bardzo dotknię- 


MARYAN SZYJKOWSKI. 
POCZĄTEK POLSKIEGO 
BORA. 

(Fragment ze studyów nad romantyczną ballada? 


podczas gdy motyw duchów znajduje się 
w Polsce w ostrym stanie sporu kulturalnego, 
przestaje on być na Zachodzie już od dawna 
przedmiotem sporu. W Anglii. kolebce racyona- 
lizmu, oraz w Niemczech, ojczyznie Leibnitza i 
Kanta, kierunek »oświecenia« miał Czas zała- 
twić się z kwestyą zabobonu, jako taką. To też 
już w pierwszej połowie XVII wieku, na tle 
poczynającego Się zwrotu do twórczości ludo- 
wej, przybiera omawiana Sprawa zupelnie osl- 
mienny €liarakter, staje Się z dogmatycznej, hi- 
storyczno-artystyczną. | 

W Polsce XVIl-go wieku jeszcze na to za- 
wcześnie, a wobec lego zjawionie się motywu 
ducha u nas W Mowie wiązanej jnż w tej epoco 
jest wynikiem zupełnie szczególnej filiacyi li- 
terackiej, nigdzie bodaj niespotykanej, a thi- 
maczącej się gwaltowbością tempa, jakie przy- 
piera renesans literacki w epoce Stanislawa Au- 
gusta. Jeszcze trwa spór teologiczny 0 upiora, 
zupełnie griba i nieokrzesana postać tego wyo- 
brażenia daleką jest od wsze kiegu uroku poe- 
zyi i racyonalisei tej doby weale nie potrzebują 
przekonywać poctów, że pduchy karczeninym 
tworem gawiedzie. Oryginalne zbiory pieśni lu- 
dowych Ramsaya I Percy'ego, oraz ich angiel- 
skich naśladowców, wnoszących do literatury 
powszechnej motyw ducha w »romantycznej« 
formie — praktyczna próba Bfirgera w Niem- 
czech, dopiero po wielu latach tak głośna w 
Polsce i teoretyczna akcya Herdera, który, za- 
chegony przykładem Percy'ego, jak san wyzna: 
je, rozpoczyna już w ósmym dziesiątku XVHI 
wieku zbierać »Głosy ludówe i z »Reliqnese 
przekłada „Šwcet Wiliams Ghost™) — caly 
ten ruch nie znajduje w Polsce jeszeze odgłosu. 
Nie są nam obce potrzeby ludu, jak świadczą 
obrady Wielkiego Sejmu i ruch Kościuszko w- 
ski; chcielibyśmy „wprawić jego byt mate- 
ryalny, a przez powszeclmą »edukcyę świad e 
przysporzyć krajowi świadomych obywateli, 
Temu raczej na przeszkodzie staly wyobrażenia 
ludowe, wiara w >gusła« i zakobony, caly ten 
skarb folklorystyczny, którego znaczenia i war- 
tości dla poczyi jeszeze nie umieją dostrzedz į 
docenić — jak znowu później o wiele go w ró. 
żnych kierunkach przecenią. 

To też romantyczna wizya ducha, którą po- 


Taz pierwszy zjawią się jako wątek artysty- 


czny w poezyi polskiej pod koniec ka 
»oświecenia«, nie wyszla naturalnym sposo- 


bem z rodzimej głębi ludowych wyobrażeń, alc 
przybyła do nas z Zachodu, jako gotowy twór 
obcy wraz z pierwszą recepcyq ossyanizmu. Ten 
fabrykat angielski, przepuszczony, jak wiado- 
mio, przez granice clowe francuskiego »gustue, 
przyswolli mowie polskiej w ostatnim dziesiy- 
tku XVH wieku Krasicki, Tyminiecki i Knia- 
Żnin. staraliśmy się na innem miejscu podać 
zasadnicze rysy tej nowej mitologii, jaką: do 
ogólnego skarbca poezyi europejskiej wnios' 

dzieło Macphersona*), Nasuwające się pod iym 
względem analegre z Eddą skandyna wską, 
z którą zapoznawało francuskie dzieło Malleta, | 
przyczyniły się zapewne w znacznym stopniu 
do przy jutia »machuny tudlownej« Usata w 
| poczet dowoln) ów arty f r 
Franeyi. Prawie od połowy stulecia czytano tu- 
taj »Wstęp do historyi Danii, w którym się ro- 
zważa religię, prawa, obyczaje i zwyczaje ata- 
rożytnych Duńczyków: (Kopenhaga 1755); w 
rok później ogłtszą ten uczony, >profesor biera- 
tury tancuskiej, członek akademii upsalskiej ii 
lyońskiej« >Fomniki nutołogi i poczyi Ceitów« 
(ibidem 1756). Odyn i Frygga, tak różni od Juwi- 
szą i IHlery, zwracają na siebie uwagę, ponura 
Walhalla przyctwstawia się  uśmiechuiętemu 
Olimpowi. Mitologia Ossyana, która stanowi 
tak ważną część składową w dziele Macpherso- 


1) Zob. J. G. Herdens Samnmtliche Werke. Tu- 
bingen 1805—8, tom VIH, s. 156. Pimwomią re- 
ukcya „Ducha Wilhelma“ znajduje się u ftam. 
nay'a („Tea table miscellany* 1724). Por. Percy's 


na, już mogła łatwiej znaleźć drogę do wyo- 
brzźni, która oswoila się z Eddą. 

Przypuszezać można, że dzieło Malleta — gło- 
śne we Fraucyi — znanem było i w Polsce, za- 
ezem mitologia Ossyana i tu nie była czemś zu- 
pełnie nowem i nicoczekiwanem. Analogie je- 
dnak, jakie tutaj mogły się były nasuwać, do- 
tyczą jedynie ogólnego kolorytu, który jaskra- 
wo ponurym tonem łączy obie te germańskie 
teogonie. Ma to niewątpliwie znaczenie zasadni- 
cze, gdy chodzi o ułatwienie recepcyi jednego 
zjawiska przez drugie, wcześniej poznane. Po- 
za te ogólne granice stosunek dzieła Macpher- 
sona do pracy Malleta nie wychodzi. Balladowy 
świat duchów, który stanowi podstawę mitolo- 
gii Ossyana, nie jest uwzględniony w dziele Mal- 
leta. 

W najstarszych wersyach polskich Ossyana 
ten tak ważny dla romautyzmu motyw napoty- 
ka się w tak licznych waryantach, że nie może- 
my ich wszystkich przytaczać. 
tworzy on ulubioną podstawę przenośni i po- 
równań i równie często działa samoislnie, jako 
rzeczowa Cząstka treści, Niema bodaj ważniej- 
szej akeyi, w którejby nie braly udziału blade 
cienie duchów »obłakami niestone«... Nawie- 
dzają one Fingalowych rycerzy we śnie, lub na 
gtwie , z radą, lub złowróżbną wieścią, przypa- 
trują się walce i błądzą, pędzone wiatrem, ponad 


pobojowiskiem. O ile nie »żygotając — jak 
Uomaczy Kniaźnin — w »szerokiej nad Leną 


ciebościa, krqżą »pomiędzy mogiły, jako wiatr 
lekki, eo Świszeze przez skaly«, wydające ciche 
westeltionia, lub naprzenian »okropme JĘKI. 
są najwalniejszym środkiem do  O0SIĄgNnIĘCIA 


tego wrażenia, którego nie zna poezya klasy- |. 


czna, a które później określono, jako »nastrójc. 
Szezytem tego »nastroju« jest Noc Dardówe, 
przełożona przez Krasickiego, Choć drukiem 
wydana dopiero przez Dmochowskiego. 

Charakterystyka widm. które występują 
czynnie w trzeci najda wuiejszych w Polsce wer- 
syach »pieśni Ossyana« jest naogól dość je- 
dnolitą; zawiera przytem niejeden rys wspólny 
hb zbliżony do balladowej kreacyi »upiora«. 
W tłamaczonym przez Kniaźnina »Oskarzee 
(>The war of Inis-Thona<) bohaterka spud dę- 
bem siedzi gorejącynie, oczekując z tęsknotą 
przybycia Alda: | 


Tu się ukazał cień Alda na skale 
Podabien bladej księżyca jasności, 

Gdy się przedziera pomiędzy dwie chmury, 
Fala zaś w północ na płaszczyzny pada 
Pozna nieszczęma, że Aldo nie żyje. 


Pelniej występuje wizya ducha zmarłego 
Trenmora w wersvi „Bitwy pod Caros' tego 
samego pióra (Śniaźnina), 


Księżyc z za góry na pół wychylony 
Świetło wysłcz ył ciemno czarwonewo. 
Słychać mamrzące między sobą widma. 
Z = -- j. są _- 


Przybędzie Trenmtor na głos swego syna. 
Obłok, podobny pysznemu gońcowi, 
Niósł jego ciało powietrzne; mgla Lamu 
Morowa, lekką składała um szatę. 

Miecz jego. jakby ogienise wpół zgasły, 
Olicze ciemne i bez rysów postać. 
Potrzykroć westchnął pad woim Oskarem, 
Porzykroć wiatry nad górą jęknęły. 
Mówił cos. Ale nie pełne wyrazy, 


Ale najnełniej i najbardziej »wmornie< wy- 
padła wizya w drugiej pieśni »Finralac, thre 
baczona i przez Krasickiego i przez Kniaźni- 
na. Ohie redakcye różmią się dość znacznie —- 
Krasiekiego jest bardziej pełna. — W niej 
Komual w ten sposób opisuje wizyę ducha po- 
ległogo Krugała, który nawiedził go we śnie: 


Twarz jego jako księżyc mgłą zakryty 
Wtenczas gdy bladą jasnością przyświoca, 
Ozdobne miegdyś siność szpeci lica, 

Oczy jak światło, kiedy dogorywa, 

Piersi zawrzała knwią rama okrywa. 
Stang? duch: z oczew łzy mu się puścily, 
Dotknął Kornala ręką zamartwialą, 


— = = m w mm m 


W stylistyce j 


Przedewszystkiem jednak chodzi nam o al wyboru częstszej w .,pieśninch Ossyana'* for- 
saxlniczy dia romantyzmu erotyczny mo- my marenia senncgo, mniej rażącej oko ra- 
tyw ducha, którego prototypem ludowym jest cvonalistiów XNVHkego wiekn + ich spadkobier- 
szkocka luriuda sWiliam's Ghoste, za$ klasy- ców, którzy utrzymywali, że „dziewczyna bre- 
cmg formą w literaturze pięknej opracowanie| dzi, 
jurgera. Taki motyw mie należy do częstych 
w »jrieśniach Ossyana« — jednak zdarza się tu 
5 ieai a ye aa do n PCH Pomiędzy „dziewicą“ Czartoryskiego a Kane 
M E SNY Ayto Tany OE WYZEJ sią Miekiewiczowską istnieje ćwierćwiekowa 
ad 8... - AO e C oh „p o przestrzeń czasu. Nie jest to jednak przestrzeń 
pa sente motyw, Jakkiek uboczaie fysta: zjawiają się na niej duchy poknnene, 
rasiuki OL Fii É; A 6 1 niek tóre © niewątpliwej wspólności pochodze- 
Krasickiego. Oto sym Fingala, idąc na pole, pig, Są duchy wybitnie ossyaniczne, potomko- 
walki, zwraca się z taką prośbą de ojca: wie w prostej linii ukochanego dziewicy w 
„Bardzie polskim“. Przypominamy fragment 
poematu Tadeusza Matnszewicza „„Ame- 
lia i Wolnis* z 1805 roku. Ta bohaterka, grają- 
ca rolę polskiej Minwany, już nie we śnie, ale 
„w swem szaleństwie ów zapał milosny widzi 
po zgonie, słyszy i rozmowy miewa“, Emrod 
Kropińskicgo — już w pierwszej reddakcyi tego 
utworu (1610) — przybywszy na mogiłę uko- 
chanej w noc księżycową: 


= LJ 


* 


Ustąp synowi chwały pożądanej, 
A jeśli zginie, powiedz ukochanej, 
Powiedz Toskara córce, która jęczy, 
Tam kędy strumyk kręto plynąe hrzęczy, 
Jęczy miuhoga, powiedz, że jej miły 
Na jej płakanie i z cienmej mogiły 

| Wydostanie się, a duch w letkim locie 
Będzie ją wzmagał i cieszył w klopocie. 


Raz ją widzi w powietrzu i czystych wód ciszy; 
W tchnieniu wietrzyków oznje, w sznerze listków 
słyszy, 
To łzami obciążone wznosząc w górę Oczy, 
Wśród przestrzeni ją wznosi, z światami ją toczy. 
To czystą, jak to światło, co jej grob oświeca 
Po nieśmiatym ją spuszcza promieniu księży ta. 


przerabia Kniaźnin,. znajdzie się również przy- 
kial na »upiurzycę«, która odwiedza. kochan- 
ka (8 pieśń). Iune waryanty tego motywu, choć 
ówcześnie na język polski nie przełożone, na- 
potykał ezytelnik Letourneura w dość obfitej 
mierze, ażeby oswoić się z nimi i wypracować 
zwolna odmienny, artystyczny punkt widzenia 
na tę sprawę, położony poza sferą kulturalnej; 
walki z zabobomem. 

Że do tego punktn prowadził prosto i sku- 
- ossyanizm, na to mamy dowód w »Bar- 


Ta eteryczna wizya ducha kochamki wyszła 
również, jak widać, z ossyanicznego źródła. Je- 
dnakże auior „Emroda“, który w teoryi chciał 
zachować pośrednie stanowisko między klasy- 
kami a romantykami, chociaż nie użył formy 
sennego marzenia, nie podzieli wiary swojego 
bohatera w rzeczywistość zjawy, uprzedzając 


| 
*Wśród licznych wizyj w »Temorze«, którą 


dzie polskime ks. Adama Czartoryskiego. — 
Ten pierwszy polski »krzyk lordae, rozlezają- 
cy się bolesną skargą na świeżych zgliszczach 
niepodległości, OE — 0 ile p leg T ha wstępie, że Emrod „mocą zapędu z wodni- 
wcześniejszą w poczyi polskiej próbę zużytko- _ A B nie diesa hiotu" 
wania tego motywu, który u Mickiewicza naj 77 e r anas mi = wa: 
bierze znaczenia programowego w »Romanty-|, Na tej.samej, ossyanicznej drodze stanął 
już bez żadnych zastrzeżeń Nareyz Olizar, 
loglaszając w 1819 roku „Smutek i marzekania 
"nad groben Flwiry*. („Tygodnik Wileński“). 
Bohater jego znalazł się w zupełnie podolnej 
zmiany do drukowanej edycyi Niemcewicza z Sytuacyi, jik Enrod Kropińskiego: w noc księ- 
1 i (życową poszedł rozpaczać na grób ukochanej, 


1840 rokn, gdzie znajdują się w ustępie p. t. ; i k 7 „A 
»Dziewica« w. 291—306). Poeta malując roz-|4 kiedy ujrzał ducha kochanki, pospieszył za 


pacz »dziewiey« po stracie rodziców i ukocha.‘ nim, rozetawszy się z życiem. 
nego, opowiada w jej słowach *: | Ten związek pomiędzy wizyą upiora a śmier- 
[cią bohatera, znany nietylko „pieśniom Ossya- 
Nieraz pierwsze po zmierzchu chłodne wiatru na”, ale i staroangielskiej balladzie, użyty z0- 
wienie stał jako motyw literacki w poezyi polskiej. 
| również przez Niemcewicza w dumm „Sen 
Marysi, Niemeewicz jest jednym z pierwszych 
w Polsce pisarzy, którzy mosti byli szczycić 
się bezpośrednią zmajenością augidskich wy- 
dawnictw. „Stn Marysi“ jednak nie odznacza 
się nowością pomysłu, który mieści się w ca- 
ości w ramach wpływu Ossyana. Wybrzeże 
morskie, na którem w noc księżycową oczekuje 
powrotu kochani gona“, polska Jinwana, nie- 
wiadomo diwzego przezwana Marysią — duch 
Stasia, który z głębin morza przynosi jej snu- 
tną wieść o wlasućj Śmierci oraz zapowiada, 
że wkrówe i ona „dokadczy dni swych biegu“, 
— wreszcie nadanie tej całej osnowie znacze- 
nia wizyi sennej w sposób coprawda mechani- 
„ezny, bo zapomocą określenia w tytule — to 
Zauważmy, że opiera sie ta wizya na typowo wszystko już było I u nas jako wynik szerokiej 
ossymieznych wiaściwościach: upiór pomyśla-, poczytności dzieła Macphersona. W rczuliawie 
ny jest jako cień wniewyraźnych zarysach a' Amelia, Enirod, Elwira i Marysia, to w prostej 
duchy ro:tzieów. przywiane powiewem wiatrn,' linii na gruncie poczyi polskiej przed Mickie- 
jęczą żałośnie ponad głową dziewicy, wzorując| wiezem potomstwo „dziewicy* ks. Adama 
się ściśle na angiciskim prototypie. | Czartoryskiego, która znowuż jest z pochodze- 
„Bard polski“ ks. Czartoryskiego przynosi, nia eudzoziemką, wywodzącą ród swój od bo- 

pierwszą w poczyi polskiej próbę użycia moty-| haterek Ossyana. 


cznoście i w »Dziadache. 
Wizya ducha kochanka wypelnia wiersze 
21—236 pierwotnej redakcyi »Darda polskie- 


o 
Ia ARE, 5 - 
go« z 1795 roku; wiersze te przeszły prawie bez 


Przynosi ieh żałosne nadcmną jęczenie 

I mój miedzieniec zawsze mną zajęty, 
Chociaż srogą odemnie wiecznością przecięty" 
Lekkim mżeiniem powieki byle się złepiły, 
Wnet mię odwiedza i wszędzy znachodzi, 
Calą mą istność ogarnia Cień miły, 
qTęskność anoją niby słodzi, 

Levez czasem ran tysiącem rażą go morderca: 
Każdą ja czuję, każda moje krwawi Serce, 

O pomoce do mnie zdaje mi się wała: F 
leeę.. wstrzymują.. dobiegam.. upada. 
Gdy dla Ojezyzny nie więcej nie zdola, 
Gdy dla niej siły ostatnie postrada, 

Wtedy już dla muie poświęci westchnienie, 
Mnie odda serca ostatnie zadrgnienie. 


m m NW W e a: 


wu upiora w ogóluem znaczeniu tego słowa| Liczba tego potomstwa zwiększa się jeszcze, 
(powrót ducha koehanka). Dokonała się ta. jośli zaglądniemy do ówczesnej powieści pol- 


próba na tle dzikułania „ossyanizmu* i w sci 
słym związku z „mitologią natury ludzkiej”, 
którą, zdaniem Blaira, stworzył był rzekomy sperowskiego chętnie drapują się w pozy ossya- 
bard celtycki. Jeszcze zawahał się antor ..Dur- niczne, jak to wykazywaliśmy gdzieindziej. 
da“ przed wprowadzeniem widzenia na jawie, | W szczególności zaś, o ile chodzi o motyw upio- 
choć już na jawie słyszy dziewica jęk duchów | rą w formie ossyanicznej, to użyła go ubocznie 
rodziców. Być może, że tradyeye klasyczne 0-|Rautenstranchowa w „Emmelinie i Ar- 
raz rodzime (Kochanowski) przyczyniły się do nolfie , jeszcze silniej akcentując złudzenie bo- 
hatera, amiżeli Kropiński w „Emrodzie* — 


skiej. Heroiny Lipińskiego, Mostowskiej, księ- 
iny Wirtemherskiej, Rautensturauchowej i Ka- 


„Reliqnes of ancient englisch poetry“ — wya A 
nokl Schróer, Berlin 1893, tom IŁ. A. 643, 

2) Zob. Szyjkowski „Ossyan w Polsce", 4 
Akad. Um. 1912. s. 31 sq. | 


Zimno natychmiast wskroś go przejmowało. 
Ozwał się, ale jak szelest wietrzyka, 
Gdy się po borach nieznacznie pomyka, 


Taki głos jego. 


1) Cytujemy z pierwotnego tekstu: Ad. ks. Czar- 
toryski, Bard polski 1495 r., wyd. J. Kallenbach 
w „Arcydziełach polskich i obcych msarzy”. Bro- 
dy u Westa 1912. 


Natomiast znaczenie zasadnicze posiadł ten 
motyw w „Żalach Elwiry* Adama Kaspe- 
rowskiego (1821). Elwira w powieści od- 
powiada tutaj Elwirze w wierszu Olizara. Je- 


dnak podezas, gdy wiersz jest szkicem — po- 
wieść przedstawia się jako zupełniewykończony 
obraz, przyczem wymieniono role, gdyż Elwira 


w powieści opłakuje kochanka a nie naodwrót. p 


Ta zmiama jest czysto mechanicznej natury; 
rzeczowo rozprowadził Kasperowski w prozie 
te same rysy, które zaznaczono w wierszu. Ei- 
wira „mocnym: żalem dotknięta, 
| unrarłymi'. „Luba melancholia zamieszkała 
w jej duszy na podobieństwo „joy of grief“ sta- 
rego barda. Elwira „z miejsca na miejsce prze- 
nosi swój smutek, a błądząc w księżycowe mo- 
ce wpośród mogił „szuka cieniów i do nich 
przemawia”. Zwłaszcza najdroższy „cień“ Al- 
bina „mocą wybujałej imaginacyi widzi zaw- 
sze przed sobą“ i smutne. pełne bolesnych py- 
tań i okrzyków, powtarzań i przerywań, prowa- 
dzi z nim rozmowy, dopóki śnierć-zbawicielka 
nie wyzwoli jej od bolu życia, I jeszcze w ©sta- 
'iniej chwili wyczekuje, czy mie zjawi się duch 
ukochanego „w obłokach“, ścisłym 
wzorem bladych widm Oszyana. I ten zatem. 
„upiór“ w polskim romansie mieści się w znpel- 
ności na tej najdawniejszej w Polsce OsSsy au - 
nicznej inii duchów, którą w poemacie 
swoim nawiązał ks. Adam Czartoryski. 
Ossyaniezna genealogia „upiora“ w połskiej 

produkcyi artystycznej dokonała się na grun- 
cie ściśie literackiej filiucyi pod wplywem dria- 
lania głośnego dziela angielskiego. Jakkolwiek 
droga ta posiada najstarsza u nas, o ile wH- 
my, Iadycyę. to jednak mie jest oma jedyna. 
Obok niej biegną równolegle inne lmie, tej sa- 
mej literackiej i zachodnio-eurcpejskiej pro- 
weriencyj. Z punktu widzenia nistoryczacćgo 
rozwoju rzeczy, wyprzedzają one rówimież ođ- 
mienne nieliterackie i rodzime żródło, które 
dopiero później odkrywa polský ruch ludoznzń= 
czy. 


PARATA EAEI RALAS 
WIGILIA ROKU rọra. 


(Z kroniki krakowskiej). 


Fale potopu rosyjskicgo piynęły w 6tronę Rra- 
kowa. Wiadomości o niczmierzonych siłach armii 
rosyjskiej przywosili nieustannie lotnicy, którzy bu- 
jali nad brudnem morzem potopu. Kozaciwo mia- 
ło splugawić dostojny swoją królewskością Kra- 
ków. Wróg niecierpliwie czekał na chwile, gdy car 
w tryumfalnym pochodzie pojedzie na Wawel. 
Fala potopu rosyjskiego płynęła w strone Kruko- 
wa... 

Komenda twierdzy zarządziła ewakuacyę mja- 
sta. Była to konieezność wojenna. Ale mieszkańcy 
Krakowa pragnęli o ile możności pozostać w mie- 
ście. Byli taey, którzy kilkukrotnie pod konwujem 
żandarmów musieli wyjeżdżać i kilkakrotnie wra- 
cali sposobem selie tylko wiadomym. 

— Jakże to — mówiła na rynku Klcparsknn 
kumoszka do towarzyszek niedoli. — Ja mam 
wyjechać? Ja? Przecież ja tutaj rodzona, ja so- 
Lie zawsze chodzę do Misyonurzy, do prania co- 


dziennie chodzę — a teraz mam wyjechac? Jakże” 


to? A zapasy Go? Ziemniaki, mąka, kapusta? A 
nie daj Boże śmierci. «by munie na Rakowice nie 
powieżli? A gdzieindziej spoczywać nie chcę. 

— Ja mam godne obsługi, a syna w wojsku — 
mówiła druga kumoszka, mniej wymowna, a wię- 
cej sentymentalna, zaczęła bowiom płakać. 

— Mój powiada, że ami się ruszy „za druty* — 
rzekła tnzecia. _ 

— Chodźmy na herbate — powiedziała czwar- 
eri 

Poszły do pobliskiej kawiarni, gdzie rozprawiały 
dalej nad wywożeniem „za druty“ Ludziska za- 
zdrościli piówczas studniarzom, którzy nie ulegali 
rozporządzeniu o ewakuacyi. Każdy łudził się, że 
jakoś to będzie — ale ewakuacya została doko- 
nana. Opornych odprowadzała do pociągów poli- 
cya przy pomocy wojska. Dnia 13 hstopada do- 
miosla „Nawa Reforma", że okolo 60.000 miesz- 
kańców wyjechało z Krakowa. 

Równocześnie zarządziła komenda twierdzy na 
pewien czas zamknięcie wszystkich lokalłów pu- 
blicznych. Kraków przedstawiał widok niezwykły. 
Zamknięte: Lyly kawiarnie, restauracye, sklepy, 
nawet apteki i droguerye. Gdy pewnego dnia o- 
tworzono restauracye na dwie godziny, to j st od 
g. 7 do g. 9 wieczorem. tłumy Krakowian plyneły 
do rozmaitych ..prazdrojów*. Podobnie dzialo się 
w kawiarniach, którym atoli brakło w owej prze- 
łomowej chwili śmietanki. Ale nikt nie narzekał i 


żyje między 


Wrócił z Litwy M.. Dziwi się mocno +ory- 
entacyi« warszawskiej, bo na Litwie, gdzie, wo- 
dług opinii, rusofilizm zapuścił silne korzenie, 
odczwa Zwierzchniczego Wodza mało kogo roz- 


"EE... 


_Wezoraj w Teatrze Polskim wystawiono po 
mag piorwszy dramat »Zwycięstwo«, pióra zdol- 
Aia J. Marcinowskiej. Jestto pieśń o 
Grunwaldzisy w nastrojowa, liryczna, ale 
(powtarzam za krytyka) miesceniczuia. 

24 grudnia: Błoto, deszcz, nie udal się dzień 
wigilijny. — Postmaść jego zwiększa ak Ia 


fty. Kto niema elektryczności lub gazu, ten 
zu, te 


od trzech dni spędza wieczór Przy ioo 
z m (8) Firn e $ 
Świeca stearynowa. kosztuje 50 Re JOW kach. 


>Na pe: przyszedł telugram Brywstny 
z Petersburga, iż w najbliższym czasie ależ: 
oczekiwać ziuiaun na czolo administrącyj Kr 
łestwa . »Lowczy najwyż* dworue pun y ma 
Essen, pełniący po Żylińskim obowiązki gen. 
gubernatora, poszedł »w scnalory«, więc mamy 
otrzymać nowego wielkorządcę. Również obsa- 
Uzene zostanie stanowisko gubernatora war- 
saGSziEgO po Kofe, Który dal się wziąć do 
nicwoRzpodczjs wycieczki automobilem. No- 
minacye kn 7% telegram) będą przystosowane 
do warunków poliycznych, a mianowicie do 
potrzeby »przySotowanią runtu do stopnio- 
Wego WDTOWAAKENIA WĘzyĄ zapowiedzi w. księ- 
cias, Telegram ten (oby wię mylil) jest blaga 
przez »orycntalistów« puszczony dla wywoła- 
pia miłego podczas świąt nastrojn,?y O tyle do-| 
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brze, że odchodzi von Essen, wróg nasz Ziwzię- ; według 
t 3 w li e Przy, 
jerane stosunki, w których zastąpienie jednego | pracy 


ty, który oddawna trząsł »Prywislinjem=. 


Moskala drugim, nazywa się 
rodową. 

Sama Warszawa Otrzymała rzeczywiście 
»gwiazdkę«. Zasekwestrowaną gazownię Tow. 
Dessauskiegoc Oddano w zarząd magistratowi. 


-.. koncesyą na- 


1) Wkrótce rzeczywiśwcie nadeszły mominącye 
Eaogalyczewa i Lubiwowa eale „system* ani na 
jote cię nie zmienił. Przyp. późnejszy. 


Ma to przynieść miastu dochód miliona rubli 
rocznie,?) 
+ =Qwiazdkę« otrzymały też niektóre rodziny 
warszawskie w listach z Nissy na Śląsku pru- 
skim, W fortecy tamtejszej znajduje się sporo 
Volaków (między nimi lekarzy) wziętych do 
niewoli po klęsce Samsonowa. Nie było od nich 
żadnej wiadomości, stąd była obawa, że polegli. 
Dziś w wielu domach radość wielka. Miałem 
sposobność sam ją stwierdzić, gdyż mąż mojej 
siostrzenicy, lekarz, wzięty do wojska, też znaj- 
anje st w Nissio. Pisał, że ma się dobrze, leczy 
renuych, dost:je przyzwoite wynagrodzonie. 
Jebzeze o jednej gwiazłdce wspomnieć wypa- 
qu. Urządzają ją w wielu szpitalach miejskich 
i lazaretach dla rannych, zostających pod opie- 
ką polskiego Komitetu sanitarnego. Rannym 
właściwie się nie należy, bo system »rmiłości 
bratnicejs wysilił się i na ten pomysł, iż rannych 
Polaków wysyła się w'głąb Rosyi, a Warszawie 
rostawią się prawie wyłącznie tylko Moskali. 
e a mają więc joszcze do swej gwia- 
sauli ELE „tygodnie. Ale ponieważ Peri 
jest polska ra cała słażba w tych =pająch 
nich GEM i w. postanowiono wrządzić dla 
co pod, 4 l Wieczerzę wigilijny- Korzystać 
z tego będą i tanni. Ponieważ zaś w szpitalach 
wojskowych znajduje się nieco Polaków, prze- 
to uzyskano pozwolenie odwiedzenia ich, poła- 


mania się z nimi oplatkiem i obdarzenia ich | 


podarunkami. . 
Galicyn wschodnia otrzyma nA gwiazdkę, 
pism rosyjskich... nauczycieli z Chełm- 
szczyzny. Wielu z nieh »zaproszonoc do tej 
"oświatowo - kulturalno - narodowej na 
»iskoni russkoj ziemlie. Nie ulega wątpliwości, 
że znajdzie się sporo eela poświęcić się 
dla idei i lepszego >żałowaniae. A 
Bylem na wigilii u... Oczywiście dużo się mó- 
wilo na temat, że choé »Bóg się rodzie, to prze- 


7) Moskale opuszozając Warszawę zabrałż cały 
dochód z gazowni. Obecnie Warszawa go Zwraca. 
Tak wyszła na „gwiazdce* moskiewskiej. 


cie »moc nie truchleje«. Są tacy, eo sądzą, że za 
rok będziemy się łamali opłatkiem już w »swo- 
bodnej< Polsce. Oby ich nadzieje nie zAwiodły. 

»Gazeta Warszawska« przyniosła na 
gwiazdkę artykuł »Ewolucye dziejowe«. Autor 
pisze między innemi: 

»My, Polacy, musimy zdać sobie sprawę, że 
adnej dopiero narodem w okresie »stawania 
sięe (in statu nascendi). 

»Plemię Piastowe zaczyna się uświadamia? 
Instynkt przechodzi do konstrukcyi. Ale dzieje 
się to powoli... 

»Wszyscy Polacy czują ojczyznę, marzą 0 
niej, ale mało kto ją widzi . 


~  »Pierwszy dowód dziecięctwa naszego patryo- 


tyzmu jest to, że jest wrzaskliwy, lekkomyślny, 
grymaśny, kłótliwy... Drugi dowód to jego cha- 
rakter niecierpliwy, niewytrzymały...« 

Kłóiwy, bu nie wszyscy wierzą w ewan- 
gelie narodowej demokracyi — niecierpliwy, bo 
chcieliby raz nareszcie ujrzeć »czyny« po sło- 
wach edezwy w. księcia. 

Naród nasz jest in-statu nascendil 
Dopiero z kołyski wychodzi patryotyzm naro- 
du Skargów, Żółkiewskich, Czarnieckich, Rej- 
tanów, Kościuszków, Stasziców, Mickiewi- 
czów.. Co za Szezęście, że przyszła na Świat 
narodowe deniokracya — ona nareszcie uświa- 
domi »plemię Piastowec, 

Autorze artykułu! waż tusz na głowę, a po- 
|jtem padnij krzyżem na ziemię i bij się w piersi 
za uwrągunie tysiącoletniej przeszłości narodu i 
półtora wiekowej jego męce. Gdyby poglądy 
twoje były poglądami większości, te byliby- 
Śmy.. in statu moriendil 
l 25 grudnia, Cisza świąteczna — gazety nie 
, Wychodzą. 
| Ciszę przerywa od czasu do czasu strzelani- 
na do aeroplanów. Rzucono kilka bomb. 

Na obiedzie u doktorstwa B... zwykła sprze- 
iczka o oryeniacyę... Wciąż te same argumen- 
, ty nieoryentującej się oryentacyi. Uczono mnie, 
,gzem jest Galicya i jaki jej stan. Na szczęście 
j miąłem świeżo w pamięci cyfry statystyczne, ze- 
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lijny należy się wzmianka gwiazdce dla »bez- 


brane do artykułu o Galicpi — więc waliłem 
niemi jak (aranem w głowy »znawców«. W dy-|domnyche, to jest dla tych, co schronili się do 
skusyi Oo perspektywach wojny usłyszałem no-| Warszawy z okolie objętych pożoga wojenną. 
wość. Pan S., człowiek poważny, znany spe-| Liczy się ich na dziesiątki tysięcy. »Gwiazdka« 


cyalista w pewnym kierunku naukowym, za-|odbyła się w jednem z większych schronisk, 
pewniał mnie, że w Niemczech biorą już do|a mianowicie w gmachu szkoły lychłowskiego 
į wojska... kobiety. Myślałem, że żartuje, ale on| przy ul. Smolnej. Przybyli na nią: arcybiskup 
lz całą powagą obstawał przy swojem, na pod-| Kakowski, ezionkowie Komitetu obywatelskie- 
stawie opowiadań osoby całkiem wiarogo-lgo i komitetn dla »bezdomnyche.. Nową se- 
(gucis która na »własne oczy« widziała cały za- ryę bezdomnych, osób czterysta, umiaszczotw 
' stęp Poznanianek w mundurach wojskowych. podczas świąt w ofiarowanym na ten cel gma- 
Jutro w Teatrze Rozmaitości premiera »Be- chu Banku towarzystw współdzielczych przy 
tleem« Rydla. Teatr Polski wystawia »Szopkę« ulicy Jasnej. 
Or-ota. | Polski »Dziennik Piotęyogradzkie 
26 grudnia. Dziś znowu bomby i znów strze- umieścił wzruszający list 12-letnich Feniusi Erd- 
' lanina. manówny i Irenki Chmielewskiej. Wzywają one 
| »Petrogradzkij Kurjer« zwiastuje »nówą e- swych rówieśników i swe rówieśniczki. aby się 
|pokę Galicyi«. Część jej zachodnią postanowio- wyrzekły gwiazdki i prezentów na rzecz »nuuut- 
no połączyć z innemi częściami »pokrajanej kich naszych sióstr i braci w zrujnowonej naszej 
Polski<, a wschodnią »przyłączyć do kultury ojczyźnie. Trzeba żebyśmy my, dzieci polskie 
! państwowości rosyjskiej<. |»od siebie ojczyźnie poniogły«. Nie dla chwa- 
Nadeszłe dziś »Birżewyja Wiedomo- ły, śle »poprostu z serea« powinnyśmy się wy- 
sti« mają artykuł o bitwach pod Krakowem rzec naszych przyjemności, »bo zdaje nam się, 
„1 wyjątek z listu jakiegoś podporucznika, któ- że, choć dzieci, możemy czuć i cierpieć z całym 
'ry bił się pod Bochnią i Wiełiczką. Przyznaje, narodeme. j 
\że byli nieraz »w krytycznem położeniu«... Z »Betleem« Rydla usunięto kilka scen z złą 
| W tychże »Birż. Wied.« jest sprawozdanie ze two zrozumiałych względówe. ratomiast »wsta- 
| wznowionej »Halki«. Podczas mazura chór po- wiono kilka nowvch, dostosowanych do wy- 
| dług starego polskiego zwyczaju (?) bił w takt padków i nastrojów chwilic. Kto wstawił i czy 
kubkami po stołach i krzyczał: »Odbijać! Hajda za zgodą autera? 
mazura« (wyrazy podane po polsku). Jontkiemi W V gimnazyum rządowem, zapewne kwoli 
był głośny Sobinow, który »Szumią jodły< od- lepszemu zbrataniu się, nieme od nowego roku 
śpiewał po rosyjsku i po polsku, i szkolnego wykładu języka patskiego. Jedni tła 
Z tegoż pisma dowiedzieć się można o prze-| maczą to... brakiem nauczycieli, a drudzy... 
biegu polskiego wieczoru«, urządzonego przez brakiem czasu, bo lekeye odbywają się tylko 
znakomitą śpiewaczkę p. Dolinę. Grano, śpiewa-: wieczorami. 
mo i doklamowano utwory polskie. Z entuzyaz-| 27 grudnia. Dziś znów poddanych państw 
mem przyjęto polski hymn (Boże coś Polskę) —!nieprzyjacielskich zaczynają wzywać do poli- 
w Petersburgu: wolno go śpiewać, w Warszawie‘ cyi. Mają nas dokładnie spisać i da połowy sty- 
nie. Było oczywiście i »Boże caria eliranie —|cznia wysłać do Rosyi, i to bez pardonu, bez 
| oryginalne sąsiedztwo. Poetka rosyjską Gri-t względu na płeć i na wiek. Tak będa wygląda" 
niewska odczytała swój utwór, poświęcony, ulgi dla »osób słowiańskiego pochodzenia. 
Polsce. 
Z »gwiazdek« warszawskich w dzień wigi- 


Kazimierz Bartoszewicz. 


| 
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38 „co Bóg dat". To wszystko trwało nie długo. 


Komenda twierdzy pozwolila na otwieranie luka- 


iów publicznych z pewnemi ograniczeniami co do 
= 


ezasu i sprzedaży napojow wyskokowych. 

W sobotę dnia 14 bstopada doniosły dzienniki 
ə wkroczeniu Rosyan do Tarnowa, Jasła i Kro- 
sna. Fala potopu piynęla w stronę Brukowa. Roz- 
poczęły się przygotowania na wypadck oblężenia 
-— przygotowania prywatne, gdyż komouda twicr- 
dzy zrobiła już dawno swoje. Gdy otwarto sklepy, 
każdy uzupełnia: ile mógł, swoje zapasy, które 
miaiy, w myśli rozporządzonia wiadzy wojskowej, 
wystarczyć na 8 ruiwsiące. Wszyscy mówili o 0- 
biężeniu, jednakze nikt prawia w nie nie wiurzył. 

Ale buk dzia} dochodził wyraźnie i silnie do 
miasta. Ludność wychojziia aż na DBlonis, ażeby 
lepiej słyszeć odgłosy kononady. Fala potopu ro- 
eyiskicgo płynęła ciągle w strone Krakowa. Woj- 
ska rosyj-zie zajęły Wieliczkę. W mieście panowa- 
% przygnębienie, ale panowała także wiara w 
przyszbść. Gdy pod Wieliczką grzmiały dziala, 
Krakowianie, mówiąc o rosyjskiej ofenzywie prze- 
ciwko Erakowowi, powtarzali z niezachwianą wia- 
gą: „sie będzie wasz!“ 

Fala pewpu rosyjskicgo zaczęła eipływać. Ro- 
syanie ostali wyparci 4 pod Krazowa, a potem 
ponieśli waina klęskę pol Lhnanowg. Kra: 
detchnął Mimo, że życie wojenne stawało się co- 
raz trudniejszem i drosszem, Krakowianie krzą- 
żuli eię okulo wysiunia upeminków gwiazdko- 
ych dia ewakuowanych, dla legionistów i dla 
żomierzy smili. Krzątania okolo wieczerzy wigilij- 
uej dia siebie Lyjy w Krakowie wcaie skromne. 
Pizysiano z Zatwra ksepie, ktore Towarzystwo ry- 
backie sprzedawalo no 2 korony 80 lalerzy za ki- 
tomam, a więc bardzo tanio, ale wszystkie inne 
potrzeby Świąteczne były bardzo drogie. Choinek 
duiwieziono niewiele i oczywiście źądano za nið 
cen hujecznych. 

Dia uprzyjemnienia Świąt, komenda  twiordey 
zezwoliła, żeby kawiarnie i restauracye w dniach 
24, 254 26 grudnia były otwarte do g. 11 rv rocy, 
te mnó lokale, które dawniej miały pozwolenie na 
?rzyjmowanie gości po tax zwanej godzenie woli-| 
Kra-| 
kowianie korzystali bardzo pilnie z tej ulgi, sA 
to syta użyć pogadanki wśród grona znajomych 
najpierw w restauracyi, a potem w kawiarni. 

Wigilia wypadła we czwartek. Paanięiny dzień | 
pamiętwiego roku, Co mieliśmy sobie mówić przy| 
opiatku? Że gasną źrenice, które byly dla matek; 
źrenieą duszy? Ge przectają bić serca drogich nami 
osob? Że powsłuio nowe pieigrzymstwo polskie? 
WW każdej prawie rodzinie ktoś był nie obecny, a! 
mi całom serrem pożądany. Żałoba w kraju, ża- | 
toba w rodzinach. łzy cisnęły się do oczów ta-| 
kich nawet, które zawsze byly sucho. Łzy nad: 
medceą nie swoją, lecz bezimiennych milionów. 
Skladano solie nieme życzenia przy opłetku. BY 
srwajmy w niedoli, przetrwajny wojnę, uie traćmy! 
maadziej, Nad cieniami smutku płonęto światło Raz 
selai i wiary. Myćl jak ptak leciala na ruczimierze-! 
ee pobożowisza, na dymiąca zgliszcza miasż i wi, 
na rzegiły rozsiane po świecie. Przecież ten krwa- 
wy posew nie może pójać na marno. Lrzoceż tu, 
do Krakowa, naszą wrócić nasi jako zwycięzcy 
po żołd i wytchnienie. Wracajcie, co żywo, w bia.| 
sku chwaly, 

Npiynęła na Kraków ogromna powaga owego 
wieczoru świętego. Spłynęło ukojenie w bolu nie- 
amiemnym. Spłynąja wiara niczachwiana, na jaką 
tylko Polak zdobyć się nioże. Opromienił nas wa- 
Jestat narodu, tak dostojnegu w swojom nieszczę- 
ści, 

- Taka byla wigilia w gosu 1914. Kzedyć to wazyst- 
ko będzie epiewane w pieśni śryunrfainej. 
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€yjnej, mogiy być otwarte do g. 12 w nocy. 


R. j—e. 


SANITARYUSZE. 


Na pozycyach w drugiej po- 
lowie grudnia. 

Dłuży się kolumna po drodze, jak wąż się wi-| 
je i zatacza gdzieć na rowirożu. Za kotumną! 
amaso gacóć ludzi z czewwanyn krzyżem na ra-| 
misniu, garść ludzi, dźwigających nosze, oblado- 
wanych ciężninu paxunksmi instrumentów i o- 
patrunków. Udzieś pod jakimá opłośxziem wre 
praca guwączkowa, pochylone postaci, skupic-| 


| NZ M EE ZA IRE | OAZOWB. 


nie na twarzach: miejsco opatrunkowe tuż Z | 
Przed front wysu- 


: 
łrontan. 


siroki zansdaią, 
. I. 


Ina Wyszków. 


waja się w pojedynkę szare postaci i gubią sią 
we mgtach. To sanitarywsze obszukują pole 
zmagań, by tych, co o własnych sżłach dzwignąć 
„Się nie mogą, sprowadzić, iuv tych, co już śpią 
mo wieki, przynieść... Lecz jakżeż często ich 
samych, Go to miesiącami i w setkach wypad- 
ków spieszą z pomocą — znosi cię z pola! ileż 
razy okupują krwia serdeczną swa wysokie po- 
elannictwo! 

Cichy jest sanitaryusz i ma cd tego boiu, 
ztóry wokół niego stale się gnieździ, smutną, 
poważną twarz. Ale o jego batiaterstwie głośną 
mówić trzeba. 
tej skromnej figury, co to by wyrwać 78 szpon 
inrza Cczłuwieka, sam pada jak zżęty Kłos.. 

k 


| 

Nazywał się Alojzy Stelmach i byt. w 2 puł- 
ku Legionów sanitaryuszem. W grudniu 1514 
roku pułk pod Oelzoermexć szturmowa? górę 
Kiiwę. »Der Berg, der hundertmal gestürmt 
wurdez — pisał o tym punkcie cporowym fe- 
lietonista »Kólnische Zeltnng”, gdy w styczniu 
niemieckie wmajska prowadziły cferzywne ruchy 
Frzełęcz cekórmozką zataraso- 
wala wprost ta góra, Go się w poprzek rozsia- 
dia, góra gdyby wulkan ze szczytu corająca 0- 


ców o- guiem... Pułk nasz wespół z innym oddziałem. 


wojsk kilkaknoć szturmował. redno było... 

| Obszukuje nao sunilaryusz Stelmach i szuka 
rannych. Widzi: na steku stoi opuszczony ka- 
rabin maszynewy. Moskale ze szczytu widzą 
podchodzaeczo 


Ge * 


13 go gmudem hur Cóż to jednak cbehodzi na- 
szego chlopaka. Ta uprzykrocno osy niech s0- 


bie wokół brzęczą — on bierze.się do roboty. 
Łsduje zwoje naboi do kiazeni i torb z opatrun- 
lko mi, ładuje karabin maszynowy na pleey i 
wśród mordorozcgo ognia zstępuje z0 zdobyczy 
przez stok kliwy do swoich... 

Kiedy Następca Tronu z końcem grudnia Da- 
wił wsród nas i dekorował osobiscie odznacza 
nych legionistów, wręczył też wielki medal wa- 
leczności Steimachawi. O każdym z adznaczo- 
nyci kazał sobie opowiedzieć czyn. który był 
podstawą wniosku o odznaczenie. Gdy sie do- 
wiedział, że Stelmach, acz jako sanitaryusz wea- 
lo nie był obowiązany do zajęcia się karabinem 
maszynowym, mimo to z poczucia obowiązku 
żolnierskiegy wśród tak niebezpiecznych okoli- 
mości dokonał tak ryzykownego przedsięwzię- 
cia — padał całupakowi reka i w kilku cie- 
piych słowach podziękował za piękny czyn. 

Chtcpak cały zacierwieniony, odurzony, wzru- 

szony, Odput: 
— QOesarska Wysokości! 
mate przydźwigam! i 
Oszywiścio »gandium: w otoczoniu bylo wiel- 
zip. 

Przez całą zimę t całą wiosnę, w Karpatach 
iw Besaravii, Stelmach wprawdzie nie dźwigał 
armat na piecach, ale odrstował setki swoich, 
mal.taślal na krwawiące rany opatrunki, spro- 


Z 


Na drugi raz ja calą 
ar 


I poklonie się przed wielkością 


do machiny człowieka i obsypu- | 


REDEN: 


=> 


Antkiem Januszajii3sem obmyślili »wycicczkęe« 
na armatę. Alboż to pod Zbarażem lub Często- 
chowa bohsterzy Sienkiowiczówscy takich wy- 
paw me urządzaii? — powiedział Antek po- 
tem. — Więc suną wsród piekielnego ognia, 
cołażą t — deinoniują działo, Wykręcili za- 
MCK, poniszczyli, co się daio — i Śmieją się z 
ognia! W tem stania się Kurpiel. Kula przebiła 
inu stopę. Antoś ładuje sobie na plecy zranio- 
pega kolegę i wraca v rire do swoich. Za „wy- 
weczkę* i zdemontowanie działa dosta} wielki 
srebrny medal. 

Wywieźli Kurpiela do szpitala, a en, ledwo 
się podicczywszy, wraca do pulku. Jeszcze la- 
to było i jeszcze kasać mógł pod okopami w 
Rarańczy. A kiedy złocić się poczęły liście i o- 
padać, z początkiem października, i on, jeden 
z najpiękniejszych kwiatów nuszoj młodzieży, 
opadł... Podczas pełnienia obowiązku samita- 
ryusza, przed frontom, śłuierć go zżęła. Dostał 
, w Stos paeicizowy i odrazu go zaniroczyło... 


mam 
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|  Nazywał się Leon licissmann i był w 1 kom- 
panii drugiego puiku. = Pp bitwie... gdy 
już ciemności zaśnuly widok, wylazł z okopu, 
by wykopać grób dla kolegi, który za dnia padl. 
W dzień do miejsca uni przystąpić: było wciąż 
iostrzeliwane. Ale w nocy postanowił sam po- 
grzebać przyjaciela, z którym poszedł ze Lwo- 
wa na wojnę i z którym Ra polu bitew złączył 
się braterskini węziy. Kopie w piachu jamę. 
— Ją sam — powiula do otarzających go — 
r ostatnią nm chcę wyświadczyć przyslugę, 
| — Za krótki kopiesz grób powiada jeden. 
| — Ale gdzie tam, — Reissmann na to, — 
i dość wielki. Popatrzcie — i ja bym się w nim 
pomieścił. 
,. Wskakuje do wyk 
j idzie Sżę, s 
— W sam raz dia MRIO. 
Wystkedzi z jamy i — W tej chwili zabłąka- 
Ina kulą bzykzęła stojącym wokół nad ucbem. 
Leou Reissmann loży Już obok jamy, A z 
przestrzełónoi piersi bucha krew. 
Złożyli pózniej go do grom, który sobie sum 
wykopał. Jego i przyjaciela. Grób był dość 
‚wiel Zawarł obu... 


opanej przez się jamy i 
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Nazywała się Marya Błaszczyk i byla smi- 
taryuszem w 2 pułku. Nie Sanifaryuszką. Nikt 
w Janie Tadeuszu Zaleskim z % kompanii, no- 
szącym na piecach tornister a po bokach cięż- 
lkie opakowanie żołnierza Sanitarnego, przy- 
branym w szary mundurek polowy, noszącyti 
‘u boku rynsztunck — nie byłby poznał mlo- 
, dziutkiej, pięknej panny Błaszczykównej z Lo- 
dzi, co to w lecie zaciągmęia się do Legionów 
„1 wytrwaje a ciężko w swym przydziale sluż- 
bowymi konipanijnego sanitaryusza pracowali. 
Tylko kilku wtajemuiczonych wiodziało, 46 ŻA- 
leski to wcalo we Zaleski, ino młoda dziewczy= 
na. A kto nie wiedział, ten po zachowaniu się 
r Zaleskiego nie mógł poznać, Boć tylo młodych, 


raxtzał kulejących, podpierał słaniają i ; ń 
wasizał kuleig A PR iorał shiniaj :cych się, chłopięcych, rumianych twarzyczek w Legio- 
przemierzył dziesiątki pobetawisk. nach i 

Aż w najpiękniejsze lato, w przecudny, wrze-| do sanitarynszy 9 kom- 


PE) 


śniowy- dzień, gdy w Raruńczy wysunął się 
przed placówkę, by sprowadzić rannemo z pa- 
trolu — jedna z tych uprzykrzonych os. któ- 
rych tyle zawsze wokół niego brzęczało, huknę- 


ła mu wprost w serce... Runst jak koda.. 
è 


Nazywał się Tadeusz Kurpiel i był — pulka 
Januszajtisa s>nitaryuszem. W czerwen T915 r 
gdy M. Drygada Legionów ćokonula tego pel 


nego chwaty ruchu ofensywnego od Prutu w 


głąb Besarabii, od Mamajestie poprzez Rokilnę| 


do Dynowiec — jednym + najważniejszych, 
decydujących dni wfenzywy był li czerwca, 
dzień złamania fuontu royjskieso pod W 


ite- 
lówką i Zadebiówką, dzień wyparcia Posyaui 


z Bukowiny do ena, dzień wzięcia przez Legio-|pkrzzytówka ją przeszyła... 


| opatrunkowy, 


i wW bitwie 
panii dolaruje wieść, że sanitaryusz 8 kompanii 
„Jan Oksiuta zakrwawił się Ww polu. 
| błysk oczu Zaleskiego, gorączka w twarzy, 
ciężko faluje mloda twarz dziewcz 
się w wir szalejącej przed frontem walki. Must 
dotrzeć do Oksiuty, ponódz, ratować, spojrzeć 
raz joszoze w te jego oczy... Jego: Nikt, ani 
| on o tem nio wiedział... NIE wiedział, Fe kolega 
Zaleski to... Ona niu io teraz powie, zanim oczy 
i zamknie na wieki. 

Pognała w wir. Nie bacząc na me, Już jest w 
| pobliżu Oksiuty. Już jest przej jego ciałem. Po- 
|chyla się. Drzącemi rękoma rozŻziera pakiecik 
pmzykłada dy krwawiacej rany 
ię n:n martwa, 


Uksiuty i w tej chwili zwala s ż 
Popłynęły uwa 


ny kilkuset jeńców, miliona naboi, trzech kara- strunyki krwi i złączyły Się... 


binów maszynowych „der Poleniag*, jak go 
nazwała w swym rozkazie komenda korpusu. 

W tym dniu wdziera się sanitaryusz Ńurpiel 
w okop rosyjski, aby z niego wyjść 4 — 122 
Dostał 7% to maly srebrny medal waleczności. 

W kilka dni potem, 17 czerwca, wiedzy lia- 
reiczą, gdzie były nasze pozycye, a Rokitną, 
gdzie okopa się wróg — stała na szezcrein po- 
lu opuszezona armata rosyjska. Obsługę i konie 
już wprzódy nasi to wystrzelałi, to wzięli. Mo- 
skale siarczyście walili, by nikt do armaty mie 


podszedł. Wtedy to Tadzik Kurpicl z 10-le SEN 


a RB. Ld 
5 sk N kt: 4: 
Polska pieśń wojenna. 
(Z powoda wydawnietwa dr A. Fischera i St. Łem-| 
pińskiego. Lwów 1916. Nakł. Keier. polskiej. B. Po-| 
łonieckicgo 8° str. 312). 
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Współczesna pieśń wojenna. mająca Świetne 
tradycye i szącowną przeszłość w poezyi Le-i 
glozódw Dąbrowskiego, powstania listopadowe-! 
go i 63 roku, przerosła rozmiarami sweni 
wszystkie poprzednio i dziś już stanowi prawie 
że osobny ckrws w liieraturze najnowszej. — 
Okr to rodzenia się nowych, a przemiany da- 
wanych talentów, najbardziej stosowny tla sla- 
wy jednadniowej i efnnioryd nisarsxich, bez 
wzgiędn jednak na to, jak go ki dys krytyka 

izi — ciekawy i godny poznania. 


Mtoracka csadzi 
Ma ca bowie w schie wszystkie cechy i wszyst- 


kie 


die dażenia, jakie też i w życiu spoleczeństwa 
przejawiac się mogły. tu, w słowie postyckien 


wyztwiedziuwio całą dusze narodu: siłę i ból, 
tęsknotę i nadzieję — ufność wreszcie w lepszą 
przyszłość. Toż z prawaziwem zadowaleniem 
«wracajmy się do książki, która z literaturą tą 
mas zazmajamia, a w góry to rzee trzebiu — 
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zaznajamia wszechstronnie. Pierwsze poczye —! 10 zuaiaziy się już one w gradzie kuli przeszły | się 
idziemy tokiem myśli, podanym przez pp. Fi- chrzest ognia — myśl wszystkich pełna miło- pod 


scherm i łerspickiego w uldadzie omawianej 
antologii — niejako >erodo polssiee w wicikim 
roku wojny — mawiążują do tej pieśni, co 
wszystaie nasze najędrniej-ze przeżyia porywy, 
i nie na jedno pois 

mmaziła, do Wybickiego »Piesm Legion 
Jeszcze Pclska nie zginęlae. 
pocei z pana wiarą (Maryth, Olszewska, Gre- 
czynówna, Dr. T.), że po raz ostatni wyzywa Się 
już «na z pieśni iicweinej i leci ku tej, która 
„znów jawi się nam błyskawieg: (J. Pietrzy- 


(A1CL11 i 


eki). Zapewne, że po raz ostażni, bo żołnierskie wojownikach biz skazy, co tak przed naszemi 
4 t 


hasła nasze (Ż. Dębieki, Wi. Orkan) i niezwy- 
ciężona siła (Majchrowiczówna) nie dadzą 
pójoć na marne podniosłym dążeniom. Urzeczy- 
wisunić się one atoli mogą przez zbrojny czym. 


zwycięskich już bitw ro- - ża OE E 
Ówa:, mienienych już sławą Legionistów-wodzów fj woj 
AWG Ezaja: JA 


który otworzy nam wrota wyzwolin. Za broń 
wiec chwycić trzeba (Nawrocki, Tarczyca, Smo- 
larski, Bieder), (piomiezmyra apelom liag sig 
porwać (Rysiewicz, Woyczyński, tUwiżdź, Waś- 
isowswi) i ruszyć »pSsiaryra szlakiem« Giców na- 
szych i dziadów (J. Mączka). — Wówczas, ta 
Polska, o której mówił St. Wyspiański, że »to 


wielka rzecze, będzie w nas samych (J. A. Te- 
slar). — Jako sztandar malcży wziąć karabin 


(J. Fryling), jedyny eel dla pocisków widzieć 
w okopach wroga i jogo sercu (J. Nikorowicz) 
i dążyć naprzód wytrwale, z uporczą nawet (2. 
Kauninshi). 
Wskazania w życiu i Jiteratarze przyjęto przez 
boz zistizożcń, a wydnjące jeko pion najwspa 
ska e 


puuiszy nówe Leray -= pirs gire w 
dn=ha bveh szeregów, C0 się jawil nie 
w pięknie rymowunych sone ale w bez- 


nierskiej. Dawne, natiujjco 


imienuci piosnce ż0 
się ku temu utwory brawestowanio (np. Jeszcze 
polska. marsz Legionów, Nie masz to wiary, 


FAT 


Pieśń strzelców Borysławskich), znależii się téz, 


poeci-legtoniści, którzy dla miłej kompanii nowe 
śpiewy tworzyli, by z niemi.dreżyny poszły w 
pole (Rolidzyński, £. Gr., Orkan, Orlicz). A sko- 


nl 


ści pobiegła ku nim, by dążyć „szlakami woj- 
ny. (Kasprowicz, Orkan, Chmieliński, Zbierz- 
chowski, K. Bukowski, ilakowicz, Wolska). 
I ma tych krwawych drogach, przez łuny poża- 
l rów, wśród zgliszczy i zniszczenia widzi opro- 


żobierzy, sławne brygady i pułki, wygrane bi- 
twy, zwycięskie potyczki (Czerkawsiea, Wójci- 
kowski, Poliński, B. Lubicz). Ludzie urośli na 
kohaterów godnych prawie eposu. (Znamirow- 
"ski, Mączka). Rozmitowana pieśń nuci rapsod o 


oczyma stanęli niespodzianie, jakby zbudzeni 
' ostatnim kurantem*, aby przypominać rycer- 
ski czyn pokoleń przesziych (Malewski, Wiśnio- 
wiecka) i zdobywać się na nową Sonio-Sierrę, 


Z D:ukarni Literackisij w Krakowie, uL Jagiellosska 10. 


Dr Bertold Merwin, ; 
porucznik H bryg. Legianów polskich. 


ZĄZAZZEZĄCZĄ eara] 


jeńcami rosyjskimi, którzy się mu poddali...| 


Rośliny używane podczas 
świąt Bożego Narodzenia, 


| 
i 


Dziwny | 


BON MARCA i 


DODATEK SWIATECZNY do Nru 650 »Nowej Reformy« z dnia 24 grudnia 1915, 
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rzeczy piękne i zle, w jej okazach ukrytych 
wyobrażała sobie fantarzya bogów i boginie. Naj- 
więcej może działały na wyobraźnię gaje, pu- 
szcze ilp, stąd ogromny wypwost kuli drzew i 
przeróżnych raśiin. Dość wspomnieć nazwy ro- 
ślin „Dziewanna, „Marzanna, które ściśle 
spioily się z nuzswami bóstw ówczesnych. Nic 
bylo, można Śmiało powicdzieć, obrzędu, przy 
którymby sig obearło bez roślin, 

W cebrzędich, pazyguedających na zianę, ludy 
zachodnie i poludniowo-ceuropeiskie, żyjące 
wśród roślin, pezyniyaniej w części zimą ziolo- 
mych, używały nawet podczas zimy roślin zic- 
lonych, jak np. jemioły; przeciwnie, ludy 
wschodnie, 
ZACZNIE osizejssa, wigcej Może ZE 
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Słowianie, u których zima była! 
eszią praukty-i 
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pszenicy, żyta; jęczmień służył o 
przygotowania kucyi, potrawy, bez której nie 
było w dawnej Polsce uczty wigdijvej ani u 
chlupa, ani u magnata, Robi się ją z pęcaku, tj. 
jęczmienża edluanunego stęporom w stepie, kt- 
ry gotuje się następnie na este a porem osła 
dzą przaśnym miodem i dodaje maku, uwier 
conego w donicy. Kucya jest potrawą gospo” 
dyni. Potrawą gospodarza jest kisiel, robiony 
wadycyjnie z mąki z owsa. Kczczynieną wo- 
dĄ na rzadko, przecedzają, gotują i zlewają na 
misę, gdzie tężejo w rodzaj galarety, którą się 
kraje i polewa ndckiem makowem. Do nieodzo- 
wmych podczas wigilii należą siuszona owad’, 
a więc: jabika,gruszkii śliwki. Je się 
buze susong r ż © p , przslarą roślinę słowiań- 


czad, używali do tego colu przeważnia owoców |«%ą, która do resziy Ewropy dustuia £ię przen 


lub roślin zaschlych, zuchowamych z łata. 


Jedną z tego rodzaju uroczystości zienowych 


był obchód zimowego przesilenia dnja z mocą. zklijnych, ale już mie pierwotne, 
Z nastaniea chrześcijaństwa, Bościój katolickij wedzone później, wymienia n. p. 


ustanowił w tym mniejwiącej czasie Święta Na- 
rodzenia Zbąwicjola, skutkiem czego przypada- 
jące na ten czas pogańskie zwyczaje staly się 
nieodiączną prawie częścią skłudową Świt. 
Najważniejszem źródłem wisasonicści o term, 
w jakiej formie w Polsce używa sę w iym vza- 
sio roślin, od czasów yvrastarych, są kolędy, w 
których wspomniano wą bez wyjątku wsaystkie 
rośliny, jakich lud nasz oddawna używał. brzej- 
rzenie, choćby pobicżuc, kamyczek, opiaca st- 


„a ii 
DARU 


stwa materywłu, ujętego od przyp 


| 


Biowiut 

Inno rośliny, wełiodząco w sklad potraw wi- 
iecz wprj- 
A Aal- 
swym wiarmzu do pizyjacieia z r. t2 
på zmudadłszy do stołu w gudzinę zmierzchową,ą 
Jadł polewką migdałowy, 
Na Gugie zaś danie 
czodł gnczupuk w szafran. 
Dalej aboń, pączki tusio, 
Węgorz i liny z kapustą, 
Rarp sziłowiy zwodzymkam:, 
Nakonieo do «iyrzapu grzyby...” 
W Polsce byl suwiran niubieną przyprawą do 


siki w 


5 
t 


wa? 


.* 


wicie trud poniesicny, dostarcza bowiem mnó-| POWAW, zwłaszcza do ryb, upodobanie naszo do 
+ sięz, 
do; SMAA 


oabiło się nawe w przystowiach: 


przypadku, w coraz to inuą formę. Źrodiem dru, >Pieprzag i szalranno, moja moécia pannos lub 


gion, równie ważnem, są praca ludoanawcz 
opisujące dzisiejsze zwyczaje świąteczne, Na- 


| 
Ca: 


Lepszy funt szafraxwu, niż wóz sina e. 
Z dalszych roślin wspomnieć należy kapu 


A 
UD 


A wzięte pozwoliły te dwa źródła zestawićj6tę, której ojczyzną andnierskie okolice Bel- 


w pownym komplecw odnośny materyal. 
Święta samo prprzetlza Adwent, czas śŚci- 
słego postu. Miejsce tłuszczów 


| 
| 


Igi re 


paki, chszłem, srzy Dy. 
W dmżie święto na puujątkę kamienowa- 


zwierzęcych | nia św. Szezeponua obrzuczno się wzajemnie 
zajmują oleje reślione, jak rzepakowy,jgrochom. zw 
głównie zaś mako w y. Mak choduje się w, Dopioro ka 
Polsce od niepamiętnych czasów. Grecy i zy-| kazał psom. i 
unane spozywali mak bądź z miodem, bądź po-|tax, że od 
sypy wali mim chleby, U mas na wisilii powsgecli-: który atray 
nie polewa się makiem z miodem t. zw. ppa! 
luszki”. Glej makowy wyrabia po raz pierw- srawdócphedowada Niemcy, wprowadzono do ZBE, 


ZCZA 


> Ziu 
4 tc 31 


Diu == 


księży po wsiucn. 

»kUPi Marcin krajewski za- 
FT71 6urewo tzucaria grochem, 
tego ozas zastępuje go owieg, 
się do dziś dnia. 
órej pierwotna 


oł 


(OZ 


Gy 
Oboinkę, ki ojczyzną Są 


szy Arabowie. W wiekach średnich zakazane rdaje się, dopiewo w XIX wieku, Pizyjęła się 


bylo wzędowo używanie cieju nakowego, 7 o-|latwo z wieli 


bawy wspó 
sto pierwszo piśmiesme notatki © niakowym ole- 
ju posiadamy w rachunkach dworu króla Wła- 
dysiawa Jagieły z r. 1590. Że ołej makowy 
uchodził za bardzo dobry, wynika z później- 
szych notatek, między imiemi np. » książki b. 


wzełeuów, choćby dlatego, ż8 


izawodnietwa togoj z oliwą, W Pol-| Nprowsdza w rnieozkanie zieleń. — Używa się 


zwykio jadły, mającej szpilki mie klujyce, 


grzebienigsto rożstawiuno, RI8 opadające talk 
szybko jak u świerku. ma 

Z używanych powazcchnia za granicą roślin 
ależy wyiiionić jomiolę. Jest to roślina o 


n 


Juadziłła, który o oleju wakowym wyraża sią liściach zimorielemych, pólpasożyt na gałęziach 


? 


bardzo pochielmie, 


niem przyżgólowuniem izby i zastawą 
Chwiię tę opisuje pięknie W. Poł w „Pieśni o 
domu naszym“: 


| „ak obrządek każe dzienny, 


Snopy wnosi stu gumienny, 
Bo trza chleba do weścia, 

I sam siankiem stół} zaściela, 
W pamięć żiobu Zbawicicła, 
I po kątuch snopy stawi 

I coś z cicha blogosławi*. 


A więc do imby wiachi się snopy zboża dl 


Wieczór wiydlijny rozpoczyna się odpowied-1 W Polce częsty, RZA ] 
stolu, rzewającą w rimie: maki zjadają owoce i roz- 


sprowadzenia obfitych zbiorów  przysziorocz- | 


nych, zwykle wzitry; p 8% eN (UAT AE Ta M E: 
czmieniai owsa i ustawia się w czterech 
noach. Zwyczaj powweclny duis u ludu; u 
podwojewodziny Mołizyckiej w Pesach na Ma- 
zowszu jeszcze w pierwszej połowie XIX w. 
nie zasiadano do wigilii boz siopów w jadałni. 
Zo słomy robi sią piawrrósla i labwiązuje drzowa 
w sadzie, ażeby rodzily. i 
Stół zaściela się wiam em, dia przypomni 
nią stajni betlceinskiej, vec? powazochnie na- 


wet dziś w naastach praktykowana. Siano wspo- | 


minane jest niojcdnokiainie w kiołędach. Z po- 
śród wielu wspomnę jedno miejsce ze starej ko- 
qdy: 

„O siano, siano, kwiecie drogi, 

Że się na tobie kładzie Bóg ubogi, 

Q siano. siano, o nieprzepłacone, 

Godne byś było w raju pokoszone”. 

Na rogach stołu kladzie gospodyni czo- 

sunek, aby uchronić się lad chorób, aby można 


Przyroda, z którą w cząsach przedlistorycze | wyczuć złodzieja, jak woń czosnku, 4 mężczy- 
nych ludzie znacznie więcej (ebvowali, niż dzi-| źni jedzą czosnek, aby żch zło dychy nie ma- 
siaj, odbiła na ich pierwetuem Życiu bardzo| pastowały. 
wybitne piętno. 


W niej widzitno wszystko, 


Rokitnę (Piotrowski, Stwora, Pietrzycki, Pysz- 
nik). Gdzieś zapominać mano „czwartaków” 
wskrześnie (Gwiżdż, Dicdroń) j niochce się 
wprost wierzyć, że wstaje z grobu  eałunem 


martwoty Spowi 
Lecz czyny prawdę tę głoszą i przed tą praw- 
dą — stając Wszyscy zdumieni — Czesć jej od- 
dać muszą (Chowański, Smolarski). Cześć GA) 
trud i znój i za śmierć ofiarną. (Kubiera, Krzy- 
żawowska, Lubicz, Bukowski, Biotnieki). Może 
niejeden zgon łzy rzewne wywodzi, BIOŻO po 
den list ostatni, żegnanie przedsmiertne przesy” 
la (Schröder) może zad zniszczenie wojny nic- 
iaz troska zasępi czoło (ydel, Sionski, Dobi 
cki, Wossowski, Ligoehi, Stati, Markowska). a 
tę zadumę spędzi niebawem junacka Śpiewkn, 
której cebo zila zalatuje (Januszewski, Feslar, 
tezbnicnnej, a która zapomiiawszy dawnego 
mitowania (Maczka, Gatuchowski) lubuje się 
tylko w wojence, jakikolwiek jej wynik z: „e 
kiekolwick losy. Nam bowiem zawsze z wiarą 
iść trzeba, tą co pierwej nawolywala a OTĘZA 
| — teraz zaś do wytrwania wzywa. (Anil uszcWw- 
| ski, Jedliez, Kalenhich, Bieder, hydei). s 
Tak w najogólniejszyjm zarysie przedstawia, Ja 
główne zasadnicze tony poczyi wojennej, 
anej num w antologii pP- Fischera i Łempi- 
ckiego. Jeszcze obok tych sirun najgłówniej- 
szych są inne, jak np. Satyryczna (Lemański, 
Zbierzchowski, Stworx), religijne (Pacho, "Be- 
| star, Rydel), społeczna ete., ale te mają związek 
| pośredni tylko z tą idcą, której polska pieśń 
enna za obowiązek Swój uważa slużyć. Od 
początku bowiem chciała ona mieć dla zwąt- 
iałych otuchę i pociechę, dla silnych odblask 
mocy i hartu. Do walki i czynu wszystkich pra- 
gnęła wciągnąć, dzieło wojenne skwiła, i żol- 
nierskich wczasów i niewygód dzieliła zajęcie, 
| zawsze na planie pierwszym stawiała dzielność, 
serca prawość, Ciiarakieru niez:omność. 
tym względem ma wiele stycznych z całą poe- 
zyą wojenną przeszłości. Witwicki, Goszczyń- 
ski, Pol, Ujejski, Romanowski, Waga, Zborow 


4 
arh 
uł 
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| 
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| 
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Pod su 


drzew (3k Haolustych jak szplikowych i u nas 
rśjący z% owoe jagode doj- 


wiowają rosino, wynalając niestrawione nasio- 
na, które oorylociają cię latwo do gałęzi i na 
aich kiejkują, używana z dawien dawna u 
różnych ludów europejskich do religijnych i Ie- 
crniczych czlów. Szczególnie poszukiwaną by 
ła jemioła z dębów, nana u nas tylko z Prv. 

Starożytai uważali jeaniołę za czarodzicjs są 
roślinę Pergofony, która miała otwierać wrota 


| do światów podziemnych, jak to czytamy w 


i »Kneidzies, również w wiglkim szacunku była u 


Qaiiów i Germanów, u których kapani zdej- 
mowali ją serpami w 6-ty dzień po nowi:: z di 


bów, dia przygotowania cudownego napojuę 
t który uial wszclkiemiu stwoszesiu nadawać 


płodność, orxz leczyć od wszelkiego rodzaju za- 
śruć, i R j g ; 
W ostatnich czasach i w Krekowie zauważyć 
można myosozupłech, roślinę poludniu- 
wo-curevejaika, w zianie ieoa, boianieznie cie- 


A 


A ikawa tom, że posiada gałązki ksz'ałlu liści, 


3 


zamiast liści. 

W Europie środkowej i zachodniej Ewiąte- 
oma resing sę ciemierniki, zwłaszcza cie- 
micrnik ciemny. kwituący już w grudniu. | 

Okres świąi zamyka święto Trzech Król, 
podczas którego święci się kadzidło, w któ- 
rego sklad wchodzą żywice roślinne, Oraz won- 
no części roślin wsciwodiich, s 

Antom J. Zmuda. 
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Odpowiedzialny rasaktor: 
MICHAŁ KONOPINSKI 
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ski, Wolski i Jaśkowski odnależiiby tu nieje- przyśpiewki«, »Miasto kochane, stolico ty świę- 
dną mysl swoją. I nie tylko to. Strona formalna tac, »W roztercee, »Na rzewną nutę«, »Dzicw- 
ma w nich także wzory, choć nie zawsze szczę! czyno moja..€ »Siusum corda<, »Nad mogila- w 


śliwe. Uklad pobudki i nrodlitwy, jakich nia 
ta legenda © polskim żolnierzu.| mało napotkać nrożna w rocznikach „Wóselo- 


mości z kraju z lat 1861 i 15627, kompozycya 
pieśni narodowych, cdezw do młodzieży, tra- 
westacya kolęd i pisanie wierszy okoliczmościo- 
wych, dostosowanych do pewnych świąt i ro- 
cziie z nawiązaniem tychże do ostatnich wy- 
padzów, wszystko to wraca z powrotem do li- 
teratury wspólcześnej. nickiedy z calą pleśnia 
lat pięćdziesięciu, zaśniedziałością i niewyrobie- 
niem (ak dalece, że np. nie odróżniji wydawcy 
rzeczy mowych od Starej a tyle popularnej p9- 
czyi Wi. Anczyca. Szuka jąc (str. 49) jego. Pieśń 
A 44 =, s al m :Y 

strzelców Z r. 1868 jako bezimienny t- 
twór doby dzisiejszej). Tylko, że ta forma ca 
była poprzednio nową, umyslnie urabianą 00 
treści, dziś jest, przestarzałym strojem, w któ: 
ry się ubrał nowoczesny człowiek. Niel!czni lo- 
dwo poeci widzą ien rozdźwięk między myśla. 
a jej nzewnętrznieniem i starają się wyzwolić 
| z szablonów przestarzałych, — ale to mie zmie- 
nia wyrazu i oblicza calej poczyi najnowszej. 


A teraz słówko o układzie książki, która tak 
w pomysle rozrzuconej po pismach poczyi, jæ- 
koteż w ideowem jej grupowaniu jest rozsnu- 
ciem pracy przez nas zaczętej przed rokiem bli- 
sko w »bieśni nowych Legionówe. Na calość 
złożyło Się z górą trzysta wierszy różnych poe- 
tów i różnej wartości. (Niekiedy drukowano 
bardzo słabe rzeczy np. Dzióbówny, Reyma- 


na — pominięto wybitne np. Sokolicz Wroczyń- | 


skiego i i.). Ujęto cały materyal w ramy 23 roz- 
działów zatytułowanych:  »Credo polskie 
1914/15«, »Za broń — na bój!e, »Duch Legio- 
nów«, »Marsz, marsz Legionys, »Szlakami woj- 
ny«, »Tak polskie w bój szły Legiony«, >Z cpo- 
Legionów«, »Ułański rapsod<, »Pieśń o 
czwartackim bagnecice, »Bohaterom  cześće, 
„Polskiej kobiecie«, »Pod skrzydłami śmiercie, 
"W godzinie smętku į zedmnye, 


»Junuckie* 


mie, >Z satyrycznej tekie, »Łrzed oczy..1 woje 
Panicz, »Sub spocie aeternitatise. Pierwsze posen 
działy zawierają poczyć” »soliowane« WEGiug 
idei i nastroju. Od apelu i odezwy poel vękiej 
tozwijał się wątek natchnienia aż po wstęp jpo: 
święcony Polskiej kobiecicz.4W dalszym cią- 
gu iicowa to linia łosie się. Między polne powa 
gi rozdziały, „W godzinie smętku i zadumy« 
i »Miusto kochane, stolico ty świętac — wsunię- 
to »Junaekie przyśpiewki, po erotykach » zie: 
wezyno mojas idzie... »Sursum corda« (natu- 
raluie w patryotycznem znaczenin), między 
snminc cpitephia, a modlitewne wiersze »Przed 
oczy Twoje Vanios dano »Z sutyrycznej tokie, 
W puszczegójnych rozdziałuch również nio prze: 
strzegano jednolitości. c" 
Lecz to wszystko jest drobiazgowością I pe 
danteryą wobec prawdziwej wartości, jaką pra 
ca pp. Fiseliera i Łempickiego posiuia. Lrato- 
wala ona bowiem na przyszłość materyal IIt=4 
racki. który nietylko ma znaczenie dosumentu 
epoki, ale zarazem tworzy ciekawy substrat dor 
badań literackich — na teraz dala do rąk czy- 
telników książkę, co niesie z sobą Jasi blysk 
nadziei, chwolę wielkiego czynu i slos J90 
tów, sławiących OTĘżne qzieło nOWEJ N olski. Ka- 
żdy znajdzie tu dia sicbic odpowiedniego pos- 
tę — odpowiedni utwór, rzec można, ze w ty:n 
tomie odszuka czytelnik niewypowiedziane SwQ- 
je tęsknoty, marzenia i radości. A choćby nie 
zadał sobie nawet trudu przestudyowaniai ną 
raz trzystu z górą stronie — to i tak tę książ- 
kę za najmilszą uważać będzie, niby modlitew= 
nik patryotyczny, z którego na pon” <pienie 
serca wlasnego i dla nauki przysziyci: jozoloń 
niejedno wzniosłe wskazanie 1 myśl górą W 
chwilach odpowiednich odczyta, St. Łam, 
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